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M n W  spranie zachodnich Niemiec

„Daleko idące porozumienie
ze... znaczną rozbieżnością zdań!

LONDYN 6.3 (PAP). W piątek zakończyła swe obrady kon­
ferencja w sprawie przyszłości Niemiec zachodnich, w któ­
rej uczestniczyły:. Wielka Brytania, Francja, Stany Zjedno­
czone i państwa Beneluxu.

Oficjalny komunikat o wyniku konferencji nie został je­
szcze opublikowany.

LO N D YN , 6.3.. (PAP). Korespon­
dent dyp lom atyczny agencji Reu­
tera donosi, że na kon fe renc ji 6 
Państw zachodnich w  spraw ie Nie-

St. Zjednoczonych reprezentował 
ambasador USA w  Londyn ie  Dou­
glas, delegację francuską . -r- amba­
sador Mąssigli, delegację b ry ty jską

*hiec, k tó ra  zakończyła swe obrady j — W illia m  Strang.
y  p iątek, osiągnięte zostało daleko 
J_dące porozum ienie w  spraw ie pod 
•lęcia kroków , zm ierzających do 
skoordynowania ad m in is trac ji fran  
cUskiej s tre fy  okupacyjne j z B izo -

bez form alnego połączenia 
W szystkich 3 stref.
. Korespondent podkreśla jednak, 
ae w  spraw ie po litycznej s tru k tu ry  
N iem iec zachodnich oraz k o n tro li 
Pad Zagłębiem  R uhry , m im o pew 
Pych postępów, is tn ie ją  nadal zna- 
czne rozbieżności zdań między u- 
czestnikam i kon ferencji.

LO N D Y N , 6.3. (PAP). Korespon­
dent agencji „F rance Presse“  przy- 
P°si następujące szczegóły z kon ­
fe renc ji trzech. Delegacje uznały 
konieczność koo rdynac ji p o lity k i i 
Gospodarki trzech s tre f w  dziedzi­
c e  handlu zagranicznego, zaś w  
dziedzinie handlu m iędzystrefowe- 

swobody w ym iany. T rzy mocar 
s l"  zachodnie uznały, że należy u- 
ta lić  ścisłą współpracę z w ładza- 

P \i‘ okupacy jnym i odnośnych rzą­
dów w  Niemczech.

Na kon fe renc ji londyńskie j . nie' 
^realizowano spraw y przyłączenia 
*L 'e fy francuskie j do B izonii, u- 
nw alono ty lk o  zalecenie ściślejsze- 

Gn zespolenia s tre f angielskiej i 
arnerykańskie j ze strefą francuską.

Rozważono również zagadnienie 
Ustanowienia k o n tro li m iędzynaro­
dowej w  Zagłębiu R uhry, w  k tó re j 
/P k o n tro li reprezentowane byłyby 
'Lemcy. N iem cy m ia łyby  dostatecz 
Py dostęp do węgla, koksu i sta li w  
^■agłebiu R u h ry  na ró w n i z innym i 
P®rodami europejskim i.

Delegacje p row adziły  również dy 
'k u s je  na tem at m ożliwości zmian 
Organizacji po lityczne j i  ekononrrcz 
*te.i N iem iec w  strefach zachod­
a ch . Uznano, że federalna form a 
^a,du przew idująca jednocześnie u- 

'ta no w ie n ie  centra lnych w ładz jest 
Pa.jbardziej w łaściwą. Ponadto 
J rz y  M ocarstwa uchw a liły , że ce- 
lern przyłączenia zachodmch N ie­
miec do program u odbudowy Eu- 
ropy w in n y  być podjęte ja k  n a j­
szybciej odoow iednie k ro k i, Rozmo 
Wv

W dn. 26 bm. w  obradach uczę 
s tn iczy li delegaci Beneluxu.

Glosy Prasy
LO N D YN , 6.3 (PAP). Prasa lo n ­

dyńska w ypow iada się dosyć scep 
tycznie o w yn ikach  kon fe renc ji 
m ocarstw  zachodnich w  sprawie 
Niemiec.

D z ienn ik „D a ily  H e ra ld " pisze, że 
w łaśc iw ie  n ie  powzięto żadnych 

zasadniczych decyzji, gdyż kon fe ­
renc ja  była  ty lk o  „naradą eksper 
tów “ .

Tygodnik „Econom ist“  stw ierdza, 
że „w yd a je  się, że, m im o d w u ty r 
godniowych obrad, stanowiska Sta 
nów  Zjednoczonych, W ie lk ie j B ry ­
ta n ii i F ra n c ji w  spraw ie N iem iec 
n ie  w ie le  zb liży ły  się do siebie“ .

Inne dz ienn ik i podkreślają, że 
uchwalono pewne zalecenia, lecz 
n ie  powzięto konkre tnych  decyzji.

Filtr rotacyjny p ro M c ii Z.S.P.

Warsztaty ZJednofczenia Stoczni Polskich wykonały f ilt r  rotacyjny 
zamówiony przez fabrykę Solvay,w Mątwach. B y ł to jedyny zakład, 
który podjął się tej skomplikowanej pracy. F iltr  w całości waży 15 ton. 
Służy on do produkcji sody kaustycznej, wykorzystywanej przez prze­
mysł szklany, mydlarski, włókienniczy, garbarski, ceramiczny, naf­
towy, metalurgiczny itd. Stocznia gdańska wykona w roku bieżącym 
jeszcze 4 takie same filtry , dzięki czemu produkcja sody w  Polsce 
będzie mogła być znacznie zwiększona. (K)

Wkład delegacji polskiej
do obrad Rady ekonomfcino - społecznej ONZ

Ustępstwa dla Niemców 
na całej linii

NO W Y JO RK, 6.3. (PAP). K o rę - , rezerw ując dla zarządu sojuszni-
spondent „Chicago Sun“  F rederick 
K u h  donosi z Londynu, że F rancja  
pod naciskiem państw anglosaskich 
zm ieniła  dotychczasowe swe stano­
w isko w  spraw ie Zagłębia R uhry 
i  poczyniła ca ły szereg zasadni­
czych ustępstw.

Zdaniem  korespondenta, F rancu­
zi zgodzili się na:

1) Pozostawienie Zagłębia R uhry 
pod suwerenną władzą państwa nie 
mieckiego.

2) U tworzenie sojuszniczego za­
rządu k o n tro li nad Zagłębiem 
R u h ry  dopiero, po powołaniu do ży 
!cia rządu Niem iec zachodnich.

3) Pozostawienie a d m in is tra c ji 
kopalń R uhry  w  ręku  niem ieckim .

czego jedyn ie  kon tro lę  nad rozdzia 
łem  p rodukc ji.

4) W łączenie w  skład sojusznicze 
go zarządu Zagłębia R uhry  przed­
staw iciela niemieckiego.

Zapowiedź nowej konferenci 
w Berlinie

K u h  podaje dale j, iż  w kró tce  w  
B e rlin ie  odbędzie się konferencja  
przedstaw ic ie li 3 państw  zachod­
nich, na k tó re j zostanie opracowa­
ny p ro je k t fu z ji s tre fy  francuskie j 
z B izonią. F ranc ja  przyrzekła  jesz­
cze przed zwołan iem  te j konferen­
c ji wydać w  swej s tre fie  odpowied 
nie zarządzenia, by u ła tw ić  p rzy­
szłą fuzję.

USA za dopuszczeniem N emiec
do udziału w konferencji nad planem Marsha’ ! a

NO W Y JO RK, 6. 3. (PAP) A m ­
basador Oskar Lange, p rzew odni­
czący delegacji po lsk ie j na bieżącą 
sesję Rady Ekonomiczno-Społecznej 
ONZ, w  w yw iadzie  udzie lonym  
korespondentow i PAP oświadczył, 
iż  ostatnie posiedzenie Rady było  
znacznie‘ bardzie j ożywione n iż  po­
przednie, m. in. w sku tek tego, że 
Rada po raz p ierw szy dokonała sy­
stematycznego przeglądu św iatow ej 
sy tuac ji gospodarczej. Nastąpiło to 
poniekąd z in ic ja ty w y  Polski, k tó ra  
na osta tn ie j sesji ONZ zgłosiła re ­
zolucję, w zyw ającą Radę Ekono­
miczno-Społeczną do przedkładania 
rocznych przeglądów św iatow e j Sy­
tu a c ji gospodarczej.

Sprawozdanie sekre taria tu  Rady 
stało się podstawą ożyw ionej i  w y ­
czerpującej dyskusji. Delegacja 
polska —  zaznaczył ambasador L a n ­
ge —  położyła szczególny nacisk na 
zagadnienie odbudowy Europy. — 
Podkreśliła  zwłaszcza błędność po­
l i ty k i,  zm ierzającej do odbudowy 
Niem iec jako ośrodka gospodarcze­
go Europy i w ysunę ła  propozycję 
współpracy m iędzynarodow ej bez 
d ysk rym inac ji po lityczne j, oparte j 
na k ry te r ia c h  na tu ry  ściśle gospo­
darczej.

In n ym  in teresu jącym  nas zagad­
n ien iem  — było sprawozdanie Eu- 

1 rope jsk ie j K o m is ji Gospodarczej. 
Dyskusja, k tórą zagaił wiceprezes 

I CUP-u d r Rudziński, wykazała o- 
| golną zgodność poglądów w szyst­

k ic h  członków  Rady co d o . po trze­
by dalszego u trzym an ia  te j kom is ji, 
k tó ra  może stać się zalążkiem  no­
wego planu odbudowy Europy, o - 
partego na k ry te ria ch  czysto gospo­
darczych a nie blokach po litycz ­
nych.

Polska delegacja in te rw en iow a ła  
skutecznie w  spraw ie złota jugo ­
słowiańskiego w  USA i sprawa ta 
będzie rozpatryw ana na plenum  
Rady.

Poważne znaczenie rów nież m ia ­
ła sprawa koo rdyn ac ji prac posz­
czególnych o rgan izacji m iędzyna­
rodow ych współdzia ła jących z ONZ 
ja k  B ank M iędzynarodow y lu b  
M iędzynarodow a Organizacja P ra ­
cy. Polska podkreśliła  potrzebę nie 
ty lk o  technicznej koo rdynac ji prac 
tych organ izacji, ale rów nież ko ­
nieczność uzgodnienia ich p o lity k i 
z zaleceniam i ONZ. Chodziło nam  
szczególnie o Św iatow ą O rganiza­
cję W yżyw ien ia  i  R o ln ic tw a  (FAO).

Kończąc, ambasador Lange pow ie 
dział: „C hcia łem  rów n ież wspom ­
nieć o M iędzynarodow ym  Doraź­
nym  Funduszu Pomocy Dzieciom, 
którego prezesem jest Polak, d r  
Rajchm an. Fundusz ten w y k o n a ł' 
bardzo poważną pracę i  u d z ie lił w  
ciągu ub. roku  pomocy m ilion om  
dzieci na ca łym  święcie. Rozległą 
działalność rozw iną ł on rów nież w  
Polsce. Czechosłowacji, B u łg a r ii i 
Jugos ław ii“ .

y w  te i kw e s tii oodiete zostaną po

PARYŻ, 6.3 (PAP). Korespondent 
londyński „F iga ro “  donosi, że S ta­
ny Zjednoczone są skłonne dopu­
ścić przedstaw icie li N iem iec zachód

nich na obrady „ko n fe re n c ji 16“ , | 
k tó ra  odbędzie się 15 bm. w  P a ry - i 
żu i w  ten sposób przekształcić I 
ją  w  „kon fe renc ję  17“ .

Przed uiijborami u; IIS  A

Glosy słowiańskie za Wultacem
Szanse Wa lace‘a.

NOW Y JORK, 6.3 (PAP) N aro­
dowy K om ite t Am erykańskiego 
Kongresu Ogóinosłowiańskiego na 
posiedzeniu, odbytym  w  D etro it, 
w ypow iedzia ł się za kandydaturą  
W allace‘a na stanowisko prezyden 
U  USA.

NO W Y JORK, 6.3. (PAP). B. prze
„  -------  . , . wodniczący K om ite tu  Narodowego
downie w  ciąsu k w ie tn ia  rb. ; pa rt i i  dem okratycznej, zwolennik

.K o m u n ika t w ydany po konferen I Trum ana, James Farley 
cji  stw ierdza, że porządek dzienny I iż H enry Wallace może o 1 ■ ,
Me obejm ował spraw beznieczeń- ¡przyszłych wyborach na. p i —.
* ,,va ; zagadnień te ry to ria lnych . ta USA około 5 m ilionów  g ’ 

W  .kon fe renc ji londyńskie j, k tó ra  1 przy czym 70-^80 proc. -5 - ;
r °zpoczęła się 23 lu tego delegację 1 przypadnie na wyborców.

Dlaczego Marshall prosi
o pomoc dla Triestu?

9  W a s z y n g t o n , 6. 3. j p a p ) —
^W racając się do kongresu o po- 
Woc w , wysokości 70 m ilionów  do- 
L ’ ów dla am erykańskie j i b ry ty j­
skiej s tre fy  T riestu, m in is te r M ar- 
sęa ll podkreś lił, że inaczej w o lny 
°fc>szar T ries tu  będzie mógł o trzy ­
mać pomoc dopiero z funduszów 
S^Nz, po wyznaczeniu gubernatora, 
rru d n o  zaś, zdaniem M arshalla, 

srodziewać się, by nastąpiło to w 
71®.ibliższym czasie 

W zagranicznych kolach dz ienn i­
karskich stw ierdzają, że m in is ter 
M arsha ll dal w  ten sposób do zro ­
zum ienia, iż  S tany Zjednoczone, 
W brew a  postanow ieniom  tra k ta tu  
hokejowego z W łocham i, zamierza­

ją przedłużyć na czas nieokreślony 
okupację wojskow ą Triestu.

M arshall przyznał, że życie gospo 
darcze w strefach am erykańskie j 1 
b ry ty js k ie j w  Trieście zna'du)e się 
w  stanie marazmu. P rodukcja  Prze­
mysłowa wynosi tam  zaledwie 40 
moc. poziomu przedwojennego K a 
tastro fa ln ie  wzrasta bezrobocie. Lud  
ność znajduje się w  kry tyczne j sy­
tuac ji m ateria lnej.

Jak tw ierdzą w kolach dobrze 
po inform owanych, środki o wyasyg

Eisenhower na I ście 0? m o kra !ó w !
daw n ie j glosowali na pa rtię  demo 
kratyczną.

PARYŻ, 6.3 (PAP), Agencja Fran 
ce Presse donosi, iż gen. E isen­
hower, k tó ry  odm ów ił kandydow a­
nia w  wyborach na stanowisko pre 
zydenta USA z ram ienia p a r ti i re ­
pub likańsk ie j, m ia ł się rzekomo zgo 
dzć na wysunięcie jego kan d y ­
da tury  przez pa rtię  demokratyczną.

Złe ? orośmy dla Trumana
LO ND YN, 6. 3. (PAP). Korespon­

denci waszyngtońscy dzienników  
b ry ty jsk ich  piszą o zarysowującej 
się wyraźnie porażce prez. T rum a­
na w  nowych wyborach.

Według korespondenta „M anche­
ster G uard ian“ , p rzyw ódcy p a rtii 
dem okratycznej uważają, że jeżeli 
prez. T rum an nie  ogłosi „d ra m a ty ­
cznej zm iany“  w  swej po lityce  pa­
lestyńskie j —  pie będzie m ia ł żad­
nych szans w ygran ia  kam pan ii w y ­
borczej.

CIO, w  łonie którego panuje roz­
łam  z powodu w ystaw ien ia  kandy­
d a tu ry  W allace‘a, zamierza jakoby 
zw rócić się do T rum ana z prośbą 
o wycofanie swej kandydatury.

którzy

Międzynarodowa organizacja dziennikarzy
w walce o pokój i dem okraci

B R U K S E LA , 6.3 (SAP). N iedaw ­
no odbyte w  B rukse li posiedzenie 
K om ite tu  Wykonawczego M iędzyna 
rodowej O rgan izacji D zienn ikarzy 
powzię ło szereg ważnych uchwał.

Na czoło wysuwa się uchwala o 
w ys łan iu  4-osobowei delegacji na 
kon ferencję  w  spraw ie „wolności 
p rasy i  in fo rm a c ji“ , zwołaną przez 
ONZ na 23 marca do Genewy W 
uchwalonej rezo lucji K om ite t W y­
konawczy M iędzynarodowej O rgani 
zecji D zienn ika rzy po tęp ił propa­
gandę wojenną i szerzenie re a k c y j­
n i ch k łam stw  i fa łszerstw . K om ite t 
zaleca stworzenie przy ONZ spe­
cjalnego trybun a łu , złożonego z 
p rzedstaw ic ie li dz iennikarzy i w y ­
dawców do rozpatryw ania wszel­
k ich  wykroczeń przeciwko zasadzie 
praw dziw e j i  ob iektyw ne j in fo r ­
m acji

Na wniosek polskie j delegacji — 
w  posiedzeniu uczestniczyli z ra ­
m ien ia  Zw iązku D zienn ikarzy Rze- 
czypospoltej Polskie j wiceprezesi 
Zw iązku, red red. Józef K ow alczyk 
i R a fa ł Draga — K o m ite t W yko­
naw czy postanow ił załączyć uchwa 
łę kon fe renc ji dziennikarzy słow iań 
Si ich, potępiającą podżegaczy w o ­
jennych, jako aneks do w łasnej 
uchw ały.

K om ite t W ykonawczy rozpatrzył 
rów nież sprawę przystąp ienia M ię 

dzynarodowej O rgan izacji D zienn i-

B. minister Prohaska wykluczony
z czeskie! paitii ludawei

ka rzy  do M iędzynarodow ej Federa­
c ji Z w iązków  Zawodowych Po dłuż 
szej dyskusji p rzy ję to  w  te j spra­
w ie  jednom yśln ie kom prom isow y 
wniosek: „Zw ażyw szy — głosi ten 
wniosek — że w  szeregu k ra jach  
Zv;iązk i D z ienn ikarzy wchodzą już 
poprzez swe k ra jow e  centra'.« 
zw iązkowe w  skład M iędzynarodo­
w ej Federacji Zw. Zaw. — K o m i­
te t zaleca organizacjom, k tó re  do­
tychczas nie są członkam i M iędzy­
narodowej Federacji, aby rozpa ­
trzy ły , w  jak ie j fo rm ie  należy to 
uczyn ić“ .

Poza tym  K o m ite t W ykonawczy 
pow zią ł uchwałę o usta leniu „M ię ­
dzynarodowego Dnia P rasy", aby 
skutecznie propagować ideę zb liże­
nia narodów. „W  tym  dn iu — brzm i 
uchwała — pow inna prasa wzmóc 
swe w y s iłk i w  walce o trw a ły  po­
koi, p raw dziw ą demokrację, wza­
jemne zrozum ienie 1 przyjaźń m ię­
dzy narodam i“ .

Zapowiedź strajku generalnego
w Bizonii

B ERLIN . 6 3, (PAP). Zjazd 600 de 
legatów rad. zakładowych w Brem ie 
zw róc ił się do Federacji Zwis.- ków  
Zawodowych z apelem zarządzenia 
s tra jku  generalnego na obszarze B i 
zonii jako protest przeciw ko zle j 
gospodarce aprow izacyjne j.

PRAGA, 6,3 (PAP). K o m ite t w y .
nuwanie k tó rych  w ys tąp ił m in is te r i konawczy czechosłowackiej p a r ti i 
M arshall są przeznaczone przede ludow ej w yk lu czy ł b, m in is tra  zdro 
wszystkim  na budowę ob iektów  j w ia  A do lfa  Prohaskę i b. m in is tra  
e+rafp-fficznvch W stre fie  am erykan- ; poczty Franciszka Halę z szeregów 
skie j w  Trieście. p a rtii.  W ykluczeni zosta li rów nież

Słra:k ti?nw ?rzv w Belgii
BR U KSELA 0-3 (PAP) Zw iązek 

p acowników tram w a jow ych  w Bel
4 posłowie do parlam entu, wśród 
k tó rych  zna jdu ją  się b. przewodni­
czący ko m is ii snraw zaeranTznvch I g ;' Postanowl1 °S |os:c s tra ' k P°’ c/.ący Kom isji spraw zagrań.cznycn j wszechny na dzień 15 marca b r_
Ivo  Duhanek i generalny sekretarz , T ram w ajarze be lg ijscy domagają 
p a r t i i dr. K lim ek . I się podw yżki płac.
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m S K riH iE O D O H E ;
Gwarancja Benelnxn dla USA 1 070
W  stosunku do odbywającej_ się Należałoby może zapytać: czy i  U ^ L l l

R rilIzco li Ł r-n foritn /iiI n iaoin Ilo _  *"

Bez udziału W . Bretanii

Brukseli konferencji pięciu De­
partament Stanu zajął pozycję ob­
serwatora. Korespondent Reutera 
uważał nawet za wskazane podkre­
ślić, iż podsekretarz Stanu Lovett 
zachował się specjalnie powściągli­
w ie i wystrzegał się jakichkolwiek 
aluzji, któreby mogły być poczyty­
w ane za chęć wywierania presji. 
Czyli — przetłumaczywszy to na ję ­
zyk polityczny, rządowi USA zale­
ży specjalnie na tym, by w kry­
tycznym momencie zakładania fun­
damentów pod blok zachodni zacho 
wać formalnie neutralną postawę. 

•Ku temu zmierzają te sformułowa­
nia o „życzliwej lecz wyczekują­
cej postawie“, o „niezabieraniu gło 
su przed zapoznaniem się z wynika  
m i konferencji brukselskiej“ itd.

Wszystko, co było konieczne do 
zrobienia, zrobiono już uprzednio. 
Znane oświadczenie Forrestala, na­
stępnie wypowiedź Barucha o ko­
nieczności rozszerzenia współpracy 
S>aństw marshallowskich także na 
sprawy militarne — jakkolw iek o- 
ficjalnie zdemontowane, znajdują 
przecież potwierdzenie w  konkret­
nych faktach: w  unii zachodnio-eu­
ropejskiej według projektu Bevina, 
no i w  konferencji brukselskiej ja ­
ko pierwszym stadium realizacji tej 
unii.

Dlatego karykaturalnego wręcz 
znaczenia nabiera fakt, że z inicja­
tywą montowania jakiegoś sojuszu 
wojskowego państw Europy Za­
chodniej, sojuszu, który stanowi 
właściwe ukoronowanie aktualnej 
polityki amerykańskiej w  Europie, 
nie występuje ani W ielka Brytania 
ani Frąncja, lecz — państwa Bene- 
luxu.

Premier Spaak, socjalista repre­
zentujący politykę państw Bcnelu- 
xu, formułując enigmatyczne stwier 
dzenie, iż „sojusz anglo-francuski 
z Dunkierki, przyjęty jako podsta­
wa układów sojuszniczych państw 
Unii Zachodniej, powinien być roz 
szerzony i zapewnić wzajemną po­
moc nie tylko w  wypadku agresji 
ze strony Niemiec“ —  premier 
Spaak, powtarzamy, jest tym, któ­
rego użyto do faktycznego złamania 
całego dotychczasowego systemu 
współpracy międzynarodowej i 
kreowania nowego.

państwa Beneluxu, których polity­
ka zagraniczna w  pierwszej poło­
wie X X  stulecia polegała na ogól 
na /szukaniu bezpieczeństwa przed 
agresją niemjecką, zamierzają te ­
raz prowadzić taką politykę, która 
mogłaby spowodować ich konflikt 
z jakimś innym państwem —  czy 
też występują tu w roli malutkiego 
gwaranta swego wielkiego sojuszni­
ka — jego interwencyjnej polityki 
w Europie.

Te uwagi są oczywiście raczej już 
spóźnione, doniesienia z Brukseli 
sygnalizują bowiem optymizm i 
zgodność poglądów...

(h.k.)

posiedzenie Wielkiej Piętki
w sprawie Palestyny w poniedziałek

NO W Y JORK, 6.3. (PAP). Rada Bezpieczeństwa 8 glosami przeciw­
ko 3 wstrzymującym się (Argenty na, Anglia i Syria) przyjęła rezolu­
cję amerykańską, wzywającą Wiel ką Piątkę do rozpatrzenia sytuacji 
w Palestynie i złożenia sprawozda nia w  ciągu 10 dni.

Rezolucję tę uchwalono po odrzu 
cen i u poprawki belgijskiej, zaleca­
jącej odbycie narad bez uprzednie 
go zaakceptowania zasady podziału 
Palestyny. Pierwsze posiedzenie
W. P iątk i w  sprawie Palestyny 
odbędzie się w  poniedziałek o godz.

Pod zmienionym sztandarem Rumunii

Struktura polityczna, gospodarcza, i społeczna
Nowej Republiki Ludowej

B U K A R E S ZT, 6. 3. (PAP). Prasa 
rum uńska opub likow a ła  p e łn y  tekst 
p ro je k tu  nowej kon s ty tu c ji, k tó ra  
ustala s tru k tu rę  po lityczną, gospo- 
spodarczą, społeczną i  p raw ną R u­
m uńsk ie j R e pu b lik i Ludow ej.

Nowa konsty tuc ja  um a ję  i  gw a­
ran tu je  własność p ryw a tną  i  praw o 
spadkowe.

Handel zagraniczny i  k ra jo w y  
jest reg lam entow any i  kon tro lo w a­
ny  przez rząd. Spoczywa on w  ręku  
przedsiębiorstw  państwowych, p ry ­
w atnych i  spółdzielczych.

O byw a te le  ,są ró w n i wobec p ra ­
w a bez względu na rasę, narodo­
wość, płeć, stopień rozw o ju  k u ltu ­
ralnego i  sytuację m a te ria ln ą “ . Za­
gwarantowana zostaje wolność su­
m ienia i  w ia ry , p raw o do pracy, 
wolność prasy, słowa, zebrań i  zrze 
szania się.

Władzę wykonawczą sprawuje 
W ie lk ie  Zgromadzenie Narodowe, 
w yb ierane na okres 4-letni. Z gro ­
madzenie pow o łu je  rząd, zm ienja 
konstytucję , w ypow iada w ojnę, za­
w ie ra  pokój i  w yb ie ra ' Prezydium . 
P rezyd ium  zw o łu je  Zgromadzenie 
oraz w yda je  dekre ty. P rzys ługu je  
m u ponadto praw o ła sk i oraz p ra­
w o anulow ania decyzji Rady M in i­
strów , sprzecznych z konstytuc ją .

Rozdział p ią ty  dotyczy organiza-

Sukcesy armii Dsmekratycziei Grecj1
w Epirze i w Tessalii

c ji w ładz loka lnych, tzw . Rad L u ­
dowych, ob ie ranych na okres 4- 
le tn i.

K onsty tuc ja  wprowadza rów nież 
sztandar narodowy. Na tró jb a rw ­
nym  tle  — niebiesko-żółto-czerwo- 
nym  —  w id n ie ją  pośrodku góry, 
lasy i wieża w ie rtn icza , nad k tó rą  
wschodzi słońce. Środek otoczony 
jest kłosam i.

Stosunki polsko-mmuńskie
B U K A R E S ZT, 6.3. (PAP). D n ia  5 

bm. odbyło się zebranie, konsty­
tuu jące Sekcji M łodzieżowej Tow. 
P rzy jaźn i Polsko-R um uńskie j.

W dn iu  4 bm. ukazał się p ie rw ­
szy num er organu Tow arzystw a 
P rzy ja źn i Polsko -  R um uńskie j. Na 
treść num eru złoży ły  się ciekawe 
a r ty k u ły  z dziedziny h is to r ii sto­
sunków polsko - rum uńskich , ży-

16 w  siedzibie delegacji radzieckiej. 
W ielka Brytania, zgodnie z zapowie 
dzią, w posiedzeniu tym nie weźmie 
udziału.

Naczelny dowódca oddziałów 
rabskich wkroczył 

do Palestyny
LO N D Y N , 6. 3. (PAP). Jak dono­

szą z Damaszku naczelny dowódca 
oddzia łów  arabskich Faw zi e l K aw - 
k i i  p rzekroczył w  dn iu  5 bm. g ra ­
nicę syry jsko-pa lestyńską . Podczas, 
gdy oddzia ły pod jego dowództwem  
przekracza ły granicę inne oddzia­
ły  arabskie dokonały dyw ersyjnego 
a taku na oddzia ły żydow skie  i  w o j­
ska b ry ty jsk ie , znajdujące się w  
tym  obszarze.

LO N D Y N , 6.3 (PAP). W edług da l 
szych doniesień z Jerozolim y Fawzi 
E i K a w k jii zakłada swą kw ate rę  
g łów ną ha obszarąp Nablus, stano­
w iącym  n ie jako  tw ie rdzę arabską. 
Na obszarze tym  zajęło już pozy­
cję w ie le  setek wyszkolonych żoł

n ie rzy  z Ira n u  i S y rii, podczas gdy 
tysiące A rabów  roz lokow ało  się w  
S am arii i G a lile i, po prze jściu  w y 
szkolenia wojskowego poza obrę­
bem Palestyny.

K o ła  po in fo rm ow ane uważają
p izybyc ie  naczelnego dowódcy A ra
bów za sygnał do podjęcia p rzy ­
gotowań do rozleg łych w a lk  na ca
ły m  te ry to riu m  Palestyny.

Wybuch bomby w mieszkaniu 
muffiego Jerozolimy

LO N D Y N , 6.3 (PAP). W  domu 
m uftiego Jerozo lim y w  Kairze, w y 
buchla bomba, zab ija jąc 2 osoby- 
Na k ilk a  godzin przed wybuchem 
m u ft i opuścił K a ir ,  udając się sa­
m olotem  do Damaszku.

Hmowieć amerykański 
ranny w Haifie

PARYŻ, 63 (PAP). Agencja F ran­
ce Presse donosi z Jerozolim y, że 
w  sobotę A rabow ie  ostrze la li wóz, 
v ' k tó rym  przejeżdżał sprawozdaW 
ca film o w y  Robert Heacox z „Pa* 
ram oun t News“  w raz  z dwoma ko­
legami. Heacox został ranny. F il 
m ów cy am erykańscy dokonyw ali 
zdjęć ew akuacji A n g lik ó w  z H a ify-

Delegaci ONZ w Palestynie pod strażą
JE R O Z O LIM A , 6.3 (SAP). B ry ­

ty js k i w ysok i kom isarz w  P a le­
styn ie , A lan  Cunnigham, o p u b liko ­
w a ł w  p ią tek  w ieczorem  apel sk ie ­
row an y  do lu dó w  w o ju jących  na 
te ren ie  z iem i św ięte j, w zyw ając do 
poszanowania życia i  bezpieczeń­
s tw a sześciu cz łonków  sekre ta ria tu  
ONZ, p rzyb y łych  do Palestyny w

ciorysy Prezydenta B ie ru ta  i  in -  'z w ią z k u  z je j podziałem. „W ysok i 
nych czołowych osobistości po l­
skich, ja k  rów nież a rty k u ły  w y b it­
nych specja listów  rum uńskich , po­
święcone muzyce, sportow i, życiu 
gospodarczemu, po litycznem u i  k u l 
tu ra lncm u  Polski.

M O SKW A, 6.3. (PAP). Agencja 
TASS donosi z A ten, iż szeroko roz 
reklam ow ana przez rząd grecki o- 
fensywa d y w iz ji górskie j w  Epirze 
napotka ła  na zdecydowaną k o n tr­
akcję ze s trony  jednostek a rm ii de 
m okra tycznej. Na jednym  z waż­
nych odcinków  fro n tu  po w alkach, 
k tó re  trw a ły  50 godzin, w o jska  gen. 
M arkosa w y p a rły  oddzia ły rządowe 
z zajm owanych przez n ich  pozycji. 
Na odc inku  F ilia tes  w o jska demo­
kratyczne przeszły do energicznego 
kon tra taku .

W  nocy z 3 na 4 m arca oddzia ły 
a rm ii dem okratycznej, operujące 
w  Tessalii dokonały drugiego w  bie 
żącym tygodn iu  a taku na m iasto 
A lm iros. Jednocześnie żołnierze 
gen. M arkosa zaatakow ali m iasto 
E tinupo lis  i  m iasteczko Nea-An- 
hialos, położone w  odległości 10 
km . na po łudnie od Volos,

Terror w Grecji
R ZYM , 6. 3. (PAP). Rozgłośnia 

W olnej G rec ji donosi, że k ilk a  dn i 
tem u stracono 8 pa trio tów  greckich,

| k tó rzy  b ra li udzia ł w  ruchu  oporu 
przeciw ko Niemcom.

D z ienn ik  .E tn iko s  A gon“  podaje 
wiadomość, że rząd  ateński posta­
n o w ił strac ić  w szystkich zasądzo­
nych daw n ie j na karę  śm ierci u- 
czestników ruchu  oporu. Egzekucje 
te jednak m ają być w ykonyw ane 
stopniowo, aby nie  w yw o ła ć  obu­
rzenia zagranicznej o p in ii pub licz ­
nej.

/H e n  uczciwy glos 
w parlamencie ateńskim

R Z Y M  6.3 (PAP). Z  A ten dono­
szą, iż  poseł do pa rlam entu  grec­
k iego z p ro w in c ji Messenia —  D y- 
m itrop u lo s  — w ys tą p ił z szeregów 
p a r t i i libe ra ln e j, składając ośw iad­
czenie następującej treśc i: „Opusz­
czam pa rtię  libera lną, ponieważ po 
do jściu do władzy,, p a rtia  ta zaczęła 
prow adzić p o lity k ę  an tydem okra ty ­
czną, stojącą w  jaskraw e j sprzecz­
ności z zasadami przez n ią  głoszo­
n y m i i z ob ie tn icam i złożonym i na­
ro d o w i greckiem u“ .

Kongres socjaldeniokracji wigierskiej
BUDAPESZT, 6.3 (SAP). W p ią -1  c ja lis tyczne j P a r t ii Jedności (SED)

kom isarz zwraca się do w szystkich 
narodów  w  Palestynie, aby usza­
now a ły  w  p rzyb y łych  czcigodną in ­
s ty tu c ję  m iędzynarodową, k tó re j 
p rzedstaw ic ie lam i są c i delegaci 
d zapew n iły  im  nietykalność, je s t 
bow iem  obow iązkiem  każdego na-

Naruszenie wolności żeglugi radzieckiej
na Dalekim Wschodzie

M O SKW A, 6.3 (PAP.). — Jak ju ż  in s tru k c ji w ładzom  am erykańskim , 
doniosła prasa radziecka, radzieckie  by  zapobiegły podobnym  wypad- 
m in is te rs tw o spraw  zagranicznych kom.
skie row a ło  30 stycznia r .  b. do am | Ostatnio rząd radzieck i o trzym a ł 
basadora am erykańskiego w  M o- w iadom ości o now ych wypadkach 
skw ie notg’ w  spraw ie k ilkak ro tn ego  pogwałcenia przez sam oloty am ery

kańskie wolności żeglugi radziec­
k ie j. Wobec tego radzieckie m in i­
sterstwo spraw  zagranicznych zło­
żyło na ręce ambasadora am erykań

pogwałcenia praw a swobodnej że­
g lug i s ta tków  radzieckich przez są 
m o lo ty  am erykańskie, k tó re  doko- 
n yw u ją  lo tó w  w yw iadow czych po­
nad s ta tkam i hand low ym i ZSRR na ‘ skiego w  M oskw ie drugą notę, w  
morzach Ż ó łtym  i  Japońskim , Rząd | k tó re j domaga się z nacisk iem  na- 
radz ieck i zaznaczył w  swej nocie, tychm iastowego podjęcia k roków  
że oczekuje od rządu Stanów Z jed  j d la  niedopuszczenia do tego rodza- 
noczonych w ydan ia  odpow iednich ’ ju  incydentów  w  przyszłości.

Chile i Argentyna rozstrzygają
o przyszłości Antarktydy
3. (SAP). Rządy na kon fe ren c ji w  Bogota om awiana 

będzie sprawa te ry to r ia ln y c h  rosz­
czeń na A n ta rk tyd z ie , w yw o ła ła  
w ie lk ie  w rażen ie w  tu te jszyc ih  k o ­
łach dyplom atycznych.

Zdaniem  tych  kó ł, będzie to d y ­
skusja na tem at posiadłości b r y ty j­
sk ich  na p ó łk u li zachodniej. W  k o ­
łach dyp lom atycznych u trzym u je  
się także pogląd, że deklarac ja

te k  dnia 5 bm. odbyło się o tw a r­
cie -36-go Kongresu P a r t ii So-cjal 
Dem okratycznej.

Jako p ierw szy z delegatów zagra 
micznych przem aw ia ł przewodniczą 
ey  delegacji po lsk ie j, sekretarz 
C K W  . PPS Tadeusz ■ Ćw ik.

W  sobotę rano w  gmachu p a r­
lam en tu  rozpoczęły się obrady Kon 
gresu, Sekretarz w ęeiersk;ei P a rtii 

n • a Snfcasiez,Socjal 
prze-J 
dwa 
pa rt; 
o p" 
pa r;

Ob 
przez 
wacją.

Z  N iem iec na Kongres w ęg ie r­
skiej P a r t ii Socja l-D em okratycznej 
p rzyby ła  trzyosobowa delegacja So

z O tto  G rothewohlem  na czele.

S A N TIA G O , 6 
A rge n tyny  i  C h ile  og łos iły  wspólną 
dekla rac ję  następującej treści:

Do c h w ili, gdy lin ia  de m arka cy j- 
ma, oddziela jąca te ry to r ia  C h ile  i  
A rg e n tyn y  na A n ta rk tyd z ie  n ie  zo 
stan ie  wyznaczona na zasadzie po­
rozum ien ia  m iędzy rządam i C h ile  i  
A rgen tyny, oba rządy postanaw ia ją : 
dzia łać w spó ln ie  w  obronie te ry to ­
r ió w  A n ta rk ty d y  po łudniow o-am e­
ryka ń sk ie j, do k tó rych  A rgentyna 
i  C h ile  m ają  niezaprzeczalne p ra ­
w o suwerenności.

BUENOS AIRES, 6.3. (SAP) W ia­
domość podana przez m in is tra  
spraw  zagranicznych B ram uglia , że

'-■h i)  
" ;i> obu

esk) zostały p rzy ję te  
leiegatów m anifestacyjną o-

S kan d a l w W a ty k a n ie
R ZY M , 6.3 (PAP.). —  W łoska p ra  n ię  film ow ą, k tó ra  przystąp iła  do

rea lizac ji f ilm u  o św ię tym  F ra n ­
ciszku.

Poszkodowany przem ysłow iec 
zw róc ił się do p o lic ji i  pisma w ło ­
skie uderzy ły  na a larm  a W atykan 
poczuł się w ę szc ie  w  obow iązku o- 
głosić kom um ka t w  te j sprawie. Ko 
m un ika t donosi, że za szalbierstwa 
i  oszustwa C ippico zcstał w ykluczo 
ny  ze stańu duchownego. Jednocześ 
nie  ko m u n ika t dodaje, że k ilk a  dni 
tem u p ra ła t b y ł przesłuchiw any 
przez władze papieskie w  w ięzieniu 
w atykańskim , lecz zbiegł w  n iew ia  
dom ym  k ie runku .

sa rozp isu je się obszernie na tem at 
wielkiego- skandalu w  W atykanie. 
Bohaterem  skandalu jest p ra ła t C ip­
pico członek nadw orne j św ity  pa­
pieża C ippico przyw łaszczył sobie 
k le jn o ty  wartości 100 m ilion ów  l i ­
rów  dane m u na przechowanie 
przez przemysłowca włoskiego Sa- 
lems d‘Angery. P ra ła t ośw iadczył, 
że k le jn o ty  zostały m u skradzione.

P rasa -w ioska  stw ierdza, że w ła ­
dze W atykanu w iedz ia ły  o wszyst­
k im  ale w o la ły  zataić sprawę i  po­
z w o liły  p ra ła to w i zbiec do A m e ry ­
k i.  C ippico w ró c ił n iedawno do Wa 
tykanu  i  zaczął finansować w y tw ó r

rc-du cyw ilizowanego okazać w  ten 
sposób poszanowanie członkom  tej 
św iatow ej organizacji, k tó re j za­
daniem  jest służba dla sprawy po* 
k e j u “ .

A rabow ie  ośw iadczyli, że nie m o­
gą dać żadnych gw aranc ji bezpie­
czeństwa żadnym członkom  tej czy 
inne j kom is ji przybyw a jące j do Pa­
lestyny.

S ekre ta ria t ko m is ji został umiesz 
czony w  dom u otoczonym podw ó j­
ną zagrodą kolczastych d ru tów , każ 
da z tych  zagród jest obstawiona 
b ry ty js k im i żo łn ierzam i od c h w ili 

-przybycia  ko m is ji, co m ia ło  m ie j', 
sce w  czw artek. T ak w ięc n ie  za­
nosi się na to, by kom is ja  rozpo­
rządzała ja kąko lw iek  choćby m in i­
m alną  swobodą ruchów,, k tó ra  poz­
w o liła b y  im  na pe łn ien ie  swych 
zadań, chyba że będą się poru­
szali w  autach panc /rnych  i  pod 
zbro jną eskortą.

Kom entu jąc fa k t  przybyc ia  dele­
gatów, jeden z funkc jonariuszy  K o­
m ite tu  Arabskiego ośw iadczył: „D e 
legaci p rz y b y li w  momencie n ie ­
ko rzys tnym  i  muszą się pogodzić * 
ty m i n ieko rzystnym i w a ru n ka m i 
N ie  ty lk o  że będą m usie li prze­
byw ać w  odcięciu od św iata i  pod 
s ilną, zbro jną eskortą, ale ponadto 
jeszcze p rzyb y li tu ta j w  momencie, 

k iedy, p ro je k t, którego realizacje 
jest ich zadaniem, jest na na jle p ­
szej drodze do skonania śmiercią 
na tu ra lną . Członkow ie te j komiSR 
mogą ła tw o  znaleźć się w  ta k ie j sY 
tu a c ji, że obecna ochrona im  »** 
w ystarczy. Panow ie c i może nie­
zadługo zadadzą sobie pytanie , CZY 
n ie  by łob y  lep ie j, gdyby w  ogól® 
n ie  b y li przy jeżdża li do Palestyny’  
A  w tedy, im  prędzej znajdą odpo­
w iedź na to zapytanie, tym  będzie 
le p ie j.

Nowy rekord
górnika radzieckiego

. _ . . M O S K W A , 6.3 (PAP.). —  WrC'
w spólnej obrony, podpisana w  San bacz trustu „Kallninugol" (Zagłębi*
tiago w  środę, zostanie ̂ przedłożona 
do podpisu rów n ież i przez inne 
państwa A m e ry k i P o łudn iow e j, ce-

Donieckie) M ikoła j Durniew osiąg­
nął w  dniu 3 marca niebywały re­
kord wydajności pracy, wyrębują*

lem  poparcia stanowiska A rgen ty - . w  ciągu jednej zmiany 860 ton we­
n y  i  Chile. I gla przy normie 9,1 tony. Durnie-

B ram ug lia  ośw iadczył, że o k rę ty  | wowi pomagało 8 robotników, kto- 
argentyńskie p rz y b iły  do po rtó w  i rzy zajęci byli wyłącznie stemp!°" 
a igen tyńsk ich  na A n ta rk tyd z ie . | waniem.

W  kilku  irierszach
— Prezydium Rumuńskiej Republiki 

Ludowej na uroczystej audiencji przyję­
ło ambasadora ZSRR, Kaftaradze, który 
złoży! listę następującą. W ślad za 
ambasadorem ZSRR, który jest dzieka. 
nem korpusu dyplomatycznego złożą po 
nownie listy uwierzytelniające wszyscy 
przedstawiciele- dyplomatyczni, akredyto­
wani w Rumunii.

ł
— Watykan odmówił dyspensy księ­

żniczce Annie Burbońskiej na je j ślub 
z b. królem rumuńskim Michałem, wy­
znawcą kościoła prawosławnego.

— W Chicago w dniu lfi bm. rozpocząć 
się ma strajk 100.000 robotników prze­
mysłu miejskiego z powodu odmowy 
przyznania podwyżki płacy-

— Kolejarze w Maroko francuskim *
chwalili strajkować aż do osiągnie^ 
zaspokojenia swych żądań.

— W Tunisie przeprowadzono pńjb* 
sztucznego wywołania deszczu. Na
ry  wysypano z samolotu preparat cne 
mierny, który w przeciągu 20 minut , 
wodował skroplenie się chmury w 
stv deszcz, obłożony na 3 do 10 mulm® 
trów.

— Międzynarodowy Trybunat Spr*w|*
dliwoścl w Haadze zamknął przewód 
dowy w sporze między Wielką Brytan 
i Albanią w sprawie zaminowania t '1 
śniny Korfu, zapowiadając wydam« 
rzeczenia w ciągu miesiąca.
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Przed piermszą rocznicą urnoiup polsko-czechosłowackiej

Współpraca związków zawodowych
Rola polskiego morza i Szczecina

W  D N IU  10 MARCA przypada pierwsza rocznica podpi­
sania umowy o współpracy gospodarczej między Polską a Cze­
chosłowacją. Z datą lą zbiegają się rokowania w sprawie pla­
nowej współpracy między polskimi a czechosłowackimi związ­
kami zawodowymi; które sfinalizowane zostaną w Warszawie 
W NADCHODZĄCY PO NIEDZIAŁEK.

, Rocznicy te j um ow y i  dalszemu 
| e.i ro zw o jo w i poświęcona została 
kon ferencja  prasowa w  ambasadzie
^zechosłowacj h
. Am basador przedstaw ił dz ienn i­
karzom  po lsk im  p rzyb y łych  z Pra- 

dy rek to ra  departam entu w  M in .
'pp iek i Społecznej p. K la b icka  oraz 

. Rozek‘a, sekretarza do spraw 
Jhiędzynarodowych czechosłowackiej 
Remisji cen tra lne j zw iązków  zawo­
dowych.

R yr. K la b ick  zapoznał zebranych
Przebiegiem w a lk i ludu Czecho­

słowacji, k tó ra  sparaliżowała za- 
m ia ry  rea kc ji w ew nętrznej 1 zagra 
Ocznej,, po czym dr. Rożek om ów ił

perspektywy planowej 
współpracy polskich 
i czechosłowackich 

związków zawodowych.
O dpowiednie uk ład y  s fina lizow a- 
e zostaną już  w  nadchodzący po- 
^d z ia łe k  i  stworzą m ożliwości dla 

P anowej współpracy zw iązków  za- 
odowych P o lsk i i  Czechosłowacji.

« W celu zapoznania się z techni- 
a pracy w  k ra ju  sąsiedzkim, prze- 

^ .td u je  się m. in. w yjazdy przodow 
j , ów pracy oraz grup pracow ni- 

°W zarówno z przem ysłu ja k  i ad 
“ ■jjnistracji. Wspólne planowanie ak 
J '  wczasów um ożliw i robotn ikom  
L  Pracownikom  polskim  w yjazd do 
£® rlovych Varow, M ariańskich  
J M  ihpyęh uzdrp\yisk czecho- 

dWackich..^ .jto ^o tn icy  i pracow ­
i t y  um ysłow i Czechosłowacji sko 
j ?ystają m. in. z pobytu  w  Juracie 
^ n a Helu. Pierwsza grupa 5.000 
wczasowiczów po lskich przybędzie 
dz 15 k w ie tn ia  br. na dw utygod-

lyy  pobyt do Czechosłowacji.

hyH czyn im y wszystko z naszej stro
zakończył d r  Rożek aby

5 *'ędzy obu naszym i k ra ja m i stale 
°glębiać w ięzy p rzy jaźn i.

Ambasador Hejret
przebieg ostatn ich w y - 

na te ren ie  Czechosłowacji, 
j j . .k re ś l i ł ,  iż  n ie  zak łóc iły  one w  

Jurniejszym stopn iu  p rodukc ji, 
.b a z u ją c e j naw et osta tn io  pewną 
O ^ k ę .  W lu ty m  p lan państwowy 

w ykonany w  120 proc., w  
^ ek tó rych  zaś dziedzinach, jak  np. 
5. stalowniach, przekroczono c y fry  
^  stycznia o 10 proc. . W  w y n ik u  

owadzonej obecnie nacjonalizac ji 
^ tn y s łu  jedyn ie  8,5 proc. prze- 

*ysłu czechosłowackiego pozosta- 
le w  rękach p ryw a tnych .

-  k^ówiąc o dążeniach rządu Re- 
^  P lik i Czechosłowackiej do pdd- 
^ esienia obow iązujących ra c ji ży­
wnościowych,, ambasador wspom - 
0 ‘ > iż um ożliw ione to będzie m.

to W; 
h li

Pa drodze wzmożonej w ym iany  
arowej z n ie k tó rym i państwa- 

Szczególną wagę p rzyw iązu jeSi- wagę ¡j i w ląi. UJc
tu  do rokow ań z Polską. Przej 

6 w ie lk ich  m a ją tków  obszarn i- 
p y °h w  ręce drobnych ro ln ik ó w  
j^ y e z y n i się rów nież do wzmoże- 
g. Q P rodukc ji i popraw i sytuację 
l^n o ś c io w ą  k ra ju .
Ra m arginesie doniesień n ie k tó - 

ę".cP zagranicznych źródeł in fo rm a-
Prasowych, przedstaw iających 

sacyjnie i  k ła m liw ie  przebieg
:°m ych  „k rw a w y c h  dem onstra-

sen;
^e k ,

studenckich“  w  Pradze, amba- 
o f;°.r  P°da ł do w iadom ości treść 
m ' cialnego sprawozdania M iędzy- 

®r odowego Z w iązku  Studentów.
nadchodzącej p ie rw - 

I roczn icv nodnisania po lsko-
Rtówiąc o 

1 rocznicyPż6l
do
ty '

chosłov/aci 
r  H e jre t

;kkę
pr:

podpisania 
go uk ładu, ambasa- 
■zedstawił zebranym

ogólnych zarysach

kulturalnej uiymiany
Między obu państiuami.

Am basador ośw iadczył, że u tw o - 
6_nie le k to ra tó w  języków  obu 

“ Pstw, obopólne uznawanie dyplo- 
i(j ^  stypendia, korespondencja 

żpiowska i  w ym iana in fo rm a c ji

w  dziedzinie nauk i i  k u ltu ry , sta­
now ią ty lk o  cząstkę olbrzym iego 
program  ja k i pos taw iły  przed so­
bą oba kra je , pragnące pogłębić 
i  ugruntować na zawsze przyjaźń, 
jaka je łączy.

W y triad
z m in. Rapackim

Z okaz ji p ierwszej rocznicy pod­
pisania polsko - czechosłowackich 
uk ładów  gospodarczych zabrał rów  
nież głos m in is te r żeglugi, Adam  
Rapacki na tem at n iek tó rych  go­
spodarczych następstw tej um owy.

Na pytan ie  przedstaw icie la PAP 
—  w  ja k im  k ie ru n k u  idzie i  jak  
będzie rozw ijać  się nadal polsko- 
czechosłowacka współpraca w  za­
kres ie  w ykorzystan ia  po rtów  p o l­
skich, a w  szcególności Szczecina, 
m in . Rapacki odpow iedzia ł:

ne N iem cy od B ism arcka do H it ­
lera, zgodnie z w ym aganiam i p o li- . 
ty k i w o jny  i  zaborów —  utrzym ać 
chciały w  n iżu  gospodarczym.

R ozw ija jąc  tę m yśl. _min. Ra­
pack i m ó w ił:

—  Im peria lis tyczna  p o lityka  n ie ­
m iecka osta tn ich 70-ciu la t  rozu­
m ia ła  korzys tny  cha rakte r stosun­
k u  m iędzy. Szczecinem i  jego cze­
chosłowackim  zapleczem i  dlatego 
św iadom ie z ryw a ła  więź m iędzy 
Szczecinem a Czechosłowacją i  ba­
senem duna jskim . Chodziło o zw ięk 
szenie kosztów hand lu ' zagraniczne­
go tej części Europy, o obciążenie 
go haraczem na rzecz gospodarki 
n iem ieckie j, a powiększenie je j k o ­
rzyści, o u trudn ien ie  rozw oju, u trzy  
manie n iżu  gospodarczego Czecho­
s łow acji w  basenie duna jskim . N iż 
gospodarczy w  tej części Europy 
to io w a ł bowiem  drogę im p e ria liz ­
m ow i niem ieckiem u na po łudnie 
i  wschód. S k u tk i te j p o lity k i by ły  
szkodliwe dla  Czechosłowacji i ka­
tastro fa lne dla  Szczecina, k tó ry  w y 
sychał i  sprowadzał się stopniowo 
do ro l i drugorzędnego lokalnego 
p o rtu  na usługach m iasta B erlina .

Wreszcie na pytan ie  —  ja k ie  zna 
czenie ma p o r t w  Szczecinie dla 
gospodarki czechosłowackiej, m in . 
Rapacki odpow iedzia ł:—  Postaw iliśm y sobie za zadanie

prowadzenie  ̂p o lity k i przyw rócen ia  \ —  P o rty  po lskie są na tu ra lnym i
pe rta m i dla Czechosłowacji. G łów -czechosłowackiemu zapleczu —  na­

turalnego p o rtu  Szczecina, W szy­
stk ie  p lany  w  Szczecinie, związane 
z um ową m iędzy Polską i  Czecho­
słowacją zm ierzają do tego, aby w  
Szczecinie powstała rozległa i w y ­
posażona w  szerokie upraw nien ia  
stre fa  wolna, k tó re j g łów nym  k lie n  
tern będzie Czechosłowacja.

Zainteresowanie czechosłowackich 
sfer rządowych ’ gospodarczych b y ­
ło duże i  będzie tym  większe z 
chw ilą , gdy dzięki dokonanemu z je ­
dnoczeniu narodowem u — jaśnie j 
skrys ta lizow a ł się związek Czecho­
s łow acji' z w spó lnym i in teresam i 
państw  słow iańskich, z w spó lnym i 
in teresam i państw  dem okracji lu ­
dowej, z w spó lnym i in teresam i 
państw  —  najb liższych sąsiadów 
Niem iec. Te wspólne in teresy są 
kręgosłupem  naszej p o lity k i w  po r­
cie szczecińskim. Taka p o lityka  
jest jednocześnie p o lity k ą  pokoju, 
p o lityką , przyśpieszającą rozwój tej 
części Europy,, k tó rą  im peria lis tycz­

nym  portem  n a tu ra ln ym  dla  Cze­
chosłowacji jest Szczecin. W p rz y ­
szłości, przedłużona kanałem  aż do 
D una ju  —  O dra m usi być n a tu ra l­
ną i  najtańszą drogą pótężnego o- 
bro tu  handlowego Czechosłowacji 
z północną i  pó łnocnym  zachodem. 
O dra prow adzi do Szczecina. Do 
Szczecina prowadzą na jkró tsze po­
łączenia ko le jow e m iędzy p rzem y­
słem czeskim i  morzem. Stosunek 
m iędzy portem , a jego pa tp rą łnym  
zaplefczem jest ko rzys tny  i dla p o r­
tu  i dla zaplecza, szczególniej, je ś li 
to jest zaplecze, jak  Czechosło­
wacja, z żywą i  ciągle rozw ija jącą  
się gospodarką narodową, z potęż­
nym  przem ysłem  i  szerokim i sto 
s im kam i gospodarczymi z zagra­
nicą.

Uroczystości iu Pradze
PRAG A, 6.3 , (PAP). Uroczystości 

związane z p ierwszą rocznicą pod 
pisania pa k tu  polsko-czechosłowac­

kiego, ja k ie  odbędą się w  Pradze 
i  w  całej Czechosłowacji w  dniach 
od 10 do 14 m arca obejmą' ja k  n a j­
szersze w a rs tw y  społeczeństwa cze­
chosłowackiego. Wezmą w  n ich u - 
dzia ł przedstaw icie le rządu, in s ty ­
tu c ji k u ltu ra ln ych , f ilm u  czeskiego, 
prasy, teatru , m łodzież szkolna i  ro 
botn ićy, ja k  rów nież jednostk i a r­
m ii czechosłowackiej.

W dn iu  10 m arca w  Pradze od­
będzie się akademia, na k tó re j bę­
dą przem awiać m in is te r in fo rm a c ji 
Kopecky, m in is te r spraw zagranicz 
nych M asaryk ' szef sztabu gen. 
Boczek

Uroczystości polsko-czeskie 
na Śląsku C eszyfiskin

CIESZYN ZA C H O D N I, 6.3. (PAP). 
Prasa czeska, wychodząca na Ślą­
sku i  M orawach, podaje szczegóło­
w y  program  uroczystości polsko- 
czeskich, ja k ie  odbędą się na po­
graniczu polsko-czeskim  w  d n iu  10 
marca z okazji pierwszej rocznicy 
podpisania um owy polsko-czeskiej.

Obchody te szczególnie uroczy­
ście zorganizowane będą w  O stra­
w ie, Czeskim Cieszynie, Bogum i- 
nie, K a rw in ie , Frysztacie i  O rłow ej. 
Z P o lsk i przybędą na te uroczysto 
ści w o jew oda Zawadzki, prezyden­
ci k ilk u  m iast śląskich, re k to r u - 
n iw ersyte tu  wrocław skiego, K u lczy 
ck i i  in n i.

Plenum sejmowe
Porządek dzienny ostatniego ple  

narnego posiedzenia obecnej sesji 
sejm owej w  dn iu  9 bm. obe jm u je  
3 punk ty :

1) Sprawozdanie K o m is ji P lanu  
Gospodarczego o rządow ym  p ro je k  
cie ustaw y o narodow ym  plan ie  go 
spodarczym na ro k  bieżący (spra­
wozdawca pos. Jędrychow ski).

2) Sprawozdanie K o m is ji O rgan i- 
zacyjno-Sam orządowej i  S karbow o- 
Budżetowej o złożonym przez Radę 
Państwa p ro jekc ie  us taw y o Samo­
rządow ym  Funduszu W yrów n aw ­
czym (sprawozdawca pos. W ysocki).

3) Sprawozdanie K o m is ji P ra w ­
n iczej i  R egulam inow ej o rządo­
w ym  p ro jekc ie  ustawy o upoważ­
n ien iu  rządu do w ydaw ania  dekre­
tu  z mocą ustaw y (sprawozdawca 
po». Dom iński).

Należy się liczyć z tym , że p ie rw  
sze dwa p u n k ty  porządku dzienne­
go w yw o ła ją  debatę Plenum . Trze­
ci p u n k t zostanie prawdopodobnie 
uchwalony bez debaty.

Po zam knięciu  posiedzenia na­
stąp i p rzerw a aż do o tw arc ia  sesji 
w iosennej naszego parlam entu.
KRONIKA POLITYCZNA
P R ZY JĘ C IA  w  M SZ 

M in . M odzelewski p rz y ją ł w  d n iu  
6 bm. ambasadora Stanów  U SA 
p. S tanton G riffisa .

Slawfsta duński
w Wnssznwie

P rzyby ł do W arszawy znany sla- 
w is ta  duński pro f. A d o lf S tender- 
Peterson, p ro re k to r U n iw ersyte tu  
w  Aarhus i  w ykładow ca filo lo g ii 
s łow iańskie j na tym że un iw ersyte­
cie. Celem w iz y ty  s law is ty  duńskie­
go jest naw iązanie ściślejszego kon 
ta k tu  i  w ym iany  naukowej npomię 
dzy Polską a Danią.

Opinia publiczna wsi
W W arszawie obraduje I I  Zjazd 

korespondentów czasopisma „Chłop 
ska Droga“ . Piszemy o tym , bo nie  
jest to w yłącznie wydarzenie w ew - 
nętrzno -  redakcyjne „C h łopskie j 
D ro g i“ , k tó re  poza redakcją  nikogo 
nie obchodzi. Sprawa m a znaczenie 
n ie w ą tp liw ie  szersze i . doniosłe.

„Chłopska D roga“1 posiada trzy  
tysiące korespondentów rozrzuco­
nych  po wsiach , całej Polski. Rek­
ru tu ją  się oni z lu dz i na jbardzie j 
ak tyw nych  na wsi, na jbardz ie j u - 
św iadom ionych społecznie i  na jb a r 
dz ie j oświeconych, a za jm u ją  sta­
now iska na wszystk ich szczeblach 
życia w ie jsk iego —  w  gospodarst­
wach ro lnych , w  szkoln ictw ie, w  
Samopomocy C hłopskie j, w  Ra­
dach Narodowych, w  organizacjach 
społecznych itp . N ie w ą tp liw ie  ich

Po utrwaleniu rzadćw demokrafycznytii
pierwsze ochwaty rady ministrów Czechosłowacji

PRAG A, 6.3. (PAP). Na w czora j­
szym posiedzeniu rząd czechosłowa 
ck i za tw ie rdz ił now y skład Rady 
pe łnom ocników rządu dla S łowacji. 
Na czele Rady stoi d r  Husak.

Jednocześnie m in is trow ie  zaapro 
bow a li dy rek tyw y, regulu jące w pro 
wadzenie adm in is trac ji państwowej 
w  przedsiębiorstwach, k tó re  m ają 
ulec nacjonalizacji.

N A C JO N A LIZ A C JA
PRZEDSIĘBIO RSTW

W  zw iązku z nacjonalizacją 
przedsiębiorstw  eksperci gospodar­
czy Centra lne j Rady , zw iązków  za­
wodowych w  Czechosłowacji oprą 
cow ali p ro je k ty  ustaw o nac jona li­
zacji hand lu  hurtow ego i przem y­
słu budowlanego, celem przedsta­
w ien ia  ich zainteresowanym  m i­
n istrom .

P ro jek t ustawy o upaństw ow ie­
n iu  hand lu  zagranicznego jest już 
w  ogólnych zarysach gotowy.

W  ciągu najbliższego tygodnia 
przygotow any zostanie p ro je k t u- 
stawy o unarodow ieniu dalszych 
gałęzi przemysłu, zwłaszcza prze­
m ysłu spożywczego.

O l d a i ł c z e r e  n f n .  O r a w a
PRAG A, 6.3 (PAP). M in is te r han 

d łu  zagranicznego., dr. A n to n i G re­
gor, ośw iadczył, że Czechosłowacja 
chce utrzym yw ać ożyw ione stosun­
k i handlowe zarówno ze .Wschodem 
ja k  i  z  Zachodem. .

M in is te r stanowczo zaprzeczył, ia 
koby roważana by ła  możliwość de­
w a lua c ji ko rony  czeskiej. Z powo 
du trudności finansowych zostały 
przerwane rokow ania handlow e z

Francją. Będą one jednak n ie w ą t­
p liw ie  podjęte na nowo, gdy zosta 
ną ukończone rokow an ia  z Belgią. 
Czechosłowacja n ie  rozpoczęła jesz 
cze rokowań hand low ych z W. B ry  
tan ią , jest jednakże gotowa roz­
począć te rokow ania  w  każdej 
c h w ili.

P rzem iany polityczne, ja k ie  za­
szły w  Czechosłowacji, nie będą 
m ia ły  żadnego w p ły w u  na stosun­
k i gospodarcze m iędzy obu k ra ja ­
m i, a m. in. z A us trią , k tó ra  w  
hand lu zagranicznym  Czechosłowa­
c ji za jm uje trzecie miejsce.

Jakko lw iek  m iędzy obu k ra ja m i 
nie został jeszcze zaw arty  uk ład  
handlowy, w ym iana tow arow a m ię 
dzy n im i ro zw ija  się nad wyraz 
pomyślnie. W krótce do W iednia 
przybędzie czechosłowacka delega­
cja handlow a celem podpisania u - 
m owy handlow ej. A us tria  o trzym y 
wać chce z Czechosłowacji cukier, 
z iem niak i, węgie l, ru r y  żelazne i  
chem ika lia  w zam ian za sodę kau­
styczną i  maszyny.

Dziś podpisany został w  B uka ­
reszcie rum uńsko -  czechosłowacki 
uk ład  handlow y. W  ram ach tego u - 
k ła du  Rum unia dostarczać będzie

Czechosłowacji p ro du k tó w  ro ln i­
czych wzam ian ia  maszyny..

SocfaMemokraci 
czechosłowaccy 

do brytyjskiej Partii Pracy
PRAG A, 6.3 (PAP). Czechosłowa­

cka pa rtia  socja l-dem okratyczna 0- 
g łosiła odpowiedź na oświadczenie 
angielskiej Labour P a rty  w  spra­
w ie  osta tn ich w ydarzeń w  Cze­
chosłowacji.

Czechosłowacka p a rtia  socja l­
dem okratyczna odrzuca zarzuty 
sfformułowane przez Labour P arty  
i  podkreśla, że w ydarzenia lu tow e 
m ia ły  na celu udarem nienie prób 
re a k c ji zahamowania postępów Cze 
chosłow acji na drodze do socja liz­
m u. Reakcja czechosłowacka,, po­
pierana przez ośrodki zagraniczne, 
sabotowała prace rządu, spiskowa­
ła  p rzec iw ko  repub lice i  dopuściła 
się zdrady stanu. Cały naród cze­
chosłowacki i  p a rtia  socjal-dem o­
kra tyczna  w ys tąp iła  przeciw ko tym  
zam iarom , a naw y rząd został sfor 
m u łow any zgodnie ze zwyczajam i 
pa rla m e n ta rn ym i i  z poparciem  pre 
zydenta Benesza.

w n ik liw e j uwadze n ic  n ie  ujdzie, 
a spostrzeżeniom swoim  dają w y ­
raz w  d ruku , dz ięk i czemu, żadna 
drobna nawet sprawa, gdy jest zja 
w isk iem  u jem nym , n ie  zostanie za 
pom ni ana albo pom in ię ta m ilcze­
niem, lecz spotka się z należytą 
reakcją.

O lb rzym ia  sieć korespondentów 
„C h łopskie j D rog i“ , rozrzucona po 
ca łe j Polsce, to  oczyw isty dowód, 
że op in ia publiczna w s i wyszła już  
dawno z p o w ija kó w  i  zna jdu je  się 
w  pe łnym  rozkw ic ie . T ak duża 
ilość korespondentów, to znowu do 
wód, że ch łop i odczuwają coraz 
w iększą potrzebę pisania o swoich 
sprawach, o swoich kłopotach i  tros 
kach, a równocześnie rozum ie ją  co 
raz lep ie j, że spraw y ich  nie są o- 
derwane i  zam knięte w  granicach 
w iosk i czy gm iny, ale na jśc iś le j 
łączą się z ogólnym  nu rtem  pań­
stwowego życia gospodarczego i 
społecznego. W ie lka  ilość korespon 
dentów  jest poza tym  oznaką nie 
ty lk o  rosnącej poczytności pisma, 
ale jest przede w szystkim  wyrazem  
szczególnie serdecznego stosunku 
do swojej gazety. I  jeszcze jedno. 
Korespondenci „C h łopskie j D rog i1* 
to nie ludzie żyjący i  piszący w  
oderw aniu od swego środowiska. 
To, co on i piszą, to  m yślą 1 czują 
setki i  tysiące innych chłopów. Oni 
da ją w yraz o p in ii całej powszech­
ności chłopskiej.

O pin ia  publiczna wsi kszta łtu je  
się coraz- w yraźn ie j pod w p ływ em  
id e i dem okratycznej, w  duchu po­
stępu. Staje się ona coraz s iln ie j­
szą zaporą na drodze wsze lk ie j 
reakcji. M yśl demokratyczna i  oś­
w ia ta  szkolna i  pozaszkolna w k ra ­
czają także do , na jbardzie j zapad­
łych  zakątków  k ra ju , dokąd nie bez 
powodzenia bron iono im  do tych­
czas dostępu. Ż.

Wolne zebranie
sprawnzifnwcdw
FartaittenSarnych

W dn iu  15 marca br. odbędzie się 
w  Sejmie, o godz. 15.30 w  p ie rw ­
szym te rm in ie  i o 16 w  te rm in ie  o- 
statecznym doroczne W alne Zebra­
nie członków K lu b ó w  Sprawozdaw 
ców Parlam entarnych.

W  „ B I S U 8TECE R O M A NSÓ W  i P Ó W iE S C ł“
znajdziesz najlepsze utwory pisarzy polskich i obcych. Cena jednego  
tom iku ZŁ 50 .-; w  prenum eracie zleconej ZŁ 80 .- m iesięcznie (za dw a to­
miki). Prenumeratę przyjm ują wszystkie urzędy pocztowe. Kr 9200
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Wielka magistrala wodna-Sidra
oddalę Ggrsmne usługi gospodarce kraju

Skoncentrowanie w  ro ku  bieżą­
cym  poważnych w ys iłkó w  inw esty ­
cy jnych  w  re jon ie  Szczecina raz 
jeszcze podkreśla ogromne znacze­
n ie  dla gospodarki po lsk ie j zarów ­
no tego po rtu  ja k  i  wyznaczającej 
jego ro lę  w ie lk ie j m a g is tra li w od­
ne j Odry.

O dra jest drugą co do w ie lkości 
rzeką Polski. Ogólna pow ierzchnia 
je j dorzecza w ynosi ponad 118.600 
km . kw . Dorzecze prawobrzeżne o- 
be jm u je  obszar przeszło 83.500 km . 
kw ., lewobrzeżne ponad 35.110 km . 
kw . W granicach P o lsk i znajduje 
się całe dorzecze prawobrzeżne 
oraz znaczna część lewobrzeżnego, 
co stanow i ogółem 90 proc. całej 
pow ie rzchn i dorzecza.

N a jw iększym  dopływ em  O dry 
je s t W arta  z Notecią, obie spławne 
d przebiegające przez obszary ro l­
nicze o w ysokim  poziom ie k u ltu ry . 
W  do lnym  swym  biegu O dra po­
przez W artę, Noteć i kana ł Bydgo­
s k i połączona jest z W isłą. W gór­
nym  biegu — dorzecza tych dwu 
w ie lk ic h  a r te r ii w odnych są oddzie 
lone zaledwie 60 km . pasem ziemi. 
Realizacja pro jektowanego w  tym  
m ie jscu kana łu  doprowadziłaby i  
nę. tym  odcinku do pow iązania 
O dry  z W isłą w  jeden system ko ­
m u n ik a c ji śródlądowej.
! OKNO N A  Ś W IA T  Ś LĄ S K A

zamierzonego, a coraz; bliższego rea 
liz a c ji p ro je k tu  połączenia O dry  z 
Dunajem . W ten bowiem  sposób zo 
stałoby stworzone bezpośrednie po­
łączenie drogą wodną B u łg a rii, Ju ­
gosław ii, W ęgier, Czechosłowacji, 
P o lsk i i  ZSRR.

M ów iąc  o m iędzynarodow ej ro l i 
O dry jako szlaku tranzytowego, pod 
kreś lić  jeszcze należy w yn ika jące  
stąd korzyści ekonomiczne dla  P o l­
s k i: d la  je j gospodarki dew izowej 
oraz w  fo rm ie  dochodu zarówno dla 
żeglugi rzecznej portów , ja k  i  przed 
siębrorstw  usług portow ych.

Dopiero z chw ilą  organicznego ze 
spolenia całego nieom al dorzecza 
O dry w  granicach państwa polskie­
go ro la  te j w ie lk ie j a r te r ii wodnej 
nabra ła  w łaściwego wyrazu.

Posiadanie te j rzek i ma dla na­
szej gospodarki narodow ej i  je j roz 
w o ju  zasadnicze znaczenie. Z na jdu ­
jąc  się ty lk o  w  granicach Polski, 
nastaw ionej na szczerą i  życzliw ą 
m iędzynarodową współpracę p o li­
tyczną i  gospodarczą, O dra będzie 
mogła oddać ogromne usług i innym  
kra jom , będąc rów nież jednym  z 
czynn ików  ekonomicznego unieza­

leżn ien ia  się państw  pld. wschod­
n ie j Europy od położonych cen tra l 
n ie  Niemiec.

Ciężar ga tunkow y prob lem u O dry 
s taw ia  nas wobec konieczności 
zwrócenia szczególnej uw ag i na 
sprawę ja k  najlepszego-gospodarczo 
przystosowania te j rzek i oraz por­
tu  w  Szczecinie do zadań, k tó re  ma 
ją  spełniać.

Chodzi tu  zarówno o dostateczną 
rozbudowę p o rtu  szczecińskiego i  
zagospodarowanie jego bezpośred­
niego zaplecza ja k  i  uspraw nien ia  
żeglugi na Odrze. Wiąże się to ze 
sp iaw ą odbudow y i  budow y no­
w ych zb io rn ików  w yrów naw czych 
na Odrze, niezbędnych dla  regu la­
c ji je j poziomu; ze sprawą odbudo 
w y  i  pełnego przystosowania po r­
tó w  śródlądowych, urządzeń tech- 

I nieśnych, prze ładunkow ych, maga­
zynów itp .; ze sprawą rozbudowy 
taboru  rzecznego; ze sprawą budo 
w y  w  przyszłości kana łu  K raków-— 
Śląsk. Wreszcie, ze spraw am i ta k i­
m i ja k  w łaściw a ta ry fa  przewozo • 
wa, dostateczna rozbudowa apara tu 
usługowego itp .

Plon Qospodofozy 1948 soku
tus komisji lafmowaf

Msie ianacisium gniazdem starych zilra.cćw
B e rliń s k i dz ienn ik  „Neues Deutsch­

la nd “  donosi, że czescy em igranci 
p o lityczn i spiskują w  M onachium  
przeciw  nowej czeskiej dem okracji 
ludow ej p rzy  poparciu  pewnych 
czynn ików  b ry ty js k ic h . Czescy re ­
akcjon iści, zb iera jący się w  Mona 
chium , naw iąza li k o n ta k t ze zwo­
le nn ikam i czeskiego zdra jcy  b. ge 
nerała P rc h a li i z b .  przyw ódcą 
n iem ieck ie j p ią te j ko lum n y  w  Su­
detach, Jackschem.

Prcha la sta ł na czele anty-bene 
szowskiego czechosłowackiego ru ­
chu w  Londynie . Został on pozba 
w iony  stopnia generalskiego w  1945 
ro ku  i  oskarżony o spiskowanie 
przeciw ko czechosłowackiemu rzą­
dow i na rzecz obcego m ocarstwa 
w  1946 ro k u ' Wenzel Jacksch, b.

przyw ódca N iem ców  sudeckich 
Czechosłowacji ma przebywać obec 
n ie  w  Londynie . W  1947 roku 
Jacksch zaiożył w  Niemczech sto­
warzyszenie sudeckich Niemców« 
mające na celu przygotow anie po­
w ro tu  sudeckich N iem ców  do Cze 
choslowacji. .

Podczas ostatn ie j w iz y ty  P rch a lJ  
w  Niemczech, b ry ty js k i m ajor, Ful 
le r i  b ry ty js k i kupiec, T ip le r, do­
pom ogli m u w  naw iązan iu konta» 
ta  z członkam i grupy Jackscha. _

„Neues D eutschiand“  u trzym uje , 
że wszystkie czeskie ugrupowania 
w  Niemczech zam ierzają zebrać siQ 
pod koniec marca na naradę uf 
celu opracowania sposobu w a lk i 

j przeciw  Republice Czechosłowac­
k ie j.

Zbrodnie kreishauptmana Glehna
w Tssmsisaewie

B E R L IN , 6. 3. (PAP). K om ite t 
O p iek i nad b y ły m i w ięźn iam i obo­
zów koncen tracy jnych w  Zelle opu­
b lik o w a ł p ro to kó ły  przesłuchania z 
obozu koncentracyjnego w  Belsen.

P ro to ku ły  te obciążają n iedawno 
uwięzionego b. k re ishauptm ana w  To 

* maszowie M azow ieckim  dr Glehna. 
Z  opublikowanego m a te ria łu  w y -

MajEowleckim
n ika , że G lehn 28 k w ie tn ia  1944 
ro ku  zam ordował 35 Ż ydów  któ ­
rych  o k re ś lił ja ko  po lsk ich  socja li' 
stów. We w rześniu 1942 roku  zo­
sta li na zarządzenie Glehna wszyscy 
Ż ydz i, zam ieszkujący okolice To­
maszowa w  okropnych warunkach 
spędzeni do ghetta, prżyczym  wiel® 
setek Ż ydów  zostało zastrzelonych.

1 Spławna od Raciborza Odra, na 
k tó r e j . żegluga dużych barek (do 
600 ton) może być u trzym ana przez 
przecię tn ie ok. 270 dn i w  roku , jest 
na jkró tszym , bezpośrednim  szla­
k ie m  „k o m u n ik a c y jn y m  łączącym 
B a łtyk r"z  Zagłębiem  Dolnośląskim  
oraz, za pośrednictwem  nowocze­
snego kana łu  G liw ick iego , z zagłę­
b iem  w ęglow o-hutn iczym  Górnego 
Śląska.
1 Wyznacza to  o lbrzym ią  ro lę  go 
spodarczą Odrze, będącej tan im  i  
w ygodnym  środkiem  przewozów ma 
sowych.
1 Tą drog^ możemy k ie row ać p ro ­
dukc ję  przem ysłu śląskiego prze­
znaczoną na eksport, przede wszyst 
k im  zaś węgiel, k tó ry  jest naszym 
g łów nym  a rtyku łem  wywozowym .

Przed w o jną  węgie l s tanow ił 50 
procent całości przewozów na 
Odrze * k ie row anych w  dół rzeki. 
Rocznie przewożono go w  ilościach 
ok. 4,4 m iliona  ton. Obecnie rola, 
O dry  jako  l in i i  transportow e j dla 
węgla nie ty lk o  nie um nie jszyła  się, 
a le  przeciwnie, na skutek zespole­
n ia  gospodarczego całego Śląska w 
granicach państwa polskiego — 
wzrosła.

Obok przewozu węgla O dra słu­
ży i  służyć może w  przyszłości jesz 
cze w  daleko szerszym zakresie do 
przewozu innych a rty k u łó w  maso­
w e j p ro d u k c ji przem ysłu śląskiego, 
przeznaczonych na ekesport.

Jednocześnie tą samą drogą prze 
m ys ł śląski może zaopatryw ać się 
bezpośrednio w  dobra im portow a­
ne, zwłaszcza surowce. Na czoło w y 
suwa się tu  przewóz ru d  dla roz­
budowującego się i  systematycznie 
rozszerzającego rozm iary  swej p ro ­
d u k c ji przem ysłu hutniczego.

Z w róc ić  należy ponadto uwagę 
na to, że ro la  O dry  n ie  ogranicza 
się jedyn ie do połączenia kom uni 
kacyjnego Śląska z leżącym u je j 
u jśc ia  w ie lk im  portem  Szczecinem, 
N ie  można bow iem  zapominać, że 
w  dolnym  swym  biegu Odra wiąże 
gospodarczo, przez W artę, Noteć i 
kan a ł Bydgoski, obszary Pomorza 
zachodniego z Pomorzem wschód-, 
n im , W ielkopolską oraz obszarami 
nadw iś lańskim i.

ZN A C ZE N IE
MIĘDZYNARODOWE

Obok poważnej ro l i wewnętrzno- 
gospodarczej O dra posiada duże 
znaczenie m iędzynarodowe jako 
szlak tranzytow y. Szczególnie dla 
Czechosłowacji, gdzie zna jdu ją  się 
je j źródła, stanow i ona na tu ra lny  
środek kom u n ikacy jn y  w  w ym ia ­
n ie  m iędzynarodowej. Łącząc te ry ­
to r iu m  naszego południow ego są­
siada z portem  w  Szczecinie, o tw ie 
ra  ■ Czechosłowacji przysłow iow e 
„okno  na św ia t“ .

U m ow y gospodarcze m iędzy P o l­
ską i  Czechosłowacją stwarza ją do­
stateczne W arunki do pełnego w y ­
korzystan ia  O dry i  Szczecina dla 
celów; gospodarczych Czechosłowa­
c ji. W yrazem  pogłębia jącej się i  na 
tym  odcinku w spółpracy obu 
państw  jest sta ły wzrost przewozów 
tranzytow ych.

Odrą. jako szlakiem  tranzytow ym  
in te resu ją  się rów nież inne pań­
s tw a basenu naddunajskiego. Na­
b iera to specjalnego w yrazu  na tle

Sejm owa K om is ja  P lanu  Gospo­
darczego w ysłucha ła na posiedzeniu 
w  dn iu  5 bm. sprawozdania posła 
Jędrychowskiego o pro jekc ie  usta­
w y  o N arodow ym  P lan ie Gospodar 
czym na ro k  1948.

Ustaw a o p lan ie  gospodarczym 
stanow i —  zdaniem  re fe ren ta  — 
k ro k  na przód w  dziedzinie w yp rą  
cowania m etod p lanow ania. Na pod 
kreślen ie  zasługuje, że coraz czę­
ściej ju ż  w  tra kc ie  w ykonan ia  p lan 
odbudowy przechodzi w  p lan  roz­
w o ju  i  przebudow y gospodarczej.

Przechodząc do konkretnego o- 
m ów ien ia p lanu  gospodarczego na 
ro k  1948, poseł Jęd rychow ski poda 
je, iż wartość p ro d u k c ji przem ysłu 
państwowego została usta lona na 
11,5 m ilia rd a  zł. w  cenach z 1937 r. 
Oznacza to w zros t w  stosunku do 
roku  ub. w  23 p roc.,-w zrost niespo 
tykan y  ji ig d y  w  k ra jach  k a p ita li­
stycznych, naw et w  okresie n a j­
większego ożyw ienia gospodarczego.

Poseł Jędrychow ski cy tu je  da le j 
c y fry  procentowego w zrostu  produ 
k c ji  poszczególnych a rtyku łó w  
przem ysłow ych w  ro k u  1948. N a j­
w iększy w zrost dotyczy środków  
p ro d u kc ji, k tó re  stanow ią „w ąskie  
gard ła“  w  naszej gospodarce naro­
dowej (c iągn ik i, sprzęt e lektro tech­
niczny, nawozy sztuczne, ob rab ia r 
k i,  surów ka żelazna) i  a rty k u łó w  
bezpośredniego spożycia (skóry, o- 
buw ie, tkan iny , meble* żarów ki, pa 
p ierosy itd ) .  W zrost p ro d u k c ji po­
niże j przeciętnego poziom u p lanu je  
się d la  podstaw owych dóbr w y tw ó r 
czych (węgiel, rudy, stal, cynk , ta r ­
cica i  in.), a z a rty k u łó w  bezpośred 
niego spożycia —  d la  tak ich , k tó ­
ry m i ryne k  został ju ż  nasycony 
(sól, zapałk i, cu k ie r dtp.).

W  1948 r. rozpocznie się p rodu­
kc ja  ważnych w y tw o ró w  przem y­
słowych, dotychczas n iew ytw a rza - 
nych, a m. in. parow ozów  pośpie­
sznych, wagonów , tram w a jow ych , 
samochodów ciężarowych, zgrzebła 
rek do bawełny, nowych typó w  ob 
rab ia rek, lic zn ikó w  tró jfazow ych , 
rad ioodb io rn ików  popu larnych itd .

W  ro ln ic tw ie  p lan  p rzew idu je  
wzrost pow ie rzchn i zb iorów  do 13,9 
m il jn  ha, czy li o  8 proc, W zrost po 
w ie rzchn i up raw ne j ma za podsta 
w ę lik w id a c ję  odłogów —  800.000 
ha w  gospodarstwach chłopskich i 
200.000 ha — przez m a ią tk i państwo 
we. P rzy sprzyja jących w arunkach  
k lim a tycznych  w artość p ro d u kc ji 
zbóż chlebowych ma wzrosnąć o 25 
proc.

Jeżeli chodzi o hodow lę to plan 
1948 r. określa stan trzody ch lew ­
nej na 5,6 m iljn ., k o n i na 2,2 m ilio ­
na, byd ła — 5,2 m ilio n a  i  ow iec — 
1 m ilio n  sztuk.

Przew idziane jest zaopatrzenie 
ro ln ic tw a  w  nawozy sztuczne pod 
zb iory w  1948 r. w  ilośc i ok. 440.000 
ton, a pod zasiewy jesienne 1948 r. 
w  ilości ok. 430 tys. ton. Ilość czyn 
nych tra k to ró w  w zrośnie do 12.600 
sztuk.

Jeżeli chodzi o kom un ikac ję  i  
łączność, to w  ruchu ma być 4 150 
parowozów, 158 tys. wagonów to ­
w arow ych  i  7.800 wagonów osobo­
wych.

Eksport wyrobów artystycznychO gólny prze ładunek w  portach 
m orsk ich  został wyznaczony na 19 
m ilio n ó w  ton, co oznacza przekro­
czenie poziom u prze ładunków  z 
1938 r . o 15 proc.

P lan p rze w id u je  rozszerzenie eks 
p o rtu  na p ro d u k ty  rolnicze, d re w ­
no i  n ie k tó re  przem ysłowe a rty k u ­
ły  in w es tycy jn e . Nastąp i rozszerzę 
nie  wachlarza tow arów , obniżenie 
udz ia łu  węgla i  koksu w  stosunku 
do in nych  tow arów .

W  w y n ik u  wzmożonego ruchu  bu 
dowlanego odda się w  miastach^ do 
uży tku  17.200 nowych izb m ieszkał 
nych i  34.800 odrem ontowanych 
oraz na w s i —  ponad 33 tysiące za­
gród (z pomocą Państwa).

P lan  .zaw iera wytyczne, dotyęząće 
S tab ilizacji cen. B rana jest pod u - 
wagę stopniowa lik w id a c ja  apro­
w iza c ji re lg lam entow anej w  miarę. 
nasycenia ry n k u  i  s ta b iliza c ji sto­
sunków  gospodarczych.

P rzew idz iany jest w zrost zarob­
kó w  —  przede w szystk im  dzięki 
w zrostow i w yda jności pracy i  zwyż 
ce p łac tych g rup  pracowniczych, 
k tó rych  n isk ie  wynagrodzenie jest 
w  dysp ropo rc ji z ogólnym  pozio­
m em  płac.

Po referac ie  w yw iąza ła  się dy­
skusja, w  ram ach k tó re j w y jaśn ień 
ud z ie la li przedstaw icie le  CU.P., 
dyr. dyr.: M inc, Rzędowski, Aska- 
nas, G arczyński i  Szurig.

Następne posiedzenie K o m is ji 
P lanu Gospodarczego odbędzie się 
w  dn iu  8 bm.

Centra la  Przem. Artystycznego 
w yekspo rtu je  w  p ierw szym  k w a r­
ta le  b. r. różnych a rty k u łó w  za 
120 m iln . zł.

W  osta tn ich  dniach odp łyną ł z 
G dyn i do A m e ry k i pierwszy tra n ­
sport w y ro bó w  artystycznych, w a r­
tości 40 m iln . zł. E ksportow a liśm y 
w y ro b y  w szystk ich  branż p rzem y­
słu  artystycznego: zabaw karstwa, 
ceram ik i, ga lanterii, m eta low ej, skó 
rżanej i  drewnianej,, w y ro by  w łó ­
kiennicze, ja k  koronk i, h a fty , go­
be liny, narzuty, m a te ria ły  dekora­
cyjne, ob ic ia , samodziały i  inne 
a r ty k u ły  z branży t. zw. p rze tw ó r­
czej: bu rsz tyny  i  w y ro b y  stanow ią-

Szwecja, k tó ra  opiera w  90 proc. 
s.wą p rodukc ję  energii e lektryczne j 
na w yzyskan iu  s ił w odnych p rze ­
chodzi osta tn io os try  k ryzys w  tej 
dziedzinie gospodarki. Na skutek 
d ługo trw a łe j suszy i b raku  opadów 
stan Wód w  zb iorn ikach sięga za­
ledw ie  50 proc. poziom u z r. 1946 
i  nada l ulega pogorszeniu. Ponie­
waż naw et na jbardz ie j oszczędna 
gospodarka zapasami wód nie  jest 
w  stanie rozw iązać rad yka ln ie  sy­
tuac ji, kon iecznym  stało się ogra­
niczenie spożycia energ ii. M ieszka­
n ia  p ryw a tne  uzyska ły p rzydz ia ł

ce wgrtość pam iątkową.
W  b. r .  Centra la Przem. A rty* 

stycznego weźm ie udzia ł w  w ys t3'  
wach zagranicznych, w  Paryżu* 
B rukse li, Lyonie, Zagrzebiu, Sztok 
he łm ie  i  Pradze. Polskie wyroby 
artystyczne znajdą się rów nież n3 
w ie lk im  kierm aszu, organizoW3'  
nym  w  r. b. w  Ameryce.

W  k ra ju  eksponaty p rz e m y s ł 
artystycznego w ystaw ione będą n3 
Targach Poznańskich, na W yst3'  
w ie  Z iem  Odzyskanych we W rocł3' 
w iu , w  Częstochowie, na W yst3'  
w ie  Przem ysłu Rolniczego oraz 
k ilk u  ruchom ych w ystaw ach gosp® 
darczych.

zużycia prądu w  wysokości 60 p r°c' 
z r. 1946, a sklepom n ie  w o lno i eS 
ośw ietlać w ystaw , (e)

Brazylia importáis
' potsiqgi « lekhryczne
A ng ie lsk i przem ysł m eta low y ^  

ken yw u je  ostatn io w iększą d o s ta ć  
pociągów e lektrycznych dla Br 
zy lii. P ierw szy pociąg e lektrycz1"  
dla B ra z y lii załadowany został 
statek w  porcie B irkenhead w  
dn iu ub. r. Ogółem otrzym a B ra w , 
l i  i 30 tak ich  pociągów, (e)

Szwecja oszczędza elsktryczaośó

Niepomyślne perspektywy aradaksli
k tra czn ku  I c f i i y  m  W fa p s s h  M n la is k lc !»

Podstawą gospodarki Wysp Ma- 
la jsk ich  jest p rodukcja  kauczuku 
oraz cyny. Rząd chcąc ua k tyw n ić  
b ilans hand low y pańscwa prow adzi 
po litykę  gospodarczą m ającą na ce 
lu  popieran ie rów nież w sze lk icn in  
nych dziedzin p ro du kc ji

P erspektyw y upraw«' kauczuku 
na M ala jach są poważnie zachw ia­
ne wobec wzrasta jąca] p ro d u kc ji 
kauczuku syntetycznego w  USA. 
K auczuk am erykański zalewając 
ry n k i św iatowe stanow i groźną k m  
kurenc ję  dla kauczuku r  iśłinnego, 
tym  bardzie j, iż cena jego jest dale­
ko niższa. Pewne m oż.w ośc i stw a­
rza ją  próby zastosowani a kauczuku 
p rzy  w y tw a rzan iu  n iek tó rych  ga­
tu n kó w  tka n in , do czego kauczuk 
syntetyczny nie nadaje się. W  każ 
dym  razie spadek popytu  oraz ceny 
na kauczuk m a la jsk i, co zanctowa 
no w  osta tn ich m iesiącach jest 
p ierw szym  sygnałem grożącego nie 
bezpieczeństwa.

Poważną pozycję w  p ro d u kc ji 
m a la jsk ie j za jm uje cyna. N ić  daje 
ona jednak oczekiwanej ren tow no­
ści z uw ag i na fak t. iż angie lskie 
m in is te rs tw o  zaopatrzenia usta liło  
zbyt n iską cenę cyny, zwłaszcza w  
stosunku do cen m iedzi i  o łow iu. 
Z en asy cyny na M ala jach oceniane 
są przy tym  pesym istycznie i  prze­
w id u je  się. iż o ile  roczna eksptoa 
tac ja  wynosić będzie 50 tys. ton. 
ulegną one wyczerpaniu w  ciągu 
25 la t. Cyna jest a rtyku łem  bardzo

poszukiw anym  na rynkach  św iato­
wych, ponieważ ogólna p rodukcja  
z trudem  pokryw a  połowę zapotrze 
bowania na ten metal.

Znaczną trudność w  eksploatacji 
cyny stwarza b rak odpow iedn ich 
maszyn oraz przestrzale urządzenia 
hu t. Odczuwa się rów nież pewien 
niedobór n iek tó rych  m ateria łów  
koniecznych do przerobu cyny.

T ro sk liw ą  opieką otacza rów nież 
rząd produkc ję  ryżu ze względu na 
dążenie W ysp M a la jsk ich  do osią­
gnięcia samowystarczalności w  te j 
dziedzinie A rea ł up raw y ryżu szyb 
ko wzrasta. W r. 1947 p lan tac je  te j 
roś liny  obejm ow ały 734 tys. akrów , 
w  roku  bieżącym 813.450 akrów.

M ala je  są rów nież poważnym  
producentem  konserw  z ananasów. 
P rodukc ja  roczna tego a rty k u łu  o- 
siąga 2,5 m ilion a  puszek i  stanow i 
27 proc. p ro d u kc ji św iatow ej. K o n ­
serwy z ananasu stanowią ważne 
źród ło dewiz dla Wysp, M a la jsk ich . 
M h la isk i eksport ananasów stano­
w i 80 proc. eksportu światowego.

A rty k u łe m  eksportow ym  jest 
rów nież o liw a m alajska, k tó ra  jest 
bardzo poszukiwana na rynkach za 
granicznych. Ś w ia tow y de ficy t na 
ten a r ty k u ł w ynosi ponad 4 n n lj. 
ton. P rodukcja  o liw y  wynosząca w  
c h w ili obecnej ponad 23 tys. ton 
ma wiec doskonało rpeżkwośol roz­
w o jow e w  la tach najb liższych.

(F A L K )

Rokowania handlowo
duńsko - a aglelskis

W  Londyn ie  wznow iono roztnof^y 
finansowe z przedstaw ic ie lam i T* 
n i , k tó ra  za im p o rt żywności ^  
A a g lii żąda częściowej zapłaty , 
dolarach. Wobec takiego s^an°hry 
ska delegacji duńskie j, strona D 
ty iska  zapatru je  się pesym isty 
n ie  na w y n ik  rokowań.

W  razie n ie  osiągnięcia komP1̂  
m isu, okres dostaw żywności 
W. B ry ta n ii może ulec skrócę11'

Herbata dla W.etkiei B rytan !
Celem u trzym an ia  dotychczas 

he rba ty  w  Metpop01 l 
?d In d ii zgodził się dostarcz.r.ząa ln u u  zguazn s«ę u w > -  „  

W ie lk ie j B ry ta n ii 300 m ilionów  
tów  herbaty. W roku  ubegłytn ^  
die dostarczyły około 240 m il i° n 
fu n tó w  herbaty.

íes1Obecna cena transakcy jna
wyższa od zeszłorocznej ze : z g l$
na podniesienie kosztów p ro d u k t

Krajowi' Zjazd weterynarzy
W dniach 8—9 m aiba r. b- 

dzie się we W roc ław iu  z udzj3 j, 
M in . R o ln ic tw a i  R eform  R° 
D eb-K ocio ła , k ra jo w y  zjazd P 
stwowej służby w e te ryna ry jne j- ^

Celem zjazdu jest z m o b iliz o w a ł 
wszystkich s ił i  środków do vv 
z chorobam i za raź liw ym i zw 'er « 
przede w szystk im  różycą i P°p0« 
rem  św iń, zarazą stadniczą 1 
sacizną koni.



Kobieta przodownica pracy
J»yko!Bii?e 300 fflrac. nomy
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Jadw iga LipinsKa 
C złow iek autom at.

¿acująca w  pakow n i czekolady 
fabryce 

■*a Jadw iga
¡^fab ryce  „ A lfa “  w  O liw ie  L ip iń -  

k tó ra  od dłuższego 
osiąga 300 proc. norm y^Bsu

i, ; ,nn*e wezwała do współzawod-
twa swoje tow arzyszk i pracy.

.  ejanówna Józefa osiągnęła 232 
^  Gac E lżb ie ta  —  225 proc. 

jjj ^Pińska Jadw iga paku je  w  tem- 
0s,. D aszyny do pakow ania, k tó ra  
^ ‘?ga w  tym  samym czasie ró w - 
obsł n®rm ^ 300 Proc. —  lecz jest 

'Ugiwana przez pracow ników .

il ula „Sosnowiec“
®S2sząilza 1.837 tys. z!.

P rodukc ja  h u ty  „Sosno-
j. e°‘‘ zw iększyła się poważnie w  
ty... •> osiągając w y n ik  o 28 proc.

Jzszy 0(j  r  1946. Roczny plan

Budujemy fabrykę łożysk kulkowych

Aukcyjny wykonano w  120 proc. 
k .  ®2czędności ro ku  ubiegłego w y ­
go a2ąr si<? c y frą  1.637 tys. zł, z cze 
<k.f, ° 15 tys - z ł osiągnięto na dro- 

. W ynalazków i  ulepszeń.
' a W yróżnienie zasługują ń ie k tó - 

ęŁ W ynalazki ja k  przyrząd do w ie r 
o tw o rów  w  ko łn ie rzach ru - 

fych, p rze rób k i i  ulepszenia o - 
^^awgk w a łk ó w  do w a lców  spa­
d k i  e lektryczne j oraz usp raw - 

pieca blokowego.

Ł O ŻYSKO  ku lkow e , a ściślej m ó­
w iąc  łożysko toczne, jes t ele­

mentem. spotykanym  p raw ie  w  
każdym  m echanizm ie, gdzie is t­
n ie je  ruch  obrotow y. Nowoczesny 
przem ysł wym aga ogrom nych ilo ­
ści łożysk tocznych. W ystarczy nad 
m ienić d la  ilu s tra c ji, że Stany 
Zjednoczone w y tw a rza ją  miesięcz­
nie 27 m ilio n ó w  łożysk. Zapotrze­
bowanie naszego przem ysłu jest 
stosunkowo nieduże, bo oceniane 
obecnie na 2.5 m ilion a  rocznie. W 
najb liższych jednak ła tach należy 
się liczyć, z wzrostem  zapotrzebo­
w an ia  do 4 m ilion ów  rocznie. De­
f ic y t  tego a rty k u łu  na rynkach  eu­
ropejsk ich w ysuną ł przed nam i za­
danie zbudowania fa b ry k i łożysk 
w  k ra ju .

W uruchom ien iu  fa b ry k i łożysk 
zainteresowane są kluczowe prze­
m ysły naszego k ra ju  (przem ysł w ę­
glowy, obrab iarkow y, m otoryza­
cy jny , w łók ienn iczy, e lek tro tech­
niczny itp.).

Obecnie, po poczynieniu szere­
gu prac przygotowawczych, gdy de 
eyzja ta p rzyb ra ła  rea lne fo rm y, 
można już o tym  m ów ić jako o jed 
nym  z poważnie jszych zagadnień 
technicznych, sto jących przed na­
szym przem ysłem  m eta low ym .

Z A Ł O Ż E N IA  I  W YM A G A N E  
K W A L IF IK A C JE  F A B R Y K I

Zagadnienie to jest o ty le  po­
ważne, że cha rakte r pracy przy 
p ro je k to w an iu  fa b ry k i i  urucham ia 
n iu  p ro du kc ji, ja k  rów nież sam 
cha rakte r p ro d u kc ji jest zasadni­
czo różny od tych prac,, ja k ie  b y ły  
przeprowadzane przez odbudow y­
wane w  la tach powojennych zak ła ­
dy. Fabryka  łożysk tocznych m usi 
być fab ryką  o p ro d u kc ji masowej. 
Masowość p ro d u kc ji jest oparta na 
użyciu  p a rku  maszyn p ro d u k c y j­
nych, złożonego z autom atów  i  pó ł­
automatów, p rzy  obsług iw an iu  k tó ­
rych  czynności obsługującego mogą 
być m aksym alnie uproszczone. Po­
zwala to na użycie stosunkowo du ­
żej ilośc i n ie w ykw a lifiko w a n e j s iły  
roboczej.

Z  drug ie j s trony  jednak, tego ro - In ię te  ty lk o  przez stosowanie ma- 
dzaju masowa fa b ry k a  wym aga | szyn specjalnych, wym agających

Przemysł maszyn i narzędzi rolnxzych
zuspokoi potrzeby rynku

c}. °®tćpująca z dn ia  na dzień me- 
^  hizacja naszego ro ln ic tw a  sta- 
n' a Przed przem ysłem  maszyn i  

dz'  r ° ln i czych nowe i  coraz 
go 6®lei sze zadania. P rodukcja  te- 
t r  Przem ysłu przekroczy w  r. b. 
V  . ^  z la t 1927— 1929, okresu 
ijg l^ ę k s z e j p rospe ry ty  na te a r ty -  
3eó'y C*ęzar zagadnienia nie leży 
W llak w  samym ilośc iow ym  zwię- 
ty jen!u p ro du kc ji, g łów nym  bo- 
ły«erri zadaniem będzie dostosowa­
łeś W ytwórczości do rzeczyw istych 

^r Zeb rynku .
aństw ow y P rzem ysł M aszyn i  

W  .Ęcizi R oln iczych dysponuje o- 
thi n{.e . 23 zakładam i p ro d u kcy jn y ­
c h  ^tó re  skupione są w  2 zjedno- 

terenow ych: bydgoskim  i  
ty ^ irn ; poza tym  poważny udzia ł 
I j ^ ^ d u k c j i  bierze H u ta  L u d w i-

k ro it iła d y  te po d ję ły  p rodukcję  na j 
s‘Szych maszyn i  narzędzi, k tó - 

w ^ f a ł y  tradyc ję  na ry n k u  k ra jo  
bettli P ie rw ow zory  ich sprowadzo- 
Za z°s ta ły  jeszcze przed w o jną  z 

i ju ż  w ted y  nie b y ły  no- 
w  te j dziedzinie. Co gorsza 

(J0v5 y z producentów  sprowadzał 
° lne ty p y  jedne j i  te j samej 

b ijj Zyny. I  tak  np. sprowadzone 
} y lta typó w  m łocarń, k tó re  służy- 

w zó r do przedw ojennej pro- 
k ra jo w e j, za trac iło  z bie­

lgo ezasu swój p ie rw o tn y  charak-
w .  to dziś maszyny o n isk ie j 
S i^a jnośc i, zupełn ie nie opłacające 
kąi ^  użyciu, W  rezu ltac ie  produ- 
ty "j® s‘ę obecnie k ilkanaśc ie  typów  
c0 u samych maszyn czy narzędzi, 
w łą c z n ie  podraża koszty i  w p ro -
l)y ^2a chaos na ry n k u  w ew nętrz-

d ^ 0niecznym  jest w ięc dziś skoor- 
<j «Wanię i uzgodnienie p lanu pro 
w id n e g o  m iędzy poszczególnymi 
b jĘ?l,centam i, znorm alizow anie i 
b je . O cen ie , ja k  rów n ież ustale- 

•lednolitej nom enkla tu ry .
rzeczl  wysoce niesłuszną 

jedna i  ta sama maszyna pro- 
otj,'°Wana przez 2 różne fa b ry k i 
Za-uyri?ywała inną sym bolikę. W re- 
r at ac‘e ro ln ik , k tó ry  zna np. k ie - 
g0 3 h, n ie  chce kup ić  identyczne- 
br? . ra tu  3 P, produkowanego 
j ake-z , 'nną  fab rykę , choćby nawet 

jego była  wyższa. N ie ulega 
g.4 P liwości, że konserw atyzm  ro l-

stopniu u tru d n ia ł re fo rm y  w  te j 
dziedzinie. Wieś przyzw yczajona do 
znanych typó w  niechętnie nabywa 
nowe. Często o wyborze maszyny 
decyduje n ie  je j jakość lu b  ko n ­
s trukc ja , ale po prostu ko lor.

P lan p ro du kcy jn y  P rzem ysłu Ma 
szyn i  Narzędzi Rolniczych na rok  
1948 idąc po l in i i  rzeczyw istych po­
trzeb naszego ry n k u  przew idu je  
obok ograniczenia w ytw órczości 
n iek tó rych  n ieekonom icznych ty ­
pów  maszyn duże zm iany w  asor­
tym encie w yrobów .

Nowością p rodukcy jną  ro ku  b ie­
żącego w  zw iązku z planem  m oto­
ryza c ji ro ln ic tw a , będą narzędzia 
ciągnikowe: p ług i, k u lty w a to ry ,
b rony i inn. P rzem ysł maszyn ro l­
niczych w y p ro d u ku je  w  rb . p i ln ik i 
ogrodnicze dla gospodarstw ogrod­
niczych, s ie w n ik i nawozowe i  ogro­
dowe oraz zwiększoną ilość oprys­
kiw aczy. Ze względu na oszczęd­
ność ziarna zwiększono poważnie 
produkcję  s iew n ików  zbożowych o- 
raz rozszerzono- ich  asortyment..

Również w  rb . ukaże się p ro to typ  
try je ra  —  m aszyny do se lekcji 
z ia rna siewnego. Centralne B iu ro  
K on s trukcy jn e  Zjednoczenia Prze­
m ysłu  Maszyn 1 Narzędzi R o ln i­
czych opracowuje rówmież rysu n k i 
s iew n ików  Veska, oraz w yryw aczy 
do buraków , k tó rych  produkcję  
rozpoczniemy w  na jb liższym  cza­
sie.

Celem szybszego zaopatrzenia wsi 
w  narzędzia i  maszyny ro ln icze or­
ganizowane są specjalne ośrodki 
maszynowe. W  c h w ili obecnej ist­
n ie je  ich około 750, w  tym  400 na 
Z iem iach Odzyskanych. P lan na 
r. b. p rzew idu je  zwiększenie ilośc i 
ośrodków o dalsze 750 oraz uzu­
pełn ien ie  wyposażenia istn ie jących. 
O środki tak ie  powstać m ają z cza­
sem przy  każdej gm inie .w ie jsk ie j.

Jeżeli chodzi o Z iem ie Odzyska­
ne to ze względu na wyższy stopień 
m echanizacji ro ln ic tw a , na tych te ­
renach wyposażenie maszynowe o- 
środków  będzie też inne n iż  na zie­
m iach dawnych. P raktyczn ie, kom ­
p le t ośrodka maszynowego Z. O. 
składać się będzie z: c iągnika, sie- 
w n ika  zbożowego i nawozowego, 
m łocarn i, zestawu maszyn czyszczą­
cych, kopaczki, narzędzi łąkarsk ich  
1 żn iw ia rk i. W raz z rozw ojem  no­
w e j p ro d u kc ji zestaw ten będzie

Polskiego, będzie w  dużym  stopniowo rozszerzany.

wysoko w y k w a lifik o w a n y c h  inży 
n ie ró w  i  techn ików  w  działach p rzy 
gotowania p ro d u kc ji, m a js tró w  i  na 
staw iaczy do k ie row a n ia  p ro d u k ­
cją, m a js trów  i  w y k w a lifik o w a n y c h  
rob o tn ików  do w yko nyw a n ia  po­
m ocy w arszta tow ych (przyrządy i  
narzędzia).

Jeśli w  okresie odbudow y znisz­
czonych przez w o jnę  zakładów  m ie 
lism y p rzyk ład y  u rucham ian ia  pro 
d u k c ji przez samych robo tn ików , 
je ś li 1 dotychczas w w ie lu  zak ła ­
dach b iu ra  przygotow ania p ro du k­
c j i  n ie  mogą nadążyć za tempem 
pracy i  p rodukc ja  fa b ry k i w  dużej 
m ierze zależy od rob o tn ików  — 
bezpośrednich w ykonaw ców , w  fa ­
bryce łożysk w ypadek ta k i jest 
n ie  do pomyślenia. Sztab p racow n i­
kó w  technicznych w  F Ł K  będzie 
m usia ł opracować przebieg p ro d u k ­
c ji do najdrobnie jszego szczegółu.

NOWOCZESNOŚĆ F A B R Y K I
Cechą zasadniczą fa b ry k i łożysk 

będzie je j nowoczesność. Na p rz y ­
k ła d : aparatura do ob róbk i cieplnej 
będzie ca łkow ic ie  zmechanizowana 
i  autom atycznie kon tro low ana. Pod 
tym  względem stanow ić ona będzie 
ur.icum  w  Polsce. Posiadany już 
o b fity  m a te ria ł teoretyczny, stano­
w iący  podstawę do rozw o ju  da l­
szych prac, op iera się na na jnow o­
cześniejszych osiągnięciach w  tej 
dziedzinie. Zastosowanie nowych 
metod p ro d u kc ji na nowoczesnych 
obrabiarkach, oczyw iście p rzy  m a­
ksym alnym  ich  w yko rzystan iu , po­
zw o li uzyskać fa k tu rę  2—3 razy 
w iększą ęd przecię tnej w  przem y­
śle m eta low ym , oceniając p ro du k­
cję w  cenach św iatowych.

Zbudow anie fa b ry k i i  u ruchom ie­
nie  masowej p ro d u k c ji ta k  p recy­
zyjnego a rtyku łu , ja k im  są łożyska 
ku lkow e, m usi po trw ać dłuższy 
czas. O kres ten w  Am eryce, dla 
fa b ry k  korzysta jących z s ił facho­
w ych w  dostatecznej ilości, p rzy  
n ieograniczonych p rak tyczn ie  śród 
kach finansow ych i  szeregu u ła t­
w ień  technicznych, w łaśc iw ych  dla 
tego wysoko uprzem ysłow ionego 
k ra ju , w yn os ił pó łto ra  ro ku  W  Ro­
s ji, fa b ryka -g ig a n t im . Kaganow i- 
czą, budowana w  okresie, k ie dy  
p rodukc ja  łożysk by ła  ow iana jesz­
cze n ie jako  ta jem nicą, a przem ysł 
radzieck i s taw ia ł swoje pierwsze 
„p ięc io le tn ie “  k ro k i,  u ruchom iła  
swoją pe łną p rodukc ję  po 4 la ­
tach. Spodziewam y się, że przy  n a j­
bardzie j sprzy ja jących w arunkach  
p rodukc ję  2 m ilion ów  łożysk k u l­
kow ych  można będzie uzyskać w  
po łow ie 1950 roku . C y fra  ta będzie 
osiągana stopniowo.

Na ro k  1948 zaplanowane jest 
u ruchom ien ie tak  zwanej „ fa b ry k i 
p ilo to w e j“ , to jest pierwszej serii 
maszyn, zdolnej do ca łkow ite j p ro ­
d u k c ji w  niedużych ilościach. Ta 
seria będzie n ie jako  p ilo tem  w  
drodze opanow yw ania procesów 
p rodu kcy jnych  i pokonyw ania tru d  
ności praktycznych. Do n ie j stop­
n iow o będą włączane nowe zespoły _
maszyn. W  tych w arunkach op i- Przem ysłu na Z. O. jes t przem ysł 
sany »sposób jest na jbardzie j e fe k - > w ‘d^ len!11Czy .^,05_y  7* przeciągu 
ty w n y  i  techniczn ie słuszny.

wyższych fo rm  organ izac ji pracy. 
W  następnych planach, gdy w a lka
0 rentowność będzie w ygrana na 
całym  froncie , gdy do jdz iem y do 
granic  w yko rzystan ia  w ydajności 
starego p a rku  maszynowego, gdy 
będziemy rozporządzali szerszymi 
m ożliw ościam i in w estycy jnym i, za­
gadnienie to stanie przed nam i ja ­
ko czołowe zagadnienie całości prze 
m y siu.

W  ten sposób F Ł K , k tó ra  już  o- 
becnie m usi stosować nowe fo rm y 
organizacyjne i  nowe m etody p ro ­
dukcy jne  p rzy  w yko rzys tan iu  no­
woczesnego i  wyspecjalizowanego 
p a rku  maszynowego, stanie się je d ­
nym  z p ion ie ró w  tych  przyszłych 
zadań i  swoje doświadczenie będzie 
mogła i  m usia ła  przekazywać no ­
wo powstającym , ale już  na sze­
roką skalę, nowoczesnym zakładom  
zm ienia jącym  cha rakter s ił w y tw ó r 
czych naszego k ra ju .

O POM OC IN N Y C H  
ZA K Ł A D Ó W  P R ZEM YSŁO W YC H

Zadania zasadnicze, ja k  i w y n i­
kające zadania „poboczne“  F Ł K  są 
bardzo poważne. Będą one m ogły 
być z sukcesem rozw iązane p rzy 
skom ple tow an iu zespołu dobrych fa 
chowców, sto jących nie  ty lk o  na 
w ysok im  poziom ie technicznym , 
lecz rów nież na  w ysokim  poziom ie 
ideowym .

Zadania te będą m og ły być roz­
wiązane p rzy  w yda tne j pomocy in ­
nych przem ysłów  i  fa b ryk , a w ięc 
przede w szystk im  przem ysłu h u tn i­
czego, k tó ry  m a dostarczać sta l ło ­
żyskową i  k tó ry  już obiecał w spó ł­
pracą p rzy  rozw iązyw an iu  zagad­
nień m etalurg icznych.

Pomoc in n ych  fa b ry k  m eta lo­
w ych  w  szybkim  w yko nyw a n iu  
poszczególnych zamówień, niezbęd­
nych w  okresie urucham ian ia , jak 
rów nież pomoc cen tra l zaopatrze­
nia, dostarczających m a te ria ły , bę­
dzie nieodzowna.

W reszcie n ie  zapom inajm y o je d ­
nej z na jw ażnie jszych dźw ign i, ja ­
k im i są in s ty tu c je  finansujące. 
W n ik liw e , opera tyw ne ustosunko­
w anie się banków  i fina ns is tó w  do 
zagadnień F Ł K , k tó re  często nie 
dadzą się zm ieścić w  ułożonym  
schemacie przepisów, będzie też 
poważnym  środkiem  u ła tw ia ją cym
1 przyśpieszającym  osiągnięcie celu.

Jak już wspomniano, F Ł K  zaspo­
ko i dużą część potrzeb naszego ryn  
ku, ale n ie  zaspokoi całego rynku . 
Bodziem y kup ow a li dużo łożysk za 
granicą, chociażby dlatego, że szyb­
k i ro z k w it naszego przem ysłu bę­
dzie w yprzedzał m ożliwości m łodej, 
powstającej fa b ry k i.

1NZ. J. BAT

Spisz i Orawa
otrzymały światło

W  osta tn ich  dn iach ukończona, 
została budowa l in i i  o nap ięc iu  30 
kV , biegnącej z Jab ło nk i do N o ­
wego Targu. Budow a l in i i ,  k tó re j 
długość w ynos i 23 km , rozpoczęta 
została w  styczn iu  ub. r .  Przez 
oddanie je j do u ży tku  ca ły  pas 
podgórski Spisz i  O raw a zostały 
zasilone w  energię e lektryczną .

Ponad plan
W]TR lisi przemysłu Rafiowego
Przem ysł na fto w y  w yko na ł w  lu ­

ty m  br. p lan  w ydobyc ia  rop y  n a f­
tow e j w  106 proc., p ro d u k c ji gazo- 
l in y  w  107 proc., p rze róbk i ropy 
w  ra fin e ria ch  w  110,4 proc. W ie r­
cenia . poszukiwawcze o d w ie rc iły  
821 m., co s tanow i 166,4 proc. p lanu  
miesięcznego.

1.500 obrabiarek
W wyniku akcji zbiórki maszyn

A kc ja  z b ió rk i maszyn poniem ie­
ck ich  na teren ie Pomorza Zachod­
niego dała w  w y n ik u  około 1.500 
ob rab iarek do m e ta li i drzewa oraz 
szereg innych  maszyn. M aszyny 
przekazano za pośrednictwem  Cen 
t ra li Technicznej odbudow ującym  
się fab ryko m  państw ow ym .

Komisja Wystaw
Międzynarodowych

Zarządzeniem  M in . P rzem ysłu 1 
H and lu  powołana została Specja lna 
Kom isja , k tó re j zadaniem  jest k o ­
o rdynac ja  prac zw iązanych z u -  
dzia łem  P o lsk i w  gospodarczych 
w ystaw ach i  targach m iędzynaro­
dowych.

Nowo powołana K om is ja  będzie 
usta la ła lis ty , w ys ta w  i  ta rgów  
m iędzynarodow ych, w  k tó rych  P o l­
ska w in n a  w ziąć udzia ł, lis ty  w y ­
stawców i  l is ty  eksponatów. Poza 
tym  K om is ja  op racu je  w ytyczne  
dotyczące ud z ia łu  po lsk ich  w ys ta w  
ców w  im prezach zagranicznych 
i  us ta li program  k ra jo w y c h  w ys ta w  
i  ta rgó w  o charakterze eksporto­
w ym .

W  skład K o m is ji W ystaw  M ię ­
dzynarodow ych wchodzą d y re k to ­
rzy  D epart. M . P. i  H .: P lanow a­
nia, K oo rdyn ac ji H and lu  Zagranica 
nego, Eksportu , Im p o rtu  oraz D e­
pa rtam en tu  T rak ta tów .

W  posiedzeniach K o m is ji b ierze 
udzia ł p rzedstaw ic ie l Dep. Ekono­
micznego M SZ oraz K om isarz Rzą­
du do S praw  W ystaw  i T a rg ó w .'

ODBUDOWĄ W ARSZAW Y  
SKŁADAM Y HOŁD

JEJ OBROŃCOM

Jasne jest, że p rzy  dużej ilości 
typów , k tó rych  potrzebu je nasz 
przem ysł, ca łkow ite  zaspokojenie 
potrzeb ry n k u  kra jow ego jest n ie ­
m ożliwością. Ze względu na t ru d ­
ność zagadnienia i konieczność 
stopniowego opanowyw ania produk 
cj i  n ie  wchodzą na razie w  rachu­
bę łożyska ro lkow e, szpilkowe, sfe 
ryczne itp . P lany  p rzew idu ją  p ro - 
d iikc ję  przede w szystk im  podsta­
w ow ych typów  łożysk jednorzędo­
w ych  i  po części dwurzędowych 
ku lkow ych .

Fabryczne b iu ro  konstrukcy jne , 
ko n ta k tu ją c  się z odbiorcam i, prze­
prow adzi w  m oż liw ym  dla niego 
zakresie, pewnego rodzaju n o rm a li­
zację łożysk. U ła tw i to produkcję , 
uporządkuje ry n e k  1 pozw o li na 
zaspokojenie potrzeb w  w iększym  
stopniu.

SPECJALNA ROLA F. Ł.’ K .
Życie w ysuw a jeszcze jedno za­

danie, k tó re  należałoby naśw ie tlić . 
Ca ły nasz dotychczasowy w ys iłek  
sk ie row any b y ł na uruchom ien ie 
starych, zniszczonych fa b ry k  i  na 
osiągnięcie ich  rentowności, przez 
podniesienie wydajności. W każ­
dym  społeczeństwie, a szczególnie 
naszym, w zrost w yda jności pracy 
jest 'podstawą podniesienia stopy 
życiowej. W ydajność un iw ersa lnych 
przedw ojennych maszyn, p raw ie  
powszechnie stosowanych u nas, 
ma swoje granice. Dalsze podnie­
sienie w yda jności może być osiąg-

Ziemie Odzyskane
ośrodkiem prseniYsdn włókienniczego

Jedną z poważnie jszych gałęzi o 23 proc., w yrobów  dz iew iarsk ich
o 34 proc. w yrobów  kon fekcy jn ych  
o 80 proc. vv

W arto podkreślić, że w  styczniu 
produkc ja  tka n in  ln ianych  na Z. O. 
s tanow iła  około 60 proc. ogólno­
k ra jow e j p ro du kc ji, a wytwórczość 
tl-.anin bawełnianych w yn ios ła  w  
tym  czasie w ięcej n iż  Zi k ra jo w e j 
p rodukc ji.

U ruchom ien ie w  r . bież. fa b ry k i 
w łók ie n  sztucznych w  Żydow in ie  
(pod Szczecinem) zw iększy jeszcze 
po tencja ł przem ysłow y Z iem  O d­
zyskanych w  dziedzinie w łó k ie n ­
n ictw a.

o ita tn ic h  siedm iu m iesięcy w ykaza ł 
znaczny w zrost p rodukc ji.

W  czerwcu r. ub. w yp rodukow a­
ne na Z iem iach Odzyskanych 4,7 
m iln . m  tk a n in  bawełnianych. Już 
w  styczniu rb . p rodukc ja  wzrosła 
do. 6,6 m iln . m, czy li o przeszło 
40 proc. M iesięczna p rodukc ja  tk a ­
n in  w e łn ianych  wzrosła w  przecią­
gu ośm iu m iesięcy z 231 tys. do 
310 tys. m. (czy li o 38 proc.).

W  tym  samym czasie wzrosła na 
Z  O. p rodukc ja  tka n in  jedwabnych

Coraz więcej Inn i krajowe!
Centra la K ra jo w ych  Surowców 

W łókienn iczych za jm uje się sku­
pem  tych surowców w łó k ie n n i­
czych, k tó re  w  naszych w arunkach 
k lim a tycznych  mogą być produko­
wane.

Prace C e n tra li idą w  k ie run ku  
zm niejszenia —  olbrzym iego obej­
m ującego b lisko  80 proc. zapotrze­
bowania, im p o rtu  surowców w łó ­
kienniczych,, co ma w ie lk i w p ływ  
na kszta łtow an ie  się naszego b i­
lansu płatniczego.

P lan dostaw w e łny  w  r. uh. p rze­
w id y w a ł zakup 470 tys, kg  w ełny. 
P lan ten został w ykonany w  111 
proc., a ilość dostarczonej w e łny 
osiągnęła 522.500 kg  w artośc i ok. 
263 m iln . zł.

Jeszcze poważniejszą ro lę  odgry­
w a skup ln u , k tó ry  jest surowcem 
nieco za drog im  w  porów naniu z 
bawełną. N a tom iast tk a n in y  ln ia ­

ne przewyższają znacznie baweł« 
niane pod względem trw a łośc i. < 

P lan na r. 1947 p rze w id yw a ł za-i 
kup  3 m iln . kg  w łókna  ln ianego. 
Zadanie to wykonane zostało w  
130 proc. W miejsce zaś p lanow a­
nych 3,5 m iln . kg  słomy ln ian e j 
zakupiono 9,6 m iln .

'  Ilośc i te m ogły ju ż  w  poważnym  
stopniu zaważyć na poszczególnych 
pozycjach im portow ych .

Również ważnym  surowcem  k ra ­
jow ym  jest w łosie, którego żaku« 
piono w  r  ub. ponad 7 tys. kg  
w artości 4 m iln . zł.

Z  innych a rty k u łó w  zakupionych' 
w  r. ub. przez Centr. K ra j. Surow. 
w ym ien ić  należy sierść bydlęcą 
(44 tys  kg), oraz skó rk i k ró licze  
i zajęcze, na k tó re  w ie lk ie  zapo­
trzebowanie zgłasza przem ysł ka*. 
peluszniczy (ok. 9 tys. kg).
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Międzynarodowe Targi Gdańskie
s i wielką instytucją handlową Wybrzeża

N otow ania cen giełdy zbożowo • towarowo!

1 3 0  o tw arc ia  Targów  Gdańskich 
zosta ły  zaledw ie cztery miesiące. 
W kró tce  odbędą się rów nież T arg i 
'w  Poznaniu. Działa lność obu in s ty - 
T-ucji w inna  być ja k  najściślej 
¡skoordynowana, choćby dlatego, że 
m a ją  one duże znaczenie handlowe 
i  obie rep rezentu ją  kom ercy jną  

• stronę naszej gospodarki na arenie 
m iędzynarodow ej.

Potrzeba is tn ien ia  na W ybrzeżu 
w ie lk ie j in s ty tu c ji targowe; jest 
n ie w ą tp liw a , ważny natom iast a 
podlega jący dyskus ji może być je ­
d y n ie  je j charakter. K w estia : 
„ ta rg i branżowe“  czy . in d y w id u a l-  
m “  nie jest tak  istotna, jak pow ią ­
zanie M iędzynarodow ych Targów  
G dańskich z W ybrzeżem w  ogóle, 
*  z p o rta m i w  szczególności.

O C H A R A K T E R  M TG

Zespół p o rto w y  Gdańsk— G dynia 
nab ie ra  handlowego ' znaczenia pro 
po rc jona ln ie  do szybkości swej re - 
Icons trukc ji zw iększania się obro­
tó w  tow arow ych, aczko lw iek o pe ł­
n e j jego kom e rc ja liza c ji m ów ić bę­
dzie można dopiero w tedy, gdy zo­
staną dość lib e ra ln ie  res ty tuo w a­
ne s tre fy  w olnocłowe, gdy powsta­
n ie  na W ybrzeżu s iln y  ośrodek d y ­
spozycyjny hand lu  m orskiego i 
wreszcie, gdy po tenc ja ł gospodar­
czy zaplecza wzrośnie do stanu 
um ożliw ia jącego p rodukc ję  na zbyt 
poza granice regionu.

N ie  m nie j ważnym  elementem bę 
Są tu  T a rg i Gdańskie, posiada­
jące podobnie ja k  port, cha rakte r 
m iędzynarodow y. Chodzi jednak o 
w łaśc iw e  w yko rzys tan ie  tych  w  
pew nym  sensie uzupe łn ia jących się, 
fu n k c ji.  K o n ta k ty  p o rtu  z ryn k ie m  
zagran icznym  w y n ik a ją  po prostu 
z  jego zadań; T a rg i mogą i p o w in ­
n y  to wykorzystać, p rzy  czym fo r ­
m a te j w spółpracy stanow ić w ła ­
śnie będzie o ich  charakterze.

K orzystne prowadzenie hand lu 
zagranicznego na w iększą skalę 
przez M iędzynarodow e T a rg i Gdań 
sk ie  jest nie do pom yślenia w  oder 
w rn iu  od zespołu portowego i  jego 
n a tu ra lnych  fu n k c ji. Podobnie zre­
sztą w  silne j pozycji i szerokim  
zasięgu M T G  zainteresowane są 
stocznię, k tó re  będą m usia ły  się o- 
przeć na pokaźnej p ro du kc ji eks­
po rtow e j, w  zakres k tó re j n ieba­
w em  już w e jdą s ta tk i (nie ty lk o  
rem onty, ale i . budow n ic tw o nowe) 
oraz p ó łfa b ry k a ty  , gotowe w y ro ­
by m etalurg iczne (odlewy, kon s tru k  
c;e, części). Dalej w ym ien ić  należy 
po trzeby hand low e rybo łów stw a 
(1 a łtyck iego i dalekom orskiego), 
ry b n y  przem ysł przetw órczo-konser 
w o w y  i w ie le  m nie j może ważnych 
ale rów nież is to tnych gałęzi han­
d lu  przeryyslu i rzemiosła. k tó ­
rych  działalność związana iest z Wy 
brzeżem. One także będą w y w ie ­
ra ły  poważny w p ły w  na T a rg i 
Gdańskie.

nych M TG  stanow i na tu r a lny przed I spodarczym i w  k ra ju , celem roz- 
m io t zainteresowania sektorów  ży - I budowania rady in teresantów , k łu ­
cia gospodarczego i in s ty tu c ji pu ­
blicznych. Im prezą in teresu ją się 
tez szerokie w a rs tw y  społeczeń­
stwa, k tó re  rów nież trzeba po in ­
form ow ać o planach „M T G  1948“ .

B R A K
W S Z E LK IC H  IN F O R M A C JI

Od dłuższego czasu brak na ten 
U m a t au to ry ta tyw nych  w ypow iedzi 
mogących stw ierdz ić , jak  przed­
staw ia się rea lizac ja  szeregu anon 
suwanych w  roku  ub ieg łym  poczy­
nań. Czy są już uchwalone k re d y ­
ty  a jeś li tak, to ja k  w ie lk ie  i k ie ­
dy zdolne do pracy? Czy zdecydo­
wano już  w yb ó r terenów  co do k tó  
rych  is tn ia ły  p ro je k ty  zm ian. Co 
srało się z p ro jek tem  koncepcji bran 
ż tw e j M TG , w ys łanym  do akcep­
tac ji. Czy jest już  zapew niony u- 
dzia ł państw  zagranicznych, a jeśli 
tak  to jak ich? Z ja k im i państw a­
m i rozm owy są w  toku? Czy .;ą 
czynione starania,, aby zapewnić w  
Targach udz ia ł Z w iązku  Radziec­
kiego, co n ie w ą tp liw ie  p rzyczyn iło ­
by się do przyc iągnięc ia  i  innych 
państw  o w ie lk im  potencja le gospo­
darczym.

Następnie ważne jest, czy M TG  
porozum ia ły się z czynn ikam i go-

r  i  dotychczas obejm owała ty lk o  
n ie liczne grono ze sfer gospodar­
czych samego Wybrzeża. I  w resz­
cie — czy fo rm y  w spółpracy M TG  
z in n y m i im prezam i ta rgo w ym i w 
k ra ju  zostały d e fin ity w n ie  usta­
lone.

W ydaje się, że już dziś byłoby 
wskazane przedyskutow anie ca ło­
ści zagadnienia w  szerszym gronie 
ekonom istów  i  fachowców. K o n fe ­
renc ja  taka m usia łaby usta lić, co 
i ja k  należy zawczasu przedsię­
wziąć, aby tegoroczna im preza 
M T G  stanęła na w łaściw ym  po­
ziom ie i  została po traktow ana z do­
stateczną uwagą.

Jeśli chodzi o zasadnicze, ogólne 
om ówienie problem u, można by sko 
rzystać z aoświadczeń i m a te ria ­
łó w  naukow ych Tnstyt.utu B a łty c ­
kiego. Is to tne  bow iem  jest także 
teoretyczne podejście do zagadnie­
nia, w  k tó ry m  ednym z podsta­
w ow ych czynn ików  będzie decyzja 
w yboru  ośrodka dyspozycyjnego.

Jak ie ko lw ie k  zresztą b y łyb y  usta 
lone zadania, do ich rea lizac ji p rzy 
s iąp ić trzeba niezw łocznie, nie prze 
suw ając te rm in ów  na ostatn ią 
chw ilę .

AD AM  KRZEPKOW SKl

W szystkie te okoliczności powo­
du ją , że już dziś sprawa tegorocz-

Inwentaryzacja maszyn i i r z ą f e i
w  g r z e m y i t a  p r y w a t n y m

Przeprowadzona przez Izby  Prze 
m ysłow o-H andłow e w  roku  ub ie­
g łym  reorganizacja zrzeszeń branżo 
wych pryw atnego przem ysłu, nada­
jąca im  m. in . cha rakte r organ izacji 
przym usowych, podjęta została pod 
kątem  przystosowania organ izacji 
p ryw atnego przem ysłu do potrzeb 
gospodarki planowej.

P lanowanie w  sektorze p ry w a t­
nym, k tó ry m  za jm ują  się Izby Prze 
m yślowo -  H andlow e p rzy współ­
pracy zrzeszeń branżowych uw arun  
kowane jest posiadaniem przez te 
in s ty tu c je  niezbędnych m ateria łów  
in fo rm acy jnych , na podstaw ie k tó ­
rych można byłoby usta lić  każdora 
zowo zakres, m ożliwości p roduk­

cyjne. po trzeby poszczególnych za­
k ładów  pryw atnego przem ysłu.

W tym  też celu każde zrzeszenie 
posiada szczegółową karto tekę, k tó  
re j is to tną częścią pow in ien być w y 
kaz maszyn oraz innych is to tnych 
urządzeń p rodukcyjnych .

Ponieważ arkusze re jestracy jne 
w  niedostatecznym stopniu uwzględ 
n ia ją  dane w  tym  zakresie W ydzia ł 
K oo rdynac ji Prac Izbowych polecił 
Izbom, Zw iązkom  Zrzeszeń i Ogól­
nopolskim  Zrzeszeniom Przem ysłu 
przeprowadzić akcję, k tó rą  nazwa­
no inw en ta ryzac ją  maszyn oraz in ­
nych is to tnych urządzeń p roduk­
cyjnych, w  celu uzyskania potrzeb­
nych m ateria łów  in fo rm acy jnych .

W  zw iązku z tym  każde przedsię 
b io rs tw o jest obowiązane w yp e łn ić  
specja lny w yka z  ew idency jny, któ  
ry  stanow ić będzie jednocześnie u - 
zupełnienie arkusza wypełn ianego 
przez członków  z okaz ji re jes tra ­
c ji.

O ile  przedsięb iorstw o obok m a­
szyn p rodukcy jnych  używa jeszcze 
innych w iększych urządzeń, odgry­
w ających isto tną ro lę  w  procesie 
p rodukcy jnym , ja k  np susznie, p ie­
ce, dźw ig i, szczególne urządzenia 
transportow e, ja k  samochody, k o ­
le jk i fabryczne, samochody ciężaro­
we itp ., to  pow inno je  opisać na 
osobnym arkuszu z określeniem 
ich zdolności w y tw ó rcze j względnie 
wydajności. Każde przedsiębior­
stwo m usi w ype łn ić  4 egzemplarze 
wykazu.

Odnośnie przem ysłu zorganizowa 
nego akcją zarządzają Z w ią zk i 
Zrzeszeń i przeprowadzają ją  przy  
pomocy swoich Zrzeszeń reg io na l­
nych W b raku  Zrzeszenia lub  
Z w iązku  Zrzeszeń dla danej branży 
reg ionalna Izba P rzem ysłow o-H an 
dlowa sama w zyw a przedsiębior 
stwa do w ype łn ien ia  wykazu.

Zrzeszenia, Z w ią z k i Zrzeszeń oraz 
Izby  w in n y  w  m ia rę  potrzeby i  
m ożliwości, sprawdzać przez delego 
wane organy zaw arte w  wykazach 
dane.

(v)

N O T A T  Y
E  S T A R  E J D A I T E

W W A LC E  Z D R O ŻYZNĄ  
Jedną z na jw iększych bolączek 

polskiego hand lu  od n a jd a w n ie j­
szych czasów było zbędne a ko ­
sztowne pośrednictwo, k tó re  pod­
nosiło  ceny rynkow e i w y w o ły w a ­
ło  powszechne narzekania na wzma 
gającą . się drożyznę. Nadzór nad 
handlem  spraw ow ały w ładze m ie j­
skie, k tó re  w porozum ieniu z ce­
cham i wyznaczały taksy na wszel 
kiego rodzaju a rty k u ły , a zw łasz­
cza na „u ic tu a lia “ , t. j. na a r ty ­
k u ły  spożywcze. Przestrzeganie  
taks jednak nie  zawsze zapobiega­
ło  zwyżce cen, zależnej od prawa  
kupna i  podaży. Gdy na ry n k u  od­
czuw ał się b rak jakiegoś a rty k u łu , 
a poszukiwanie go wzrasta ło , k u p ­
cy Starego M iasta w  W arszawie 
W ynosili w iększe ilości tow arów  za 
m u ry  m ie jske na przedm ieścia i 
tam  tow ar ten po wyższej cenie 
sprzedawali. To samo c zyn ili do­
stawcy zew nątrz, k tó ry  zamiast 
dowozić tow a r do stałych swych  
gospód sta rom ie jsk ich  wedle cen 
przez w ładze m ie jsk ie  ustalanych, 
odstępow ali dowożone p ro d u k ty  
spekulantom , a c i w yzysk iw a li sy­
tuację, n ie  licząc się z taksam i, obo 
w ią zu ją cym i dla cechowego k u -  
piectw a.

Szczególnie d o tk liw ie  odb iła  się 
ta spekulacja na ludności Warsza­
w y za panowania Jana Sobieskie- 

' go w  czasie w ie lk iego ziazd.u pości 
z k ra ju  i  zagranicy n r  zaślub iny  
kró lew icza  Jakuba Sobieskiego z 
księżniczką N eiburską,

W tedy to na „p u b lice " m ie jsk ie j 
— tak  nazywało się ogólne zgro­
mi, dzenie radnych m ie jsk ich  — na 
wniosek m ag is tra tu  w  dn iu  20-go 
k w ie tn ia  1691 roku  za p ad ła 'u chw a­
ła, polecająca przestrzegać, aby  
p rzekupk i starom ie jsk ie  n ie  wycho  
dz iły  an i też nie w yjeżdża ły poza 
obręb m urów  m ie jsk ich , i  aby żyw  
ności na „ przekup “  nie zakupyw a ły  
tak ty lk o  na samym ry n k u  codzień 
dopiero po godzinie 1C rano, a to 
pod groźbą zaboru w ik tu a łó w  na 
in s ty tu c je  dobroczynne (sub c o n fi­
se atione re ru m  v ic tu a liu m  ad pia  
loca ap licandarum ), g rzyw ny i  sie­
dzenia w  „k la tc e ".

„K la tk ą "  ową, zwaną także „k a ­
batem " (od cabacedus" — kosz), 
lub  „kuszą " albo „kuczą", w  k tó ­
re j trzeba było  siedzić w  kuck i, z 
czego późnie j pow sta ł w yraz „k u c -  
ko ", b y ł pręgierz, zna jdu jący  
się w  ratuszu s tarom ie jsk im .

„K la tk a "  m ia ła  5 ło kc i długości, 
szerokości i  wysokości. T w o rzy ły  
ją  k ra ty  żelazne, umocowane na 
7 kam ien iach ciosanych i  spojo­
nych 20 fu n ta m i lanego ołow iu. 
Nad fu r tą  do n ie j, na łańcuchy  
zam kniętą, umieszczona była ta ­
b lica drew n iana, na k tó re j w y p i-

sywano im ię  i  nazw isko skazańca, 
oraz czyn, za k tó ry  został „ k la t ­
ką " ukarany.

Dostęp do k la tk i b y ł w o ln y  dla 
każdego, to też siedzący w ys taw io ­
ny b y ł na bezustanne szyderstwo. 
I „pośm iechy", zwłaszcza, ja k  m ów i 
jeden z k ro n ik a rz y  — ze s trony ża­
ków  szkolnych i  m ł odzi rzem ieśl­
n iczej, w śród k tó re j „znane pędz i­
w ia try  szewekie z ry n k u  s ta rom ie j 
skiego całą sztukę sw ych psot i  
f ig ló w  okazyw a li.

Pcd pręgierz obok przekupek sa­
dzani b y li p iekarze i  rzeżnicy za 
złą wagę i  k iepsk i p rodukt. P rzy  
większych p rzew in ien iach  po w y j­
ściu z „ k la tk i“  czekała ich jesz­
cze na dokładkę kara  publicznego  
chłostan ia i  smagania.

Pręgierz s ta rom ie jsk i w  Warsza­
w ie  p rze trw a ł do dn ia 8 czerwca 
1810 roku , w  k tó rym  dekretem  p re ­
fe k ta  departam entu w arszaw skie­
go został zniesiony. Rozbiórka jego 
— wedle rachunku  budowniczego 
m ie jsk iego Zajączkowskiego  —  ko­
sztowała 19(1 zip., m ag is tra t jednak  
z» o b ił na tym  św ie tny  interes, bo­
w iem  ze sprzedaży 1.706 fu n tó w  
żelaza i  innych  m a te ria łów  z lic y ­
tac ji, zarządzonej w  dn iu  16 lipca  
1810 ro k u  do kasy m ie js k ie j w p ły ­
nęło 292 złp.

Taka „k la tk a "  na ratuszu p rzy ­
da łaby się może i  dziś do w a lk i 
ze spekulacją  j  niesum iennością  
kup iecka ...

* f A Z .  POL.

T O W A R
Warszawa 

5 I I I
Lublin  
3 ) 11 |

Katowice
5.11!

Gdańsk
3.1«

Pszenica 3.600-3.700 3.600 3.600 3.600
2.400Żąto 2.400-2.500 2.400 2.400

Jęczmień pastewni) - ' 2.300lęczm ień przemiałowy 2.400-2.500 2.400 2.400
Jęczmień browarniani! - -

2.300Owies ? 400-2.500 2.400 2.400
Mieszanka pastewna — —
Gryka . . — 4 500-5 ono —
Proso nrube . . — 3 900-4 200 —
Kukurydza . . « - —
Mąka pszenna 80) — - —

6.200'6’5®Mąka pszenna 70 o 6.300 6.509 6.100
Mąka żytnia 90!. -

3,500'3.7°Mąka żytnia 80k ¡.550 3 650 3.601
Mąka ziemniaczana - 8.5(0-8.900

2.4°r „  
1.900 ^  
1.900-2-00

Otręby pszenne 807, ! 400-2.500 2 300 i . 100-2.300
Otręby żytnie 90°/o 1 900-2.100 I 600 1.750-1.900
Otręby jęczmienne 1 700-1.900 1.600 —
Otręby owsiane — —
Piątki owsiane . . • — —
Otręby kukurydziane - — ~  „ „
Kasza jęczmienna 65’ ¡ 600 4.800 4 400 4.400-4.600 **
Kasza jadana . . 7.000-7.200 - **
Kasza gryczana . . ’ 000-12 500 12. 00-12 500 —
Pęczak • • 4.6'JO 4.800 4.000 —

6.5 00-6-801Groch polny . . . - 5 200-5.500 —
Groch V iktoria . 8 000-6 200 6 400 6 800 6.400-6.800
Groch ..FoSper“  . • - -
Groch pastewny. . - - —
Fasola biała iad. 5 800 6 000 6.100-6,500 —
Fasola kolorowa. . - 5.300-5.600 4.7,10-5.000 **
Fasola mieszana • ~ —

4-800fo c
S .öO O 'fj
5,600-6 ™

Bobik . . . - 4,000-4,200 -
W yka. . . . . .  
Peluszka . . . .

“ 5 000 5.500 
5 000 5.500

5.000-5.500

Lubin żółty . . . - 3.700-3,900 — *"
Łubin słodki . . . — • —
Łubin gorzki . . i,900-4.100 * —
Łubin niebieski . . 3,300-3,700 -
Łubin odgoryczony 4,100-4,400 - 4.200-4.600
Seradela . . . . - 5,000-5,400 —
Rzenak ozimy . . 9 000-10.000

9,000-9t5ffRzepak jary . . • 8.500-8 90! 9 000-9 30( 8.000-9,00 0
Rzepak przemysłowy - - —
Rzepik letni — —
Siemię lniane 17 000-18 0(0 17.1 00-17 5CK 16,000-16,500
Siemię konopne. ~ 8.000-8.500 -
I n ia n k a ..................... — — —
Mak niebieski do siewc 18 000-2' X0( -
Gorczyca . . . - 9.000-9.500 9.500-10.504
łnkarna tka . - — -
Konicz. czerw czyszcz - — 42.000 48.00<
Konicz. biała czyszcz — — —
honiczijria czeriu sin łft.t 00-50,00( 34.000-40,000 —
Koniczyna biała sur. 0( 00-45.0 00 -• -
Koniczyna szwedzka - - —
Nasiona butacz. past. - - —
Nasiona butacz. ćwik — —
Kminek - -
Rzepa ścierniskowa « - -
Tumotke - v t
Nas'ona ceb. żylawsk. /./O 000 - 280.000 - «
Nasiona b iuku ii . - - —
Nasiona pomidorów - -
Fsparsela ńieiuszcz.
Makuch kokosowu *  . —
Makuch lniany 4,000-4,200 3.800-4.000 4 500-4 600
Makuch rzepakowy - l  600-2 700 -
Śrut kokosowy — — —
Śrut ln iany — 2.900-3 KO
Śrut rzepakowy — 2,200-2.400
Śrut sojowy . —
Olej ln iany . 70,000-72,001 — —
Olei rzepakowy raf, —
Pokost Iniariu — — —
Gtimiel G><> kg) 1 pat — — —

¡ 5 0
800

Słoma żytnio luzem — —
Słoma pras żytnia 750-81 0 850-950 600-7C0
Siano zw. luzem -

1-050-1.150Siano zw. orasoltane 400-950 900-1.150
Siano pras. n/noteckie - — —
Ziemniaki tadalne . — — —
Ziemniaki przemysłowe - — —
Marchew jadalna — *
Kapusta - - — 1.700
Kapusta kiszona - 1.600-1.800 —
Buraki . . . - — —
Pietruszka . . . . - — -
jab łka  ¡adalne . . - — -
Jabłka przem. . . - — —
Jabłka zimowe ! gaf - 7.CO0-10.0U —
Cebula . — —

ICO*

reridencia-
Podaż

spokojna spokojne spokojna

Iowę Rozporządzenia Min. Rolnictwa i B.*-«i
W ydane w  porozum ien iu z M in . 

A dm in . Publ. i  M in . Z iem  Odzysk, 
ostatn ie rozporządzenia M in is tra  
R o ln ic tw a  i  R e fo rm  R olnych regulu 
ją  spraw y lik w id a c ji odgłogów, ja k  
rów nież usta la ją  no rm y w ynagro­
dzenia za świadczenia z ty tu łu  po­
mocy sąsiedzkiej w  ro ln ic tw ie .

O dłogi i inne g ru n ty  orne, w cho­
dzące w  skład Państwowego Fundu 
szu Z iem i m ają być oddane na trzy  
la ta  w  bezpłatne użytkow an ie  ro l­
n ikom , k tó rzy  podejm ą się ich u - 
praw y. Do oddawania ro ln iko m  w y 
m ienionych odłogów powołane są 
w łaściwe im  Zarządy Gminne. W y­

m ienione g ru n ty  zwolnione 
podatku gruntow ego na r. x' ¡po“  

W ynagrodzenia z ty tu łu  V 
sąsiedzkiej w  ro ln ic tw ie , oz° jp #  
w  zbożu, ksz ta łtu ją  się 
Za zaoranie 1 ha — 40 kg- p  ' cli, 
now anie 1 ha — 15 kg. z? L, *  
kop z iem niaków  — 50 kg- «  
w ypadku oddania do użytku 
rzą t lu b  p rzedm io tów  g° fgpiii3 
skich wynagrodzenia są naSn:3 A  
ce: za oddanie do użytku  kp z
przeciąg 1 dn ia  — 25 kg. *
wypożyczenie wozu na p rZ®. 
dn ia — 10 kg. żyta, kosiark ^ 0pj
ż n iw ia rk i — 20 kg. żyta. ^  
wzgl. p ługu — 2 kg. żyta.

FMT przekroczył plan produkcji w lutym
W lu tym  br. Polski M onopol T y ­

ton iow y w yko na ł p lan  p ro du kc ji w  
102,3 proc. P lan p ro d u kc ji papiero­
sów przekroczono o 31 m ilion ów

sztuk. a cygar o 130 s " tu k -  o,ap j

t.ość wyprodukowanych ó°nfA” ja ^
w yrobów  ty to rv  <■" >h w y1110' 
ko ło  100 m ilio n ó w  zł,
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Policzenia podziemia lia  Andersa
wzpmmn za msJmksie szpiegowskie

—  Panie woźny, k tó ra  godzina? 
t— pyta  s iedm io le tn i chłopak w y ­
suw ając głowę przez uchylone 
d rzw i na d ług i ko rytarz. Siedzi 
tam  na ławeczce cz łow iek p iln u ­
jący  szkolnego porządku i  dzwon­
ka. Z klas słychać raz po raz do­
n ios ły  głos nauczyciela albo nauczy 
c ie lk i, prze ryw any p isk liw ym i, dzie 
c in nym i g łosikam i uczniów, Woź­
ny  podchodzi do uchylonych d rzw i 
i s tro fu je  dobrodusznie gromadkę 
pa ro la tków .

— Dlaczego przyszliście tak  wcze 
śnie? M acie jeszcze godzinę czasu 
do waszej lekc ji.

—  A, bo u nas w  domu nie ma 
zegarka i . balem się spóźnić...

—  A, bo u  nas mama teraz sprzą 
ta  i  kazała m i w yjść z domu. A, 
bo.. A, bo...

Każde dziecko tłum aczy się ina 
czej. Spora grom adka stoi w  ma­
leńk ie j, zim nej sionce. M ają za­
sm arkane nosy i  czerwone uszy. 
Po c h w ili chłopcy zabierają się (z 
nudów , czy dla rozryw ki? ) do b i­
ja ty k i,  w  k tó re j ks iążk i i  zeszyty 
fru w a ją  w  pow ietrzu.

Śc ia n y  s z o ł y  n ie  s ą  
z  G UM Y

Gdy k ró tk o  po tem rozm awiam  
z k ie row n ik iem  o różnych spra­
wach tej szkoły powszechnej, nasu 
Wa m i się pytanie , czy nie można 
by zaradzić, żeby dzieci przybywa 
jące z tak ich  czy innych powodów 
za wcześnie do szkoły, m ia ły  ja k iś  
c iep ły  i  jasny ką t i  n ie  potrzebo­
w a ły  „ob ijać  się“  po przedsion­
kach?

K ie ro w n ik  rozkłada bezradnie rę t 
ce: jego m arzeniem  jest stworze­
n ie  św ie tlicy  uczniowskie j z b ib lio - j 
teką. Potrzeba tak ie j św ie tlicy  jest 
ogromna, gdyż w iele dzieci nie ma 
W domu w a run ków  do nauki. N ie­
ste ty  ściany baraku, w  k tó rym  
m ieści się ta szkoła, nie są z gu­
m y, w ięc marzenia o św ie tlicy  na 
razie nie m ają szans rea lizacji. 
D rew nianych ścian rozciągnąć nie 
można.

N iesforna „zg ra ja " dzieciaków, z 
k tó ry m i woźny zmagał się przez 
całą godzinę, żeby utrzym ać wzglę 
dny spokój na kory ta rzu , doczeka 
la  ju ż  swoje j jedenastej godziny: 
Siedzą teraz w  pu lp itach  dług ie sze 
reg i dziewcząt i  chłopców. To są 
dzieci Urodzone już  w  czasie w o j­
ny. N ie b rak wśród nich anemicz 
nych tw arzy. W stają ja k  sprężyno 
we la lk i na w idok  wchodzącego do 
k lasy  k ;erownika. Pytam : dlacze­
go n ie  pozwolono dzieciom czekać 
W klasie na lekcję, zamiast trz y ­
mać je  w  zim nej sionce?
OD 8-ej RANO DO WIECZORA
—  Bo tu  do jedenastej uczyły się 

in ne  dzieci, k tó re  teraz poszły do 
domu, żeby zwolnić miejsca dla  
tych. B a ra k i szkolne pracują p ra ­
w ie  bez m in u ty  przerw y od 8-ej r. 
do 8-ej, a nawet do 9-ej w., gdyż po 
Południu m ieści się tu  wieczorne 
g im nazjum  i liceum  dla dorosłych. 
Przez k lasy p rze w ija ją  się w  ciągu 
każdego dnia setki uczniów  — moż 
na powiedzieć bez w ie lk ie j przesa 
dy, że od siódmego praw ie do sie­
demdziesiątego roku  życia. I  ró w ­
nież n ie  będzie przesady, jeżeli po 
w iem , żę ci na jstarsi, albo zupeł­
n ie  ju ż  starzy uczniow ie w ykazują 
n ie  mniejszą gorliw ość i zapał do 
nauki, niż owe s iedm io la tk i, rozpo­
czynające dopiero staw iać na pa­
pierze pierwsze koślawe lite rk i.

UM O RU SANY „SKR ZA TEK“
Nie wszystkie l i te rk i s iedm io la t­

kó w  są jednak koślawe. F i Ugrano 
wa M arys ia  w  pierwszej k lasie za 
prezentowała m i śliczne i  już w  
Pewnym stopniu wyrobione pismo, 
w  czysto u trzym anym  zeszycie. Ma 
rysia  była schludnie ubrana i  sta- 

■ rann ie  uczesana. Pomyślałam: ma 
napewno dobrą, tro sk liw ą  matkę, 
a w  domu czysty kąc ik  do nauki, 
gdzie na nółce uk łada swoje zeszy 
ty  i  książki. Obok n ie j siedział w  
ławce szkolnej um orusany i  ob­
szarpany „skrza tek“ , wystraszony 
stworek z pozleoianym i w łosam i i 
niesnoko.inie la ta jącym i oczkami. 
Jej brudne pa luchy trzym a ły  k u r ­
czowo zeszyt. O tw arła  przede mną 
śpiesznię w  miejscu, gdzie w id n ia ­
ła  w ie lka , czerwona, postaw 'nn a 
Przez nauczycielkę ..p ła tka“ . Ha* 
nia chcpała pochwalić się dobrym, 
■Stopmem ale nie mog1a pochwalić 
się w yglądem  zeszytu. B y ł b rudny, 
Cały w  tłustych plamach i  bez tek- 
t u r o w i  ok ładki,

CZY M O ŻNA  G ANIĆ  HANIĘ?  
H m ia  powiedz;e, a ze spuszczony 

m i oczkam i: —  Proszę P^ru.^ to 
m ój b ra t m i poobryw ał okładki, a

plam y na zeszycie m am  dlatego, że 
ja  n igdy nie  mogę sobie znaleźć 
miejsca na ks iążk i .Leżą byle gdzie. 
Czasem na stole, czasem pod sto­
łem. W ięc są brudne.

Dziecko by ło  bardzo zawstydzo­
ne. Zdawało sobie sprawę, że brud 
ny zeszyt, brudna sukienka i brud 
ne ręce — nie przynoszą mu zasz­
czytu. A le  czy za to wszystko moż 
na w in ić  7-le tn ią  Hanię, o k tó rą  
w idocznie n ik t  w  domu nie dba, a 
braciszek obdziera je j zeszyty z tek 
tu row ych  okładek? H anię  zapamię 
tam  jako  żywe św iadectwo domo­
wego n iech lu jstw a, z k tó rym  prze­
cież siedm ioletnie dziecko nie mo­
że jeszcze walczyć.

A  może przyczyną żałosnego w y ­
glądu dziecka jest skra jna nędza, 
czy też choroba w  domu, albo mo­
że p ijaństw o ojca. Może zeszyty 
H an i są przez niego po pijanem u 
m altre towane, p lam ione i rzucane 
na podłogę?

Ś W IE T L IC A  B Y Ł A B Y  
DO BRO DZIEJSTW EM

Zarów no dla H an i ja k  dla wszy 
stk ich innych dzieci, k tó rym  brak 
w  domu spokojnego kąta do nau­
k i, a nawet półeczki do książek, 
szkolna św ie tlica  by łaby w ie lk im

dobrodzie jstwem . Sprawa ś w ie tli­
cy pow inna stać się pierwszą tros­
ką k ó ł rodzic ie lskich, is tn ie jących 
dziś przy wszystk ich szkołach i  po 
magających im  bardzo wydatnie. 
W ta k ie j św ie tlicy  dzieci mające 
szczególnie trudne  w a ru n k i w  do 
mu, m ogłyby po odrobien iu zadań 
zostawiać do następnego dnia swo 
je książk i i  zeszyty. Tam, gdzie 
absolutn ie brak jak iegoko lw iek lo 
ka łu  na ten cel, należałoby pom y­
śleć o dobudówce, co np. przy bu­
dynkach barakowych nie wymaga 
bardzo dużych środków  finanso­
wych. Spraw a . jest naprawdę w a r 
ta w ys iłku . Przecież św ie tlica  szkol 
na — to najskutecznie jszy środek 
zapobiegawczy przeciwko wałęsa­
n iu  się dzieci po u licy , p rzeciw ko 
złym. w p ływ o m  domowej atmosfe­
ry , p rzesiąkn ię te j alkoholem  i  k łó t 
n iam i, gdy w  jednym  m ieszkaniu 
gnieździ się k ilk a  rodzin.

Dopóki nie ulegną znacznej po­
praw ie  powojenne w a ru n k i m iesz­
kaniowe, trzeba myśleć o sposo­
bach polepszania w  in n y  sposób 
k lim a tu , w  k tó ry m  w ychow u je  się 
najmłodsze pokolenie. Szkoła musi 
dziś w ie lu  dzieciom zastąpić rów  
nież dom rodzinny. (zo)

M ie jska Rada Narodowa m. Ł o ­
dzi w znow iła  obrady nad budżetem 
uras ta , k tó ry  według p re lim ina rza  
zam yka się sumą 2.991583.844 zł. 
Budżet jest rea lny, aczkolw iek, jak  
to po dkreś lił prezydent m iasta E. 
S taw iński, będzie m ógł być p o k ry ty  
z w łasnych w p ływ ó w  w  40 proc., 
a niedobór po k ry ty  będzie z subsy 
diów  S karbu Państwa.

Zarząd M ie jsk i postanow ił za zgo 
dą M. R. N. przejąć F ilha rm on ię  
łódzką. Nad je j działalnością czu­
wać będzie Rada Doradcza. M iasto 
n..\ cele F ilh a rm o n ii przeznaczyło 
dotację roczną w  kw ocie 3 m il io ­
nów zł, a M iq . K u ltu ry  i S ztuk i sub 
w encję w  wysokości —  12 m il. zł.

Z exposé prezydenta S taw ińskie­
go w yn ika  że m iasto sprzedaio F i l­
m ow i Polskiem u obszerny plac w  
pa rku  Poniatowskiego za 13 m il. zł. 
pod budowę „m iasteczka film o w e ­
go“  i  ate lie r. Zarząd M ie jsk i w  naj 
b liższym  czasie ma w ystąp ić z in i­
c ja tyw ą um ożliw ia jącą in ic ja ty w ie  
p ryw a tne j ‘ inwestowanie kap ita łów  
w  budow nictw ie . Samo m iasto w y ­
kończy w  tym  roku  budowę szko­
ły  na K aro lew ie  oraz wzniesie 
gmach M ie jsk ie j B ib lio te k i Publiez

Czytajcie

nej. 'Równocześnie rozpisany zosta­
nie konku rs  na budowę gmachu 
T eatru  Narodowego przy pl. Dą­
browskiego. T ea tr ten pomieści 2 
tysiące w idzów . Wstępne prace bu­
dowlane m ają być rozpoczęte jesz 
cze w  tym  roku  na jesieni. Poważ­
niejsze sum y przew idziano na in ­
w estycje związane z rozbudową ga 
zowni, e lek trow n i, tram wajów,, k tó ­
re będą w kró tce  um iastow łone oraz 
na rozbudowę ta rgow isk łódzkich.

Na wniosek radnych P P. R. po­
stanowiono poza tym  wstaw ić do 
budżetu 10 m il. z ł na budowę M u ­
zeum Pracy, którego powstanie dla 
robotniczej Łodzi będzie m ia ło  n ie ­
w ą tp liw ie  duże znaczenie, (w. z.)

W następnym dn iu  procesu człon 
ków  szpiegowskiej grupy Andersa, 
Sąd zakończył przesłuchiw anie 
osk. Płużańskiego, częściowo przy 
drzw iach zamkniętych.

Badanie oskarżonego w yjaśn iło  
drogę, przez k tó rą  przyw ieziona 
przez k u rie rkę  „D anu tę “  in s tru kc ja  
Andersa, została przez niego i  P i­
leckiego przekazana do w iadomości 
podziemia. W tym  celu w ykorzysta 
no kon ta k ty  P ileckiego z bandami 
leśnym i z terenu Gór Ś w ię tokrzy­
skich, Białostocczyzny, Lubelskiego 
i  Pomorza, P łużański przekazał rów  
nież in s tru kc je  Andersa — dowódz­
tw u  centralnego obszaru W IN .

G rupa P ileckiego przekazała do 
W łoch obszerną odpowiedź na o- 
trzym aną ins trukc ję . In ic ja ty w a  od 
powiedzi wyszła od Pileckiego, ale 
je j opracowaniem  zajm ował się P lu  
żański.

Odpowiedź zaw iera ła  op in ie pod­
ziem ia o sy tuac ji w  k ra ju  oraz pew  
ne dezyderaty pod adresem ośrod­
ków  em igracyjnych. W ytykano m. 
in . zbyt „ang ie lsk i cha rak te r“  po l­
skich au dyc ji rad iow ych  z Lo nd y­
nu, domagano się specja lnych za­
granicznych au dyc ji rad iow ych  w  
języku  po lsk im  oraz wysuw ano p ro  
je k ty  scalenia w szystk ich  dz ia ła ­
jących w  k ra ju  band leśnych, pod 
autoryte tem  Andersa. W  ten sposób, 
ja k  głosiła odpowiedź, część zb ro j­
nych band leśnych m ożnaby b y ło  
ewakuować za granicę, reszta zaś 
band pozostałaby w  k ra ju  d la  a k c ji 
przeciwko członkom  p a r t i i demo­
kra tycznych i  funkc jona riuszy  służ 
by bezpieczeństwa.

Po przesłuchaniu Płużańskiego, 
Sąd zarządził p rzerw ę w  rozpraw ie
do poniedzia łku, dn ia  8 bm.

W  poniedziałek — luiirok

W procesie sabotażystów reformy rolne]
W ojskow y Sąd Rejonowy w  vyar 

szawie zakończył postępowanie do­
wodowe w  procesie o sabotaż re ­
fo rm y  ro lne j. O skarżycie l pub liczny 
podkreś lił w  swym  przem ówieniu 
fak t, że w  czasie rea lizac ji donio­
słej ustaw y o re form ie  ro lne j zna­
leź li się ludzie, tacy w łaśnie ja k  o- 
skarżeni, k tó rzy  s ta ra li się uzyskać 
dla  siebie osobiste korzyści przez 
pobieran ie łapówek za nieprawne 
w yłączanie m a ją tków  obszarni- 
czych spod dzia łan ia  re form y. Po­
stępowanie oskarżonych n ie  ty lk o

krzyw d z iło  chłopa, lecz także 
zm niejszało au to ry te t Państwa, 
wszczepiając nieufność do dokony­
wanych przem ian. P ro ku ra to r za­
żądał w ym ierzen ia oskarżonym  Ba 
rańskiem u, Chm ielew skiem u i  Be 
the row i na jsurowszej k a ry  w  gra­
nicach odpowiedniego przepisu o- 
raz uka ran ie  osk. Szafrańskiego, ja  
ko odpowiedzialnego za czynności 
swoich podw ładnych.

Po przem ów ieniu prokura to ra , 
zabrali głos obrońcy. W yrok ogło­
szony zostanie w  poniedziałek, dnia 
8 bm.

sprawie powrotu polskich dzieci z STemiec
W zw iązku z pu b lika c ją  na la ­

mach prasy nazw isk dzieci, prze­
byw ających poza granicam i k ra ju  
i  pragnących powrócić do Polski, 
R e fe rat O p iek i had Dziećm i B iu ra  
In form acy jnego Polskiego Czerwo­
nego Krzyża w  W arszawie zasypy­
w any jest lis ta m i rodziców, poszu­
ku jących swych dzieci.

W osta tn ich dniach napłynęło 
również w ie le  lis tó w  od osób, prag 
nących wziąć wyw iezione sieroty 
na wychowanie. C harakte rystycz­
ne jest, że adoptować sieroty chcą 
przeważnie robotn icy, n ie  ty lk o  bez

w zakresie eśwIsiS? zawodowej
Jednocześnie przedstaw icie le sa­

m orządu przem ysłowo -  hand low e­
go b io rą  czynny udzia ł w  pracach 
powołanej przez M in . O św ia ty k o ­
m is ji szkół i  ku rsów  zawodowych.
. Ponadto naw iązany został os ta t­

n io  przez Wydz. K oo rdynac ji k o n ­
ta k t z U n iw ersyte tem  W roc ław ­
sk im  ł  Wyższą Szkołą H and low ą 
w e W rocław iu , odnośnie s tud iów  
nad częstotliwością obrotów  w  han 
dlu  i  p lanowaniem  sieci przedsię­
b io rs tw  hand low ych. (v)

Jednym  z odcinków  prac samo­
rządu przem ysłowo - handlowego 
w  zakresie szkoln ic tw a zawodowe­
go i  ośw ia ty  zawodowej są prace 
badawcze. O statn io w ydz ia ł k o o r­
dynac ji P rac Izbowych p rzystąp i! 
do opracowania w ytycznych p lano­
wania sieci szkół i  ku rsów  Izb 
P rzem ysłow o-H andlow ych.

dzietn i, ale m ający rów nież po k i l -  
kc ro dzieci, k tó rzy , prosząc o moż­
ność zaopiekowania się dzieckiem. 
podają rów nież szczegółowy opis 
swych m ożliwości m ate ria lnych  i 
w a run ków  domowych.

R efe rat O piek i nad Dziećm i B iu ­
ra  In form acyjnego P C K  ro # a tru je  
obecnie te zgłoszenia i  niebawem 
zaw iadom i w  jak i sposób i  gdzie 
można się będzie ubiegać o zaadop 
towanie sierot, przebyw ających po­
za granicam i k ra ju  po sprowadze­
n iu  ich do P o lsk i

Ipem ly szwedzkie
dla wierceń poszukiwawczych

Przedsiębiorstwo państwowe W ie r­
cenia Poszukiwawcze o trzym ało  
osi.atnio kom ple tną aparaturę sejs 
m iczną —  re fle ksy jn ą  ze Szwecji.

Z w iosną r. b. rozpoczną się ba­
dania sejsmiczne w  oko licy K ło da ­
w y  apara tu rą  szwedzką i  apara tu­
rą będącą w  posiadaniu Państwo» 
wego In s ty tu tu  Geologicznego.

Prapremiera sztuki Ważyka w Katowicach
K O M E D IA  Adama W ażyka „B a n ­

k ie rzy  ru in “  jest sztuką w spół­
czesną. Jej tem atem  jest „życ ie“ 
powojennego baru „Zacisze“  w  W ar 
szawie w  roku 1945.

„Zacisze“  — to azyl, gdzie rozb it­
kow ie  społeczni m ają zam iar prze­
trw a ć  do lepszych czasów. W ba- 
rze skup ia ją  się ludzie, zdawało by 
się, p rzypadkow i: b y ły  inżyn ie r, 
b y ły  hand larz m ydła, b y ła  h rab ian  
ka, b y ły  handlarz starej b ron i — 
ep ilogi własnego życia. Sama sztu­
ka jest epilogiem  po Apokalipsie.

To zb iorow isko ludzk ie  łączy 
„przejściowość“  w łasnej sytuacji, 
"jeszcze nie wszystkie p io ru ny  się 
w y p a liły “  — m ów i Torner w yzna­
czający h is to r ii te rm in  dwóch — 
trzech miesięcy na odmianę stosun 
ków, ażeby hrab ianka E liza pracu­
jąca ’ jako kelnerka w  barze mogła 
w rócić do swego zam ku zam ienio­
nego na sierociniec. „N iew ypa lone 
p io ru n y “ ? Tym  niewypałem  k a p i­
ta lis tycznym  ma być czarna giełda 
dyrygowana przez Tornera, byłego 
handlarza starej broni.

„Barykada-bar“ — mówi szyder­
czo Torner. Wczoraj barykada, dzi 
siaj bar, Na tym właśnie polega 
sens przemian i epilogu pewnej czę 
ści uczestników, powstania warszaw 
skiego, którzy — jak były inżynier 
Feliks, obecny dyrektor ..Zacisza“ — 
zamienili granat na butelkę szam­
pana I gdyby ci ludzie nie godzili 
sie na odgrywanie roli w epilogach, 
mógłby powstać konflikt dramatycz

ny. A le  w  sztuce W ażyka do żad­
nego k o n flik tu , nie dochodzi. Pozo­
ry  k o n f lik tu  stwarza postać Torne­
ra. N ie nadarm o jednak poeta Wa­
żyk ośw ie tlił oszusta sprzedającego 
stare ka ra b iny  be lg ijsk ie  hiszpań­
sk im  repub likanom  talerzem  księ­
życa, n iczym  p łask im  kapeluszem 
Don K ichota, czyniąc żeń w  najlep 
szym razie błędnego rycerza kap i­
ta łu “ . Jasno św iec ił księżyc nad 
G uadalaiarą“  w łaśnie po to, żeby 
go dąbrowszczak Kobuz m ógł po 
sześciu latach zdemaskować. B yła  
hrab ianka E liza nazywa Tornera 
„m g łą1 na k tó re j / t i ie można się o- 
przeć“ , dziecko w o jn y  i obozów kon 
centracyjnych, trzeźwa i  chciwa ży­
cia Ewa, 's iostra Feliksa, m ów i o 
n im  „b łazen“ . T y lk o  prostak Przaś- 
n ik , w łaścic ie l ba ru  w id z i w  n im  
to, za co chc ia łby  uchodzić sam 
Torner: geniusza g ie łdy,, w.ielkiego 
stratega reakc ji. A  w  rzeczyw isto­
ści jest to m a ły  przestępca, w a lu - 
ciarz, fan fa ron  i  p row okator. Poeta 
W ażyk z m y lił czujność reżysera, 
uk ryw a ją c  swego bohatera, może 
za długo, pod płaszczem sfastrygo- 
w anym  z barw nych strzępów m a- 
lowniczości i ta jem nicy. P raw dz i­
wą tw arz  u jrze liśm y w  c h w ili aresz 
towania, k iedy  T o rne r o rdyna rn ie  
chce wsypać Elizę, p rzedm io t swo­
ich snobistycznych asp irac ji. Taka 
persona nie może być nosicielem 
dramatycznego k o n flik tu , jest to 
pyszny m a te ria ł na komedię. I  jeś li 
by a k to r H ie row sk i ta k  po tra k to ­

w a ł swoją kreację , m ógłby nas uba 
w ić  masą enuncjac ji, ja k  np. gdy 
Torner m ów i, że „pope łn ia naduży 
cia w  ska li kosm icznej“ , że pracuje 
na „w szystk ie  cztery strony św ia­
ta“ , k ie d y  au to ry ta tyw n ie  głosi, że 
w kró tce  się wszystko odm ieni, lub 
tw ie rdz i, ze w  „Zaciszu“  „skup iło  
się wszystko co wolne i oporne“ , 
itd , itd . W aluc iarz —  Don K ichot!

T rudno też zgodzić się z in te rpre  
tacją  pan i W ydrzyńskie j, k tó ra  w  
Elizę w łoży ła  ty le  subtelnej in te li­
gencji. I le  u roku  możnaby w ydo­
być z te j ka p ita lne j postaci, gdyby 
uw ierzono je j, że jest naprawdę 
„k laszto rną gąską“ . G dyby E liza 
w szystkie swoje rew izjonistyczne 
poglądy, dotyczące w łasnej magnac 
k ie j przeszłości, w ypow iadała to­
nem dziecka stwierdzającego, że 
k ró l jest nagi. zredukow ałyby się 
do m in im um  tkw iące w  n ie j sprze 
czności. Z rozum ie libyśm y w tedy je j 
g łu p iu tk ie  zaufanie do Tornera i 
całą h is to rie  z Velasquezern. P otrak 
tować E lizę serio, znaczy zabić ca­
ły  je j czar i  kom izm .

„T raged ią “  H ank i jest ukryw an ie  
prawdziwego nazwiska. A  w  is to­
cie jest to śmieszne. N ikogo, nawet 
je j narzeczonego, an i grzeje ani zię 
bi, czy Hanka jest z domu M ie lhor- 
ska, czy nie. T ragedia ta jest tak 
samo uro jeniem , ja k  je j h rab iow ­
skie pochodzenie. T ak ie  jest kom e­
diowe rozw iązanie je j kaprysów, 
rozdwojenia a nawet ucieczki z 
przyw łaszczonym i do laram i Torne­
ra. Doszukiwać się w  n ie j głębszej 
ra c ji to ty le , eo, skakać z rozpędu 
do p ły tk ie j wody. P ły tk ie j, ja k  u- 
czucie, na k tó rym  opiera się cały 
m iłosny duet H anka — Feliks.

Rozdwojony jest może jedyn ie 
Feliks. N ienaw idzi (on jeden) T o r­
nera, ale z n im  handlu je. Czuje in ­
s tynktem  inżyniera, że gdzie in ­
dziej jest jego miejsce, ale nie w a l­
czy ze swoim  epilogiem . Robi w y ­
m ów ki szefowi P rzaśn ikow i, że w  
„Zaciszu“  kręcą się podejrzane typ ­
k i, ale sam ubiera siostrę w  sza- 
browane sukienki. B y ły  uczestnik 
powstania pragnie teraz ciszy i spo 
ko ju  i  tk w i w  n iezrozum ia łym  dla 
siebie świecie. Uważa, że zaczął żyć 
trzeźwo i  osobiście“ , ale sam me 
wie, co to znaczy. N iby  po rom an­
tyce ba rykady —  „trzeźwość“  baru? 
Z b ijan ie  forsy i życie z Hanką? By 
ły  inżyn ie r jest jedyną postacią, 
k tó re j nam szczerze żal.

W róblewska podeszła do kom ed ii 
Ważyka z całą powagą i  dlatego nie 
zgadzam się z je j in te rpre tac ją . Po 
staci kom edii zostały ogołocone z ko 
m izm u a poza tym  wyszły na ja w  
wszystkie słabe ętrony „B an k ie rów  
ru in “ jako u tw oru  napisanego dla 
sceny. W ina leży nie ty lk o  w  n ik ło  
ści akc ji (sztuka jest epilogiem . Apo 
kahpsy!). A rcydzie ła  Czechowa ob­
chodzą się beż akc ji. Sekret jest w  
tym , że współczesną sztukę trudno 
nie ty lk o  napisać, ale odegrać. C ią­
żą żywe jeszcze kom pleksy, nie po­
zwalające dojrzeć odpow iednich 
p ropo rc ji rzeczy p rzykrych  i śmie­
sznych. To już  nie faz  było po­
wodem fiasca sztuk współczes­
nych. — N ie  chcę przez to po­
wiedzieć, że sztuka Ważyka jest 
wzorem dzieła scenicznego, ale są­
dzę, że gdy przemiń:.: kom oleksy, 
ła tw ie j bedz!e można uchwycić i 
odczuć lekkość, esprit i przekorę 
te j społecznej kom edii.

J U L IA N  S T R Y JK O W S K I
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h is lu ru  W  ar sza wy

1596 r. Zygm unt 
111 przenosi się 
wraz z całym  
dworem  na stałe 
z K rakow a do 
W arszawy Odtąd 
Warszawa staje  
się stolicą Rzeczy 
pospolite j. — Ta 
zmiana sto licy kra  
ju  była w yn ik ie m  
centralnego po ło­
wienia W arszawy 
w  stosunku lo  
obszaru ziem Pol­
ski. K olum na Z y ­
gm unta I I I  na 

Placu Zam kow ym  (dziś zniszczona), 
wzniesiona przez W ładysława IV , 
była d la  nas zawsze przypom nie­
niem  decyzji kró lew sk ie j, dzięki 
k tó re j Warszawa rozrosła się do 
najw iększego w  Polsce miasta.

t Ą 1740 r. August I I I
w znaw ia dz ia ła l­
ność K o m is ji B ru  
kowej. K om is ja  
ta —  od 1742 r. 

, i pozostająca pod
k ie row n ic tw em  m arszałka koronne- 
gc Franciszka B ie lińskiego  — w y ­
brukow ała większość u lic  Warsza­
w y  Z n ik ły  polne d rog i i  błoto, w  
k tc ry rn  grzęzły na ulicach m iasta  
karoce i  konie.

1899 r. O tw arto  
P olitechn ikę  W ar 

V  szawską. Z bie- 
ą  n  giemę la t uczelnia * i

^  ' t a  stała się jedną  
z najlepszych w  
Europie, a m u ry

i e> opuśfiła  znaczna liczba n a jw y ­
bitn ie jszych inżyn ie rów  i a rch ite k ­
tów  Gutach P o litechn ik i, zniszczo­
ny p rz e i Niem ców, jest stopniowo  
odbudowywany

3 pokoje i kuchnia
to za małe d la  Archiwom NieJsKisgo

MEGAN

Zielone pola ciągną się d ług im i 
p/.sami od ul M arsza łkow skie j w 
k ie ru n ku  zachodnim. U licy  Poznań 
skie j n ié  ma, ale na obecnym 
skrzyżow aniu W spólnej z Poznań­
ską w idn ie je  sporych rozm iarów  
staw. Trochę m nie to nawet zanie- 
pt ko iło , bo m ieszkam w  domu sto­
jącym  na tym  narożniku. Na szczę­
ście cały ten k ra job raz warszawski 
w id n ia ł ty lk o  na ko lorow ej mapie 
noszącej w yp ło w ia ły  ty tu ł ,,Mapa 
ju ry d y k i na gruntach Księży M is- 
syonarzy, 1784 r .“

Podobnych map jest w ięcej. Wszy 
stk ie  opraw ione w  płócienne tecz­
k i leżą na półkach b ib lio te k i A rc h i­
wum  M ie jsk iego w  Warszawie. Ta 
pożyteczna in s ty tu c ja  m ie jska ma 
swą k ró tką , ale tragiczną h is to rię  
k ilku n a s tu  osta tn ich lat.

A rch iw u m  M iasta W arszawy się­
ga swym  powstaniem  roku 1376. W 
roku tym  m ieściło się W n ie is tn ie ­
jącym  obecnie ratuszu, k tó ry  sta ł 
pośrodku ry n k u  starom iejskiego. W 
roku  1817 A rch iw u m  zostało prze­
niesione na plac T ea tra lny  do nowe 
go ratusza. W roku  1938 gm ina re ­
s tau ru je  gmach b. A rsenału p rzy  
ul. D ług ie j, dokąd przenosi się całe 
A rch iw u m  M ie jskie . Wówczas po­
siada ono około 250 tysięcy vo lum i- 
nów  oraz wysoce w artościow ą b i­
b liotekę podręczną, liczącą przeszło 
3 tys. tom ów „va rsav ianôw “ , boga­
ty  zb ió r p lanów  m iasta (m. in . o ry ­
g ina ł p lanu  W arszawy z 1762 r. 
słynnego T irre g a iłle ‘a) rycin,, szty­
chów, fo to g ra fii i  p laka tów . W tym  
o lre s ie  czasu A rch iw u m  M ie jsk ie  
o trzym u je  polecenie przeprowadze­
nia re w iz ji is tn ie jących nazw u lic , 
usta len ia  ich pochodzenia, zapro jek

M S

C z e k a  n a  o d b u d o w ę

Gmach szpitala św. Ducha został spalony przez Niemców we wrześ­
niu 1939 roku. Obecnie dom ten (dawny pałacyk) został częściowo 
zabezpieczony i czeka na odbudowę. Frontowe mury stojące od ul. E lek­
toralnej zachowały się w dość dobrym  stanie i byłoby wielką szko­
dą, gdyby ten fakt m iał nie zadecydować o konieczności ocalenia od 
ostatecznej zagłady tego budynku.

Nadal powstają „podziemne” m eszkania
Już pa rokro tn ie  na łam ach „Rze­

czypospo lite j“  om aw ia liśm y niebez­
pieczeństwo powstaw ania w  zupeł­
n ie  „d z ik i“  sposób nowych lo ka li 
m ieszkalnych. Is tn ie ją  one i  po­
w sta ją  zupełnie poza zasięgiem 
Urzędu K waterunkowego, M ie jsk ie j 
S łużby S an itarne j i  M il ic ji O byw a­
te lsk ie j. Każda bowiem  z tyGh 
trzech w ładz w  swoim  zakresie u- 
p raw n ień  nie m ogłaby zgodzić Się 
na tego rodzaju „ochotnicze“  po­
w staw an ie  ■ lo k a li m ieszkalnych za­
grażających i zd row iu  i  życiu m ie­
szkańców. Nowe lokale powstają 
bow iem  w  suterenach wypalonych 
a często i zwalonych domów. Wa­
ru n k i m ieszkaniowe tych p iw n ic  
znane są powszechnie, a raz poraź 
zdarzające się w yp ad k i zawalenia 
się stropów nad tym i p iw n icam i, 
świadczą o sta łym  ry z y k u  pono­
szonym przez m ieszkańców. O stat­
n io  na ul. M a te jk i nr. 5, w  domu, 
w  k tó rym  zawaleniu u leg ły  wszyst­
k ie  p ię tra , poddane zostały „ re ­
m on to w i“  wszystkie suteryny. Dziś 
n isko nad chodn ik iem  znajdujące 
się okna zostały oszklone i now i 
lokatorzy, zam ieszkali w  podzie­
m iach. A  teraz, należy zadać py ta ­
nie: k to  pozw o lił na „rem o n t“  p iw ­
nic? K to  pozw o lił na zam ienienie 
tych  „lochów “  na m ieszkania? U- 
rząd K w aterunkow y? Inspekcja bu­
dowlana? A może po b lisk i kom isa­
r ia t  M il ic j i  O byw ate lsk ie j zna jdu­

jący  się na ul. Daszyńskiego?
Jeśli zawalone gruzem stropy nad 

p iw n icam i załam ią się i  znowu o fia ­
rą  padnie parę osób — m ora lna 
odpowiedzialność za wypadek ob­
ciąży przede w szystk im  te czyn­
n ik i k tó rych  obow iązkiem  jest n ie : 
dopuszczanie do zakw aterow yw ania  
się ludz i w  ru inach.

tow ania zmian. W tym  celu opraco 
wana zostaje ka rto teka  nazw u lic  
oparta na badaniach lite ra tu ry  h i­
storycznej i na posiadanych aktach.

Nadchodzi wrzesień 1939. Na 
gmach Arsenału pada w  sumie 25 
pocisków dzia łow ych i  bomb lo tn i­
czych. U legają znacznemu uszkodzę 
m u dachy, zburzony zostaje naroż­
n ik  pierwszego p ię tra . D zięk i akc ji 
p racow n ików  A rch iw u m  bomby za 
p&lające zdołano zasypać i zb iory 
a rch iw a lne nie poniosły większych 
szkód. Po k a p itu la c ji W arszawy w  
Arsenale przez dwa miesiące k w a ­
te ru je  oddział w o jsk  n iem ieckich, 
cc zmusza do częściowego przen ie­
sienia zbiorów. O kres okupac ji jest 
n iezw yk le  ciężki. A resztowany zo­
staje i  w yw iez iony  do O święcim ia 
d y re k to r A rch iw u m  — Adam  W. 
E ng lert. Dalszych sześciu pracow ni 
ków  g in ie  z rą k  okupanta a dw ie  
w spó łp racow niczk i zm arły  w  w y n i­
k u  przejść w o jennych.

W lipcu  1944 r  pozostały (ośmio­
osobowy) personel zebezpiecza część 
zb iorów  przez przeniesienie ich do 
sa li położonej >. poniżej poziomu dzie 
dzińca. Z  wybuchem  powstania A r ­
senał sta je  się praw dziw ą tw ierdzą 
zaciekle bron ioną przez dwa oddzia 
ły  A K  i  A L. Część budynku  ulega 
spaleniu, ale dopiero po upadku  
powstania, w  dn iu  4 listopada, n ie­
m ieckie  oddzia ły niszczycielskie już  
bez żadnych przeszkód spa liły  cały  
budynek. Parusetle tn ie zb io ry  za­
m ie n iły  się w  pó łto ram etrow ą w a r­
stwę szarego popiołu , zalegającego 
sale.

Po w yzw o len iu  Warszawy,, w  
k w ie tn iu  1945 ro ku  decyzją P rezy­
denta M iasta reaktyw ow ane zostało 
A ic h iw u m  M ie jsk ie . Początkowo 
p iace odbyw ały  się w  lo ka lu  w y- 
dz :a łu  statystycznego (M arsza łkow ­
ska 95) dosłownie na... połówce sto­
łu . Na koniec A rch iw u m  o trzym ało  
dla siebie trzypoko jo w y (plus...

Po 10 la ta c h — znowu w W a rs za w ie
Wieczór ^aakewl zjwaii

Staraniem  Centralnego B iu ra
Koncertowego w  dn. 10 bm. (środa) 
w  sa li tea tra lne j Pol. YM CA w y ­
stąp i dawno nie  w idz iana w  sto licy 
Tola M ankiew iczówna.

W program ie usłyszym y piosenki 
hiszpańskie, groteski, m elodie f i l ­
m owe oraz stare walce. K on fe ran ­
sje rkę  prow adzi Jerzy B łock, 
p rzy fo rtep ian ie  Z o fia  K ryńska .

N iedziela, ja k  zw ykle , zaw iera 
na im ilszy punkt, tygodniowego pro 
gram u, cieszący się zainteresowa­
niem  wszystkich byw alców  Cen­
tra lnego K lu b u  Tow arzystw a P rzy ­
jaźni Polsko-Radzieckie j. Jest to 
koncert p rzy  podw ieczorku. W pro 
grarńie koncertu  - uśfyszymy u tw o ry  

•R ym sk :j-K o rsa kcw a ." N ow ow ie jsk ie ­
go, Różyckiego, G alla i  innych, w  
w ykonan iu  artys tów : W iesławy 
Ć w ik liń sk ie j (sopran ko lo ra tu row y) 
i Zygm unta Skowrońskiego (bas). 
K oncert odbędzie się w  niedzielę 
dn ia  7 m arca o godz. 18ej.

Wszyscy in te resu jący się p rob le ­
m am i uspraw nien ia pracy i  pow ię ­
kszenia p ro d u kc ji po w in n i w ys łu -

Odczyl Julku E s i i f
Staraniem  P EN -C lubu Polskiego 

Ju lien  Benda w yg łos i dn ia 9 bm. 
o godz. 16 w  sali T ea tru  K lasycz­
nego odczyt p. t. „L a  crise de la 
lit té ra tu re  contem poraine et la je u ­
nesse“  (K ryzys lite ra tu ry  w spó ł­
czesnej a młodzież). Wstęp bez­
p ła tny.

P r o g s & o z n  n § g o d y
W całym  k ra ju  na ogól m glisto. 

W  dzieln icach pó łnocno-wschod­
n ich chm urno. Na pozostałym  ob­
szarze w  ciągu dn ia większe roz­
pogodzenia. Tem peratura nocą i  z 
rana od m inus 2 do m inus 8 stop- 
n \  W ciągu dnia tem peratura oko­
ło zera na północy i  wschodzie, do 
plus 10 stopni na południowym, za­
chodzie.

Wystawa Szijiki Naradśw Jagaslawii
w Muséum  Nuxcdo^ym

W  poniedziałek 8 bm. o godz. 12 
w  południe odbędzie się w  Muzeum 
N arodow ym  w  W arszawie uroczy­
ste otw arcie  W ystawy pt. „Sztuka 
Narodów  Jugosław ii X IX  i  X X  
w ieku ".

W ystawa, nad k tó rą  p ro te k to ra t 
honorow y m. in  ob ję li m in. M o­
dzelewski, ambasador Jugosław ii 
P rib icev ic  m in . Dybowski i w ice­
m in is te r Leszczycki, zapowiada się 
n iezw ykle  interesująco.

Sztuka plastyczna narodów Jugo­
s ła w ii dotąd była  zupełnie nieznana 
szerszej, publiczności po lskie j. N ie­
w ą tp liw ie  wystaw a w  M uzeum Na 
rodow ym  lukę tę w  poważny spo­
sób zapełni 350 eksponatów m a la r 
stwa g ra fik i, rysunku, akw are li, 
rzeźby i  m edalu w  syntetyczny sno 
sób obrazuje rozw ój i  cha rakter 
p las tyk i jugo,słow iańskiej X IX  I

X X  w.
G alerię m alars tw a o tw ie ra  sło­

w eński m alarz. Jansa L a v ro  c ieka­
w ym  pejżażem górskim . P ierwszą 
połowę X IX  w. reprezentuje dzie- 
s ię c iu ^n a la rzy  z Danielem Konstan 
tinem  na czele. Wśród m alarzy d ru  
g ie j po łow y X IX  w ieku  zwracają 
uwagę doskonałe oleje K rs tic  
D.iordje.

M a la rs tw o X X  w ieku  reprezentu 
je około 50 m alarzy o szerokiej ska 
l i  fa k tu ry  i tem atów.

Bogaty jest także dz ia ł g ra fik i, ry  
sunku i  akw are li o tematyce ludo­
w ej. W ystawę zamyka dzia ł rzeźb, 
w  k tó ry m  zna jdu jem y m. in. w ie ­
kowe ko lum ny ikonostasa cerkw i 
św Spasa w  Skopii. Jest to rzeźba 
w  drzewie. 26 rzeźbiarzy z b lisko 
70 pracam i obrazuje dorobek rzeź­
by jugos łow iańskie j.

kuchnia) lo ka l na trzecim  piętrze 
przy ul. M arszałkow skie j 8. Jest 
to bardzo piękne i czysto u trzym a­
ne m ieszkanie, ale nie nadające się 
zupełnie dla celów arch iw a lnych. 
W tym  szczupłym loka lu  gromadzi 
sic dziś odnalezione lub kupione 
zb iory z dawnych la t Warszawy. 
Po trzech latach „zm artw ych w sta ­
n ia “  A rch iw um  posiada dwa tys ią ­
ce d ru ków  warszawskich. Książki, 
p iany, stare czasopisma, wreszcie 
ocalałe zb iory  „va rsav ianów “  rodzi­
ny K oro tyńsk ich  stanowią dziś „ka  
m ień w ęg ie lny“  arch iw um .

Trudność pomieszczenia ma być 
rozw iązana w  ten sposób, iż A rc h i­
w um  zostanie przeniesione do odbu 
dowanych o ficyn domów strony de- 
ke rtow sk ie j ry n k u  starom iejskiego. 
Od fro n tu  mieścić się tu  będzie (o 
czym  już pisaliśm y) M uzeum m ia ­
sta W arszawy. Tak w yg ląda p ro je k t 
znalezienia dla A rch iw u m  odpo­
w iedniego loka lu . N iestety odbudo­
w a o ficyn  zabytkow ych kam ien i­
czek nie  w iadom o jeszcze k iedy na 
stąpi. Dziś A rch iw um  „c ie rp i“  na 
b rak p racow ni: naukowej i konser­
w a to rsk ie j oraz na b rak magazynu 
na pomieszczenie aktów . M im o 
tych loka low ych przeszkód to, co 
zostało ju ż  dokonane w  dziedzinie 
gromadzenia zbiorów, zasługuje na 
uznanie. Zasługuje tym  bardzie j, iż  
a rch iw um  ma w  swej dyspozycji 
bardzo skrom ne środki m ateria lne. 
W arto, aby ta wartościowa nauko­
w o  i  społecznie p lacówka cieszyła 
się specja lnym i względam i ze s tro ­
ny Zarządu M ie jskiego i czym p rę ­
dzej uzyskała m ożliwości nieskrępo 
wanego rozw oju . (W.)

ù z ie trm *

Dział lit^mdd
Z przyczyn n a tu ry  technicznej, 

oraz z powodu tzw. naw a łu  zaję& 
społecznych i  zawodowych nie  zauf 
szc m am y możność om aw iania na 
łam ach naszego pism a nowości ry n  
ku wydawniczego. Obecnie, p rag­
nąc odrobić żenujące zaległości W 
t i j  dziedzinie, pozwalam y sobie za­
m ieścić poniżej skondensowane re ­
cenzje z paru  w ydanych ostatn io  
książek, k tó re  bądź sami zdo ła liśm y  

przeczytać kosztem godzin snu i  w y  
puczynku zagwarantowanego um o­
wą zbiorową, bądź też znam y do 
pewnego stopnia z opowiadań osób 
zaprzyjaźnionych z naszą Redakcją*

JAN S ZTA UDYN G ER —  POEZJB

Nagła bierze nas cholera, 
gdy czytamy Sztaudyngera!

LEOPOLD T Y R M A N D  — H O T E li 
ANSGAR

Jeśli idzie o Tyrmanda, 
jedno stwierdzić należy: 
że to absurd zupełny i skandal, 
taki tekst na grubym papierze«

JAN BOLESŁAW  OŻÓG —  
W IE L K I W OZ

Dosyć podła jest to droga, 
którą jedzie wóz Ożoga.

S TA N IS ŁA W  D Y G A T  —  
PO ŻE G N A N IA

Uszy? Cóż, odmrozić można. 
Tylko się kto na tym pozna...?«

M EG AN

Z klak Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej
twa i  dyscyp liny  pracy w  ZSRR"» 
odczyt odbędzie się we w to re k  9 bm. 
o godz. 18-ej. Po odczycie zostanie 
w yśw ie tlony  film .

We czw artek 11 bm o godz. 18-ef 
odbędzie się odczyt o życiu, i p racy 
kpb ie ty  radzieckie j ob. posłanki Ja- 
sz izukow ej pt. „CO w idz ia łam  W 
Zw iązku Radziecki«»“ .'

D la m łodzieży wygłoszony zosta- 
nie w  p ią tek 12 bm. o godz. 17 od­
czyt ilu s trow a ny  przezroczami p. n. 
„W zdłuż W ołgi do Astrachan ia“ .

W sobotę 13 m arca o godz. 18.30 
seans film ow y.

Zapow iedziany na 10 marca rec i­
ta l zostaje przeniesiony na ponie­
działek, 15 marca. W program ie

chać odczytu ob. Z uraw ick iego na | u lw o ry  Chopina, Rubinsteina, Czaj- 
tem at: „Zagadn ien ia  współzawodnic kowskiego, Koczalskiego.

Akademia „Czytelnika"
W W arszawie z okazji M iędzyna­

rodowego Dnia K ob ie t w  dn iu 
wczorajszym  C zyte ln ikow skie  K o ło  
Snołpcznej O byw ate lsk ie j L ig i K o ­
b ie t urządziło  w  sali sejm owej oko­
licznościową akademię, na k tó rą  
p rzyby ło  ponad 500 pracowniczek.

Po referacie odbyło się rozdanie

j nagród i  odznak pracowniczko: 
za położone zasługi dla rozwoj 
„C zy te ln ika “ . W części koncertow i 
udzia ł w z ię ły : a rtys tka  T eatru  Poi 
skiego p. Zofia M ałynicz, a rtystk 
operowa i  rad iow a Bolechowsk: 
doskonała recyta to rka Preislerow 
i o rk ies tra  Sp. Wyd. „C z y te ln ik “ .

(O M s js w fy

O godz. 12 w sali odczytow ej Muzeum 
Narodowego (A l. S ikorsk iego 3) w ra ­
mach U n iw ersyteckich W yk ładów  Po­
wszechnych w yk ład  d y r. Adama Stebel- 
skiego pt. „N a  drodze ku w ie lko rn ie j- 
skości“ .

O godz. 12 w sali YM C A — I I I  ore lek- 
c ja z ilu s tra c ja  muzyczna pro f. R. K o­
czalskiego pt. ..W p ływ  m uzyk i Chopina 
na kom noży to rów  rom antycznych i 
współczesnych“ .

f im n v e z v
O godz. 11 w „R om ie “  Akademia Śląs­

ką z oka z ji wręczenia daru Śląską dzie­
ciom W arszawy. W prog ram ie  przemó­
w ien ia , piosenki, recytac je  i tańce w 
w ykonan iu  dzieci szkół powszechnych
oraz o rk ie s tra  F ilh a rm o n ii W arsz.

O godz. 14 w sali kina M. B. P. (A l. 
N iepodległości 139) akademia z okaz ji 
M iędzynarodowego D nia  K obie t. Po
części o fic ja ln e j bodzie w yśw ie tlony
f ilm  pt. „C y rk “ .

O godz. 19.15 w „R om ie “  rew ia m uzy­
k i.  p iosenki, hum oru i tańca gwiazd 
sceny i estrady pn. „T u rn ie j P ięknych 
Pań“ .

M UZEUM  NARO DO W E: W ystaw a Cze- 
cłiosłow aekió j U rb a n is tyk i i B udow n i­
ctwa W nętrz.

Loka l K lubu M łodych A rtys tó w  1 Nau­
kowców (ul K ró lew ska 13) wystawa 
rysunków  w ojennych z okrpsu j i ł lO — 45 
W ładysław a Strzem ińskiego, oraz w y ­
stawa rysunków  g rupy  warsz p la s ty ­
ków nowoczesnych. Wstęp bezpłatny.

T E A T R  ROZM AITOŚCI (M a rsza łkó w  
ska 8): o godz. 19 „K ró l W łóczęgów“ .

TE A T R  PLA C Ó W K A  (K ró lew ska 31)* 
o godz. 15 i 18.15 „Noce gn iew u“ .

T E A T R  M A Ł Y  (M arszałkowska 81): ® 
godz. 15 i 19 „Świerszcz za kom inem “ .

TE A TR  POW SZECHNY (Zamojskiego 
20): o godz. 15 i 19 „Ż abus ia “ .

TE A TR  NOW Y (Puław ska 36): o godz. 
18 30 „S łom kow y kapelusz“ .

T E A T R  K LA S Y C ZN Y  (M okotowska 
13): o godz. 14.30, 18.50 „M a r ia  S tu a rt“ * 

TE A TR  M IN IA T U R Y  (M arsza łko w i*»  
69): o godz 19 „M aż i żona“  ."'redry- 

CO MO E D I A (Szwedzka 2): godz. «  
„Ż eg la rz“ .

(JU L IW E R  (K ró lew ska 13): „ O n l i^ pt 
w k ra in ie  L ilip u tó w “ , w niedz. i święta 
o 12-ej i 15-ej. w dni powszednie o 

TE A T R  „W R Ó B E LE K  W A R S ZA W S K I 
(Zygm untow ska 8): „Z jazd  gw iazd“  pocz* 
godz. 17.15 i 19.15

TE A T R  D ZIE C I W AR S ZA W Y  ( K ir o ­
wa 31): o godz. 13 „D o k tó r  D o litt le  i  i 0-* 
go zw ierzę ta“ . ,

YMCA (K on opn ick ie j 6): o godz.- 19 0J 
„D u b y  smalone“ .

g  * f f  B

T e ! ? ’
T E A T R  P O LS K I (K a ra s i*  2): o godz. 

14 „P a n  In sp e k to r p rzyszedł“ , o godz. 18 I 
„Cyd",

P A L L A D IU M  (Wota 7/9): „W ieczna
E w a", pocz. 11, 18, 15, 17. 19 i 21.

PO LO N IA  {M arszałkowska 56):' 
dz ie ją ", pocz. 13. 15. 19 i 21. Zw. ZaW. = '■ 

S TYLO W Y i M a r-zaf kowska 11*' = 
„T rzech Panów Lu d w ikó w “ , pocz. seans- 
13. 15, 17, 21. Zw. Zaw, o 19.

A K  I I .U M IS I  I Nr i i M arszałkow­
ska 112): o godz. 11 Program  nr. =7 

A T L A N T IC  (Chm ielna 33): „S ka rb  l a“ 
rżana“ , pocz. 13, 15, 17, 21, dla Zw. ZaM. 
o '19-ej.

SYRENA (Praga. Inżyn ie rska  * ' 
„M iło ść  na leka rs tw o ". „

TĘC ZA (Suzina 4): „P ię kn a  p rzygoda  
seans 15. 17. 2! i dla Zw Zaw 19.

A K T U A LN O Ś C I N r 2 (In żyn ie rska  »* 
® sod*. 18 P rog ram  n r. t.
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„Uroda morza w polskim słowie“
Przed w o jną  m ie liśm y zaledwie 

około 60 km  wybrzeża morskiego. 
Obecnie długość naszego wybrzeża 
^z ro s ła  p raw ie  dziesięciokrotnie. 
^  tym  samym stosunku zw iększyła 

ilość Polaków, żyjących spra­
w a m i morza lu b  przygotow ujących 
®ię do służby na morzu. Wzdłuż 
całego wybrzeża m orskiego dźw iga­
ją  się z ru in  p o rty  warsztaty, po­
w sta ją  coraz to nowe szkoły m or­
sk ie  — ryback ie  i żeglarskie. W 
ciężkim  trudz ie  codziennym w yku ­
wa się nowy typ  człowieka, kszta ł­
tu je  się now y s ty l polskiego życia, 
k tó re  w  b lisk im  zw iązku z m o­
czem czerpie gospodarczą siłę i  dy­
nam iczny, rozmach. Ten wspaniały 
rozdzia ł tworzącej się współcześnie 
h is to r ii pow in ien znaleźć s ilny  w y ­
raz w  lite ra tu rze . W ie lka  lite ra tu ra  
ruarin istyczba może jednak po­
wstać ty lk o  z bezpośredniego ob­
cowania pisarzy z morzem, z osobi- 
®Lg0 w chłon ięcia jego życia. N ie ­
jeden u ta len tow any .p isa rz -m aryn i- 
sta w y jdz ie  napewno z n a jm ło d ­
szego pokolenia, k tó re  teraz dora­
d a  na W ybrzeżu.

Wobec w ielow iekow ego odsunię­
cia całego narodu od zagadnień 
^ o rs k ic h  trudno  się dziw ić, że w 
naszym dorobku lite ra ck im  tw ó r­
czość m aryn istyczna przedstaw ia 
®ie bardzo skromnie.

P rof. Roman P o łlak  zrob ił ostat 
••’n podsumowanie te j twórczości 
w  pracy za tytu łow ane j .„Uroda mo 
rza w  po lsk im  słow ie“ *), W n iew ie l­
k ie j książeczce dał zw ięzłą mono- | 
S^afię po lsk ie j lite ra tu ry  m a ryn i­
stycznej, charakteryzu jąc la p id a r- j 
n ie  główne z jaw iska lite rack ie , ja-1 
k ie  ukazały się od Anonim a Galla 
a?* po ostatn ie lata.

W X I I  stu leciu  benedyktyn A- 
nonim  G a ll opisując szturm  dru - 
zyny Bolesława Krzywoustego do 
Kęłobrzega przytacza w  swej ła ­
c ińskie j opowieści piosenkę, śpie-

*) W ydaw nictw o Zachodnie, Poz­
nań

ro 
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Staromejska 3
ogłasza

SYKI

na robo ty  m urarsk ie , stolarskie, 
szklarskie, m alarskie , e lektro tech­
niczne w  budynkach R ynek 3,4 
°naz Le lew ela 10. O fe rty  w  zala­
kow anych bezfirm ow ych koper­
kach z napisem „O fe rta  na rem ont 
P.D.T.“  należy składać w  sekre­
ta riac ie  (wejście od ul. P iastow­
skie j) do dn ia 14 m arca b r. godz. 
t0. P odk ładk i przetargowe o trzy ­
mać można w  Sekre tariacie  PDT. 
eto o fe rty  należy dołączyć k w it  
na wpłacone na kon to  B G.K. 201 
a/4 wadium  w  wysokości 2°/r su- 
n iv o ferowanej.

Zastrzegamy sobie prawo:
1) dow o lny w ybór oferenta ucz 

Względu na cene;
2) częściowego skorzystania z 

bferet;
3) unieważnienia przetargu bez 

Podania przyczyn. K r  1033-D

waną w tedy przez po lsk ich w o jo w ­
n ików . Jest to pieśń radosna, w y ­
rażająca zwycięstwo i  dumę z po­
siadania brzegu morskiego, odwa­
gę i przym ierze z fa lam i. To da­
lek ie  echo „b rzm i nam dziś jak 
rzeźka pobudka o tonach męskich, 
rrdosnych, prężących mięśnie do 
w a lk i i  czynu w  bezpośrednim 
zw iązku z B a łtyk ie m “ .

W lite ra tu rze  staropolskiej m oty­
w y m arynistyczne po jaw ia ją  się 
rzadko. Łączy się to oczyw iście z 
odcięciem naszego życia narodo­
wego od zagadnień m orskich. 
W szystkie nasze potrzeby gospo­
darcze związane z morzem koncen­
tru ją  się W Gdańsku, k tó ry  jest 
w ygodnym  pośrednikiem  w  kon­
taktach z szerokim światem. B a łtyk  
staje się obcy, nieznany. Życie lu ­
dzi morza nie pociąga Polaków — 
typowych ro ln ików . L ite ra tu ra  sta­
ropolska jest w łaśnie w y k ła d n i­
k iem  odwrócenia się narodu od 
morza.

„S taropolscy lite ra c i patrzą na 
morze nie oczami greckich póetów, 
rozkochanych w  nim , ale oczami 
poetów rzym skich stroniących od 
morza, odtwarza jących je jedno­
stronnie, a w ięc patrzą na nie prze­
de w szystk im  oczami W ergilego lub  
Ovidiusza. Z n ie w ie lk im i odm iana­
m i ■— na ich sposób kreślą m a ry ­
nistyczne obrazki,, ograniczając ich 
zakres do prze jm ujących grozą i lę 
k iem  szkiców okrętów, bo ryka ją ­
cych się rozpaczliw ie z naporem 
w ich rów  i  spiętrzonych fa l, z wście 
kłością rozpętanej bu rzy“ . M iko ła j 
Rej n igdy nie oglądał morza; K o ­
chanowski podróżował ty lk o  po Mo 
rzu  Śródziem nym  i te j podróży 
n igdy nie opisał, a B a łtyku  wcale 
nie znał.

P ierwszym  naszym praw dziw ym  
m aryn istą  b y ł M arc in  B orzym ow - 
ski, au tor w ydanej w  1662 r. „M o r­
skie j naw igac ji do L u b e k i“ . Lecz 
ten poeta w ich rów  m orskich b y ł 
zapom niany i nieznany aż do koń ­
ca X IX  stulecia.

Rom antyzm  o tw ie ra  nowy okres 
naszej twórczości m orsk ie j, p rzy ­
nosząc m ick iew iczow skie  „Sonety

k rym sk ie " („Cisza m orska“ , „Ż e - 
gtuga“ , „B u rzą “ , „A ju d a h “ ) i p rze­
piękne wiersze Słowackiego. Ro­
m antycy jednak nie wiążą z mo­
rzem codziennej rzeczyw istości: 
praca, w a łka  o by t na m orzu — to 
dziedziny dla n ich obce. O piewają 
też morza da lek ie  nie m aiąc bez­
pośredniego zw iązku z B a łtyk iem . 
Zainteresowania d la  żeglarskiego 
życia p rze jaw ia ją  się dopiero v 
twórczości N o rw ida  k tó rą  Roman 
P o llak  określa ja ko  zapowiedź Con- 
rada-Korzenh w slfcgo.

W twórczości S ienkiew icza i K o ­
nopn ick ie j wyraża się „goryczą tu ­
łaczki zapraw i my. po>mak m orza“

Na początkn X V  stmeca po ja ­
w ia  się praca Bernarda C h izanow - 
skiego „N a kaszubskim  brzegu“ , 
k tó ra  sprowadziła Żeromskiego na 
wybrzeże i stała sie in sp ira to rką  
„W ia tra  od m orza“  i ,M :cdzymc- 
rza“ . Od c h w ili odzyskania n ie ­
w ie lk iego skraw ka brzegu kaszub­
skiego rozpoczyna się w ie lk i roz­
mach życia polskiego na wybrzeżu, 
k tó re  nie znalazło n iestety odpo­
w iedn io silnego w yrazu w  lite ra ­
turze. „Po ,.W ietrz? od morza ‘ r.:e 
wzniósł się żaden p tak górniejsze- 
go lo tu “ . W  m iędzyw ojennym  dw u­
dziestoleciu życie w yprzedziło  l i ­
teraturę. A n i w. poezji, ani w  p ro ­
zie lite ra tu ra  nie p o tra fiła  oddać 
dyn am ik i w yrasta jące j na piaskach 
G dyn i i żyw iołowego pędu całego 
narodu w  k ie ru n ku  wybrzeża.

Napisany podczas "w o jny  c y k l no ­
w e l A rkadego F ied lera „D z ięku ję  
ci, kap itan ie “  uważa pro f. P o llak
za pozycję znamienną. Jest to książ 
ka  „poświęcona naszym ludziom  
morza, 'tym , co. w  osta tn ie j w o jn ie  
okrężnym i m orsk im i szlakam i ku  
Polsce żeg lowali“ .

Bezpośredni żyw y stosunek F ie ­
dlera do spraw i  lu dz i morza po­
w in ien  być wzorem  dla na jm ło d ­
szego pokolenia m aryn is tów . D z i­
siejsza budowa i odbudowa życia 
polskiego na poszerzonym brzegu 
B a łty k u  jest wspaniałą epopeą, k tó  
rą trzeba u trw a lić  w  słow ie na 
zawsze. (zkm)

Ogłuszenie o przetargu
Państw ow y B ank R o lny w  W arszawie ogłasza prze ta rg  n ieogran i­

czony na ro b o ty  budowlane (wykończeniowe) p rzy  budow ie domu 
mieszkalnego p rzy  u l. Radom skiej N r. 10/12 w  Warszawie.

In fo rm a c ji udzie la Sekcja Techniczno-Budow lana Państwowego 
Banku Rolnego u l. Nowogrodzka 50, pokój 424, V I  p ię tro  codziennie 
w  godzinach 10 —■ 12 od dn ia 6 m arca 1948 r . i  w yda je  po dk ładk i prze­
targowe za zw ro tem  kosztów w  wysokości zł. 300.—

Składanie o fe rt do dnia 23 m arca b. r. do godziny 10-tej, o tw arc ie  
o fe rt nastąpi o godzinie 11-ej tegoż dnia.

Wymagane w ad ium  w ynosi zł. 200.000. —
Państw ow y Bank R o lny zastrzega sobie prawo zwiększenia lub 

zmniejszenia ilości robót, w yboru  oferenta bez względu na wysokość 
oferowanej sumy, unieważnienie przetargu bez podania przyczyn, ja k  
rów nież praw o uznania, że przetarg n ie  dał w yn iku . K r  1032—I

Zjednoczenie Przemysłu Maszyn Elektrycznych Fabryka M - t  w Żychlinie
ogłasza

PRZETARG N IEO G R A N IC ZO N Y
na budowę s tac ji h yd ro fo ro w e j i  trans fo rm a to row e j dla osady fa ­
b ry k i o kuba tu rze  ok. 1000 m tr3.

Ślepe kosztorysy oraz bliższe in fo rm ac je  o trzym ać można
w Dziale In w e s ty c ji F a b ryk i M l  w  Ż ych lin ie  codzienie od godz.
od 8-ej do 16-ej.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach z napisem „O fe rta  na budo­
wę stac ji h y d ro fo ro w i}  i trans fo rm a to row e j“  należy składać w  Dzia­
le In w e s tyc ji F a b ryk i M 1 w  Ż ych lin ie  do dn ia 19 m arca b.r. do
godz. 13-ej.

P rzeta rg  odbędzie się w  tym  samym dn iu  o godz. 14-ej.
Do o fe rty  należy dołączyć dowód złożonego w ad ium  p rze ta rgo­

wego w  wysokości 2% ofe row anej kw o ty , k tó rą  w p łac ić  należy na 
konto 866 B G K  Warszawa, albo też w  kasie fabrycznej.

D yrekcja  zastrzega sąbie praw o w yboru  dowolnego oferenta n ie ­
zależnie od oferowanej sumy. ja k  rów nież un iew ażn ien ie  przetargu 
bez podania przyczyn i  wyp łacenia odszkodowania.

K r  997-0

P A Ń S T W O W A  F A B R Y K A
Sztucznego Jedwabiu Nr. 2
w CHODAKOWIE k/W-wy

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na budowę 2-ch domów m ieszkalnych o kubaturze 2057 X  —  4114 m s 

na k o lo n ii fabrycznej.
P odkładki ofertowe można nabyć i  bliższe In form acje  otrzym ać 

w Wydz. Inw e s tyc ji P. F. S J. N r. 2 w  Chodakowie.
O fe rty  w  zapieczętowanych bezfirm ow ych kopertach z napisem 

„O fe rta  na dom y“  należy składać do skrzynk i o fe rtow e j w  D y re k c ji 
F ab ryk i do godz. 10-ej dn ia 19 marca 1948 r . O tw arcie o fe rt nastąp i 
o godz. 10.30 tegoż dnia.

Do o fe rty  należy dołączyć dowód na wpłacenie w ad ium  w  w yso­
kości 2°/o oferowanej sumy,

D yrekcja  zastrzega sobie praw o w yboru  oferenta bez względu na 
cenę, unieważnienie przetargu bez podania przyczyn i  roszczenia p re ­
tens ji do odszkodowania. k r  1025- I  I

W ychowanie fizyczne i sport
P Ó Ł F IN A Ł Y  M ISTR ZO STW  

W ARSZAW Y W BOKSIE
Trzeci dzień in dyw idua lnych  m i­

strzostw  W arszawy w  boksie za­
kończył się bez sensacji. W a lk i sta­
ły  znów na n isk im  poziomie tech­
nicznym , a zwycięstwo przypadło 
faw orytom . •

Najładnie jszą w a lkę dnia stoczyli 
w  wadze p ió rkow e j Sieradzan (Ra- 
dom iak) i  W dow iak (Legia). Zawo­
dn ik  W ojskowych walczył b. am ­
b itn ie  i Sieradzan ciężko w y w a l­
czył zwycięstwo w  pierwszych 
dwóch rundach. Ostatnie starcie 
należało do W dowiaka, ale to było 
za mało, aby w ygrać spotkanie. — 
Zw ycięstw o punktow e Sieradzana 
nieznaczne ale pewne.

Poza tym  do f in a łu  z a k w a lifik o ­
w a li się wczoraj F lis ia k  (Leg.) w 
kogucie j, Żóraw ski (SKS) w  le k ­
k ie j, B łaże jew ski (SKS) w  półśred- 
n ie j, Zagórski (Sieradz.) w  średniej, 
A rchack i (Gr.) i  K o tko w sk i (Rad.) 
w  pó łc iężkie j i  Scibor (Bud.) w  cię­
żk ie j po śmiesznej walce jaką  sto­
czył z R u tkow sk im  (Red.), podczas 
k tó re j obaj pięściarze nie w a lczy li, 
ale s traszy li się.

Dzis ia j w  fina le  walczą (począw­
szy od muszej) następujące pary: 
Tyczyński — Patora, Sobkow iak — 
F lis iak , Sieradzan — Czortek, Żó­
raw sk i — Kosiński, B łażejewski — 
Wasiak, K o lczyńsk i —  Zagórski, 
A rchack i — K o tko w sk i i Grzelak — 
Scibor.

A K A D E M IC Y  KR AKO W A  
P O K O N A LI Z N IC Z  55:28

Rozegrane w  W arszawie spotka­
nie l ig i koszykowej AZS (K raków ) 
—  Znicz (Pruszków), zakończyło się 
bezapelacyjnym  zwycięstwem  aka­
dem ików  krakow sk ich  w  stosunku 
55:28 (23:12).

P u n k ty  zd o b y li dla A Z S -u. Pa­
szkowski 13, Rozpędowski 12, Ko- 
zdró j 11, B ahr i Obuchowicz po 4 
oraz M izia  5, a dla Znicza — K o ­
z łow ski 10, M iszczak 6, Duda 4, 
W oytow icz 3, K o n d ra tiu k  i Piecz- 
k iew iez po 2, oraz Szym ański 1.

A N N A  BU JAK I  C IA P TA K
W YG R YW A JĄ KOMBINACJI:) 

ALPEJSKĄ
Z A K O P A N E , 6. 3. (tel. w ł.). T rze­

ci dzień m iędzynarodow ych zawo­
dów na rc ia rsk ich  ą  Puchar T a tr 
p rzyn iós ł pierwsze zwycięstwo goś­
ciom  jugosłow iańskim , z k tó rych  
M u le j w y g ra ł sla lom  przed Gąsie­
nicą —  Ciaptakiem .

Józef M arusarz i  tym  razem nie 
popisał się za jm u jąc 4-te miejsce 
za Jugosłow ian inem  Lukancem .

Wśród pań bezkonkurencyjną jest 
Anna B u jak  k tó ra  w yg ra ła  kom ­
binację alpe jską bez s tra ty  punktu.

W y n ik i trzeciego dnia zawodów:
Slalom pań: 1) A. B u ja k  (SNPTT 

Zak.) — 3:02,8, 2) Kodelska (AZS 
W-\ya) — 3:19,8, 3). Grocholska
(SNPTT Zak.) — 3:41 4. 4) K o w a l­
ska (W isła Zak.) — 4:02,0, 5) K w a ­
pień (H K N  Zak.) — 4:19,8.

Kombinacja alpejska pań: 1) A. 
B u ja k  —  0 pkt., 2) Kodelska — 
16,82 pkt., 3) G rocholska — 51,77 
pkt., 4) W aw ry tko  (SNPTT Zak.) — 
54,05 pkt., 5) Zborowska (H K N  
Zakop.) — 65,81 pkt.

Slalom panów: 1) M u le j (Jugosł.) 
—  2:25,0, 2) Gąsienica — C iaptak 
(SNPTT Zak.) —  2:30,0, 3) Lukanc 
(Jugosł.) —  2:31,3, 4) M arusarz
(H K N  Zak.) — 2:318, 5) Bachleda 
(SNPTT Zak.) — 2:48,0.

Kombinacja alpejska panów: 1)
Gąsienica — C iaptak (SNPTT Zak,)
—  2,29 pkt., 2) Lukanc (Jugosł.) —  
10,25 pkt., 3) M u le j (Jug.) — 10,Î9 
pkt., 4) M arusarz J. — 16,59 p k t ,  
5) Bachleda — 2150 pkt.

ZAW O D Y BOBSLEJOWE  
W KA RPAC ZU

Na odbudowanym  przez . człon­
ków  OM  TU R  torze bobsle jow ym  
w  Karpaczu, odbyły się pierwsze 
zawody. Tor, długości 1.330 m. po­
siada 7 w iraży. W zawodach s ta r­
towało 9 osad czteroosobowych. 
Zw yciężyła osada inż. Nowakow-: 
skiego w  1:52, 2) zespó! M rozow skie 
go 1:57, 3) straż ogniowa 2:03,0.

T E N IS IŚ C I POLSCY JA BĄ  
DO ZSRR?

Tenisiści polscy k tó rzy  nie prze­
p ro w a dz ili dotychczas żadnych p rzy  
gotowań do meczu z W łocham i o pu 
char Davisa m ają w id o k i na otrzÿ 
manie zaproszeń do Z w iązku  Ra­
dzieckiego

Jeśli p lanowany w yjazd w  począt 
ku  kw ie tn ia  doszedłby do sku tku  
to nasi czołow i zawodnicy m ie lib y  
okazję podciągnięcia fo rm y  na 
wspólnych treningach z tenisista-  ̂
m i radzieckim i.

w  K IL K U  W IE R S ZA C H
A. F . K o lin  chce przyjechać do Szcze­

cina. M ille . S. S. o trzym a ł pismo od 
k lubu  czeskiego A. F. K o lin  jednego z 
kandydatów  do L ig i czeskiej, w k tó rym  
Czesi p roponują  swój p rzy jazd  do Szcze­
cina na. mecz p iłk a rs k i w okresie św ia t 
W ie lkanocnych lub  w czasie od 25 do SI 
m aja r. b. K lu b  szczeciński zaakcento. 
wal obydwa te rm in y  podane przez Cze­
chów i czeka obecnie na decyzje A . F. 
K o lin .

Zapla fka sędzią meczu Czechosłowacja
— A u s tr ia . W  zw iązku z zaproszeniem
Czechosłowackie i U n ii B oksersk ie j dla 
sędziego neutra lnego m iędzypaństwowe­
go spotkania Czechosłowacja — 'A u s tr ia , 
k tó re  odbędzie sic w dniach 8 i -Ah kw ie ­
tn ia  1948 r. w Pradze. Polski r&winzek 
B okserski wydelegował sędziego ju iędzy- 
narodowego Zapiatkę Józefa z. K a łow ie.

A u s tra lia  weźmie udzia ł w pucharze 
Davisa. P rem ier m in is trów  A u s tra lii,  
O h ifley . ośw iadczył na kon fe re nc ji p ra ­
sowej. że rząd a u s tra lijs k i udz ie li 7- tys. 
do la rów  ty tu łe m  subsydium  na udzia ł 
A u s tra lii w pucharze Davisa.

Sprzęt sportow y dla k lubów  zw lązr 
lcowych. Zw iązkową Rafia K u ltu r y  F i ­
zycznej i Sportu p rzy  KCZZ zakup iła  
osta tn io  sprzęt sportow y na sumę 23,5 
m ilio n a  zl. Sprzęt ten zostanie rozdzie­
lo n y  pomiędzy Zw iązkow e K lu b y  Spor­
towe.

53 państwa b io rą  udzia ł w O lim p ia ­
dzie. O rg an izacy jn y  K om ite t O lim p ijs k i 
og łos ił tu  w czora j, że z państw uczestn i- 
cżącycfi w O lim piadzie , w yco fa ł s!ç Sal­
vador. Ta re pub lika  A m e ry k i Ł a c iń ­
sk ie j jest czw artym  kra jem  Jego kon­
tyne n tu , k tó ry V ' po P aragw aju , W ene­
zue li i G w atem ali w yco fa ł stę z tego­
rocznych londyńsk ich  Tgrzysk O lim p ij­
skich.

S zw ajcaria  w yco fu je  p iłk a rz y  z O lim ­
p ia d y  S zw ajcarski Związek P iłk i Noż­
nej postanowi! nie w ysyłać repreze.ntac.ji 
p iłk a rs k ie j S zw a jca rii na londyńską le ­
tn ią  O lim piadę.

R  4  D  I  O
W dniu 8 hm. (poniedziałek).

12.04 W iad. połudu. 12.15 „Z  m ik ro fo ­
nem po k ra ju “  reportaż. 12.25 U tw o ry  
kom pozytorów  ros. 13.00 „N a  swojsku uu - 
te“ . 14.50 K oncert popu la rny. 14.30 ..K uc 
wróbel beznogi“ . 14.40 Por. sportowa.
16.00 Dz. popołudniow y. 16.20 „G eogra fia  
muz.“ . 16.40 „ D zieciństwo Chopina“ . 17.00 
„D aw na muz. czeska“ . 17.45 1?. U. L. 
„T ro c in y  szaleju“ , 18.00 K oncert ro z ry w ­
kowy. 10.00 ..60 m in u t muz. dla wszyst­
k ich “ . 20.00 Dz. w ieczorny. 22.00 K oncert 
aymf. 22.30 Muz. lekka  z p ły t. 23.00 Ost. 
w iad. 23.30 H ym n

W A R S ZA W A  I I
17.00 „M a tka  i syn“ . 17.15 Muz. lekka.

18.00 Dz. popołudniow y. 18 40 Drobne l i ­
tw o ry  skrzypcowe. 19.00 „J a k  patrzeć 
na przedstawienie tea tra ln e “  fe lie ton. 
19.45 Pieśni kom pozytorów  po lskich 20.00 
Dz. w ieczorny. 20.50 Muz. lekka.

TRAłS$FO%1M03Y MIEUICZE, 
"BADJ'fflE’ra iącia uroduku e
„ZAKŁAD ELEKTROTECHNICZNY“ 

inż. Starczakow 
i inż. Maksiejewski

Łódź, Wólczańska 225. K r 912-0

JCiALf.RIA PRZEBITKOM
'n orzempsłu. handlu, bankótu J urte- 

dów, konifilcli) szkolne dostarcza 
fachoiuijcH norad udziela

» f f / ł
SPÓŁKA PRZEM.-HANDLOWA

W arszawa, u l-  Jasna N r. 5 K r 1029-

Przetarg nieograniczony
Przedsiębiorstwo Państwowe Dolnośląskie Zakłady G arbarskie 

w  Brzegu n Odrą (G arbarnia) ogłasza przetarg n ieogran iczony na
dostawę:

1) 3 Pomp tłokow ych  z mem braną (ssąco-tłoczących)
a) 1 pompa 0  ru ry  ssącej 3 "
b) 2 pom py 0  ru ry  ssącej 4 "

Pompy muszą być z m otoram i e lektrycznym i.
2) 1 T ransfo rm atora  przenośnego z 220/24 V.
3) Urządzeń pom iarow ych garbarskich i la bo ra to ry jnych  w g spisu 

znajdującego się w  Oddziale Technicznym  D. Z. G „ k tó ry  można oglą­
dać codziennie od godz. 9 —  14-tej.

O fe rty  z zalakowanych kopertach, bez znaku firm y , należy składać 
do dnia 15.1X1. 1948 r. godz. 10.30. O tw arcie o fe rt nastąpi kom isy jn ie  
w  obecności o ferentów  o godz. 11.00 dn ia 15.I I I ,  1948 r.

D yrekc ja  zastrzega sobie prawo dowolnego w yboru  oferenta bez 
względu na wysokość o fe rty  lub  unieważnienia przetargu.
K r. 1022—1 D y r e k c j a

I
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Poważna instytucja Handlowa
poszukufe natychmiast

■ Inżyniera budowlanego
Z g ł o s z e n i a  pisemne z podaniem dokładnego życiorysu składać 
do PAP ul. MI. Jugoslomiańskiej Nr. I I  pod „Budow lany“  Kr 1031-1

W  Państwowym Instytucie N aukow ym  
G ospodarstw a W iejskiego w Puławach

w a k u j e  s t a n o w i s k o  
ASYSTENTA DZIAŁU DOŚWIADCZALNEGO 
O G R O D N I C T W A  O Z D O B N E G O

0 stanowisko to ubieguć się mogą osoby, posiadające studia rolnicze lub 
ogrodnicze zakończone egzaminem dyplomowym i ki lku i otnią praktyka w dzie­
dzinie ogrodnictwa ozdobnego, ze specjalnym uwzględnieniem kwiaciarstwa.

W arunki jnynanrodzenia, zależnie od kiualifibacji kandydata, utrzymane 
będą m granicach V I - V I I I  grupy uposażenia funkr.jonariuszóiu państwo­
wych, uiraz z dodatkiem myróumamczym oraz możlimością uzyskania do­
datku naukowego. Podania wraz z życiorysem i uw ierzyte lnionym i od­
pisami dokum entów  osobistych, umosić należy do W ydziału Personalne­
go Instytu tu  m Puławach. Kr 916-0

Fabryki
DziewiarskiejKierownik

oraz K I E R O W N I K  ( c z k a )  do p la n o w a n ia
na Wybrzeże POSZUKIWANI

Oferty sub. „M o tze“ do Biura Ogłoszeń PAP Łódź, Piotrkowska 133 Kr 1023-1

Państwowe P rzed s ięb io rs tw a  W yd zie lone  ( T e c h n i c z n e )
powierzy stanowisko:

SZEFA ADMIiłlSTRACYJHil-HANDLOWEGO
W arunki do omówienia. O ferty z życiorysem składać pod „Szef“  
Impet Sikorskiego Nr 4 2 . _________________ ^>r *027-

Ogłoszenie przetargu
Gdański Urząd M orski ogłasza przetarg nieograniczony na dostawą

sprzętu przeciwpożarowego. .
Sprzęt dla wyposażenia portowych Straży Pożarnych 1 sprzęt p. poz.

do magazynów. .
1) 4000 mb węża tłoczonego o 0  52 m m  gat. m ożliw ie  parć. gum.

2 lub  3 paskowy cecha techn. Tg. II-5  lub Tg. I I I - 5  w  odcinkach 
15 m dług. każdy z łączn ikam i znorm alizow anym i Storza.

2) 2000 m b węża tłocznego o 0  75 m m  gatunek m ożliw ie  j/w  lecz 
w  odcinkach 20 m dług. każdy z łączn ikam i znorm alizow anym i
Storza. •

3) 10 szt. l in k i ra tow n. po 30 mb odcinek.
4) 120 szt. masek przeciwgazowych z pochlan. przeciw  dymno- 

gazow.
5) 10 szt. aparatów tlenow ych typ  „D raegera".
6) 7 kom ple tów  pochłaniaczy przem ysłow ych do masek przeciwgaz. 

(czerwone, zielone, żółte i t, d.).
7) 10 szt. masek specjalnych przeciwczadowych z pochłan. hopka li-

tow ym i. . . , . ,
8) 1 agregat ośw ietlen iow y 3000 W z re flek to rem  i  s to jak iem  napęd 

benzynowy.
9) 4 d ra b iny  drążkowe dług. 12 m.

10) 6 drab in hakowych dług. 4 m.
11) 20 drabin przystawnych lekkich dług. 4—5 m.
12) 100 szt. hydronetek wodnopianow ych 12 litró w .
13) 1 aparat Hoeniga do ratowania.
14) 12 par rękaw ic  azbestowych.
15) 6 tarcz azbestowych.
16) 10 szt. sto jaków  hydran tow ych z kluczam i.
17) 6 szt. prądow nic un iw ersa lnych z łączn ikam i Storza 0  2' .
18) 6 szt. p rądow nic zam ykanych z łączn ikam i Storza 0  2".
19) 100 par ręka w ic  brezentowych (ratowniczych).
20) 20 szt. la ta rek  ręcznych akum ula torow ych o s ilnym  prom ien io­

waniu.
21) 2000 kg substancji p iano-tw órcze j (tutogen, p ianol i t. p.) do 

w y tw a rza n ia  p iany gaśniczej sposobem mechanicznym.
22) 2000 szt. ładunków  pianowych niezam arzalnych do 18° C.
23) 1000 szt. gaśnic p ianow ych zderzakowych kom pl. 9 1 (zderzak 

zewnętrzny) z nabo jam i n iezam arzalnym i do 13° C.
24) 200 szt. gaśnic śniegowych 9 kg.
25) *00 szt.gaśnic te trow ych  2 i 3 Itr.
26) 200 kg oryginalnego p łyn u  „T E T R A " cięż. właść. 1,6 kg.
27) 50 szt. gaśnic proszkowych.
28) 100 kg proszku do gaśnic proszkowych.
29) 200 szt. beczek m etalow ych z p o k ry w a m i o pojemn. 200 itr . każda.
30) 50 szt. bosaków podręcznych (całostalowych).
31) 50 szt. tłum ie  na drążkach /
32) 50 szt. prądow nic  zw yk łych  o 0  2 "
Bliższe szczegóły i  wszelkie in fo rm ac je  otrzym ać można w  W y­

dziale Zaopatrzenia G. U. M „ Gdańsk-WrzeszcZ, ul. M orska 29, pokój 
N r  18 codziennie w  godzinach od 9 -te j do 12-te j.

G. U. M. zastrzega sobie m ożliwość zwiększenia lub  zmniejszenia 
dostawy.

O fe rty  w  2-ch zapieczętowanych i zalakowanych kopertach z na ­
pisem „O fe rta  na dostawę sprzętu przeciwpożarpiczego“ . należy składać 
do s k rz y n k i o fe rtow e j zna jdu jącej się w  Sekretariacie W ydzia łu  Zaopa­
trzenia G. U. M. w  te rm in ie  do dn ia 13.3. godz. 12.00, k iedy  nastąpi 
o tw arc ie  o fert.

Do o fe rty  należy dołączyć k w it  na wpłacone do kasy G. U. M  
v  adium v.-zyi. z t^żm ie  gw aranci! bankoweI w  wysokości 2°/o sumy ofe­
rowanej z-ą całość dostawy. Należy rów nież nadesłać w zo ry  oferowanego 
sprz-hu.

W wypadku przyjęcia  o fe rty  w adium  zostanie zatrzym ane ty tu łe m  
zabezpieczenia w a run ków  um owy, w  razie zaś odrzucenia o fe rty  zosta­
nie  natychm iast zwrócone G. U M  zastrzega sobie , praw o swobodnego 
w yboru  oferenta' oraz un iew ażn ien ia  przetargu bez podania przyczyn 
i  bez ponoszenia ja k ich ko lw ie k  kosztów z tego powodu. Ki* 1024-1

PAŃSTWOWE ZJEDNOCZONE ZAKłADY
PRZEMYSŁU KAPELUSZKICZEGO w to Jzi

zatrudnia od zaraz;
1 inżyniera lub technika energetyki i ruchu 
1 technika inwestycji i odbudowy

Kr 1026-0 1 technika włókienniczego z ukończoną szkol? włókiennicza
1 głównego ksiegowege-hilansist? na wyjazd

Zgłoszenia uiraz z życiorysami składać do Wydz, Pers. Łódź, Gdańska 93

S P Ó Ł D Z I E L N I A  W Y D A W N I C Z A

» C Z Y T E L N IK «
W A R S Z A W A ,  ul. DASZYŃSKIEGO Ńr, 16

przetarg nieograniczony
a) 540 kom p le tów  (bluza i  spodnie) d re lichow ych  ubrań ochronnych 

o w ym iarach  od N r 52 do N r 56.
b) 460 płaszczy ochronnych d re lichow ych z rękaw am i o w ym iarach 

ja k  wyżej, względnie
e) 5.880 m etrów  bieżących dre lichu  bawełnianego ko lo ru  kha k i ewent.

granatowego, w  najwyższym  gatunku, szerokości 70 cm.
O fe rty  przetargowe należy przesyłać do dnia 20 m arca 1948 r. w  po­

dw ó jne j kopercie: zewnętrzna adresowana do S pó łdzie ln i W ydawnicze j 
„C zy te ln ik “ , Warszawa, ul. Daszyńskiego 16 (W ydzia ł Ogólny, pokoj N r 
45),, wew nętrzna zaś z uwagą: prze targ na ubran ia ochronne.

O fe rty  przetargowe nadesłane po 20 marca br. nie będą rozpatrywane. 
Zastrzega się praw o swobodnego w yb o ru  oferenta bez względu na 

wysokość ofe row anej sum y oraz un ieważn ienia prze ta rgu bez podania 
przyczyn, ja k  rów nież praw o uznania, że prze ta rg  nie dal wy^ .1rk ^ 18 Q

T»w. frzem. Handlowe
„ B A  4 2 * J T g L * *
ZAANGAŻUJE:

K S I Ę G O W Y C H  
B I L A N S I S T O W  
I NSPEKTORÓW
S A M O D Z IE L N Y C H

K S I Ę G O W Y C H
W arunki pracy do omówienia. 
Podania ze szczegółowymi ży­
ciorysami prosimy składać oso­
biście w Wydz. Porsonalnym 
Warszawa, Bartoszewicza Nr. 7

K R A K O W S K IE  ZA K ŁA D Y  GARBARSKIE  
Przedsiębiorstwo Państwowe Kraków, ul. Basztowa 18.

ogłasza

przelali) nieoqmnlczony
na roboty  budow lane w  G arba rn i w  Brzeziu nad Odrą pow ia t Ra­
cibórz. „ i

1) robo ty  rem ontow o-budow lane w  h a li fabrycznej,
2) przebudowa m agazynu surowca,
3) rem ont doprowadzenia w ody do stawów,
4) przebudowa h a li fabrycznej,
5) roboty  wykończeniowe w  budynku adm in is tracy jnym ,
6) w ykonan ie  ogrodzenia wewnętrznego terenu fa b ryk i.
P odk ładk i o fertow e oraz in fo rm ac je  można otrzym ać w  K ra ­

kow sk ich  zakładach G arbarskich K raków , Basztowa 18 
O ddział Mech -Budow l. T e rm in  składania o fe rt w  Oddz M ecłr 
B udow l. K.Z.G. K raków , Basztowa 18. up ływ a  z dniem 2a marca 
1948 godz. 12.00. K om isy jne  o tw arc ie  o fe rt nastąpi w  K.Z.G. w  ty m ­
że d n iu  o godz 13.00. . , „  „

O fe rty  w in n y  być w ypełn ione przy przestrzeganiu zasady k a lk u ­
la c ji oparte j na ścisłym  zastosowaniu obow iązujących Z b io row ych 
U kładów  P racy w  budow nic tw ie  oraz na obow iązujących cennikach 
m ate ria łów  budow lanych i  złożone w  zapieczętowanych kopertach 
bez znaku f irm y  z napisem „na  robo ty  rem ontow o-budow lane w  gar-
ba rrfl w  Brzeziu nad O drą“ . , „ „  „

Do o fe rty  należy dołączyć dowod wpłaconego w adium  na rachu­
nek żyrow y K  Z G. w  N arodow ym  B anku Polskim  w  K rakow ie  
w  wysokości 1% sumy oferow anej oraz zobowiązanie w ykonan ia  ro ­
bót na jpóźnie j do dnia 30 październ ika 1948 r

Zastrzega się p raw o swobodnego w yboru  oferentów , bez w  » 
du na wysokość zaoferowanych sum ja k  rów nież uznania, ze prze­
ta rg  n ie  dał pozytywnego w y n ik u  bez podania przyczyny.

W adia dotyczące nie p rzy ję tych  o fe rt będą zwrócone w  cią­
gu d n i 14 po o tw a rc iu  o fert.

OGŁOSZENIA DROBNE
H A N D L O W E

Sztuczne kw ia ty , liście sztuczne pre 
parowane bukowe, dębowe, cykasy, 
palm y, meszki ifp . B aźki jedwabne. 
Goldberg Sosnowiec, B ie ru ta  21.

K r. 858-0

Sprzedam leżący m otor ropow y 
Diesla mocy 25 K M . Stan dobry- 
Z ygm un t Sm olińsk i poczta B l i­
żyn, w o j. kieleckie. K r. 1030-1

P R A I A Z A O F IA R O W A N A

P r z e t a r g  n t e o s i r c m i c z o i i y
Przedsiębiorstwo Państwowe Dolnośląskie . Zakłady Garbarskie 

w  Brzegu n Odrą (G arbarnia) ogłasza przetarg nieograniczony:
1) na rem ont 2 w in d  2 tonowych; . , „  ,
2) na dostarczenie urządzenia oraz m ontaż jednej w in d y  2-tonowej,
3) na rem ont dźw igu elektrycznego prądu zmiennego z podw ójnym

mechanizmem. . . , , ,
O fe rty  w  zalakowanych kopertach bez, znaku f irm y  należy składa.? 

na w szystkie  robo ty  łącznie, lub  na poszczególne w  biurze Przedsię­
b iors tw a w  Brzegu n/O drą (G arbarnia) do dnia 15.III. 1948 r , godz. 
11.00. O tw arcie o fe rt nastąpi kom isy jn ie  w  obecności przedstaw icie^ 
f irm  o godz. 11.30, dn ia . 15,I I I .  1348 r . ,

Do o fe rt należy dołączyć k w it  wpłaconego w adium  w  Banku Naro­
dowym  O ddział w  Brzegu w  wysokości 2%> sumy oferowanej oraz odpis 
re jes tru  handlowego na rok  1948.

D yrekcja  zastrzega sobie prawo w yboru  dowolnego oferenta bez 
względu na wysokość o fe rty . Oddania ty lk o  części robót i  unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn. . . . .

W szelkie in fo rm acje  otrzym ać można w  biurze Przedsiębiorstwa 
D. Z. G. codziennie od godz. 9 — 14-tej. .

D y r e k c j a
K r. 1021—1

Poważna in s ty tu c ja  ośw iatowa po­
szukuje kandydata na stanowisko 
k ie row n ika  szkoln ictwa p rzem ysł0" 
wego i w iz y ta to ra .' W arunk i dobre. 
O fe rty  sub. „O św ia ta ", M arsza łkow ­
ska 3/5. 2620-1

PR A C A  P O S Z U K IW A N A

Iiorespondentka-stenotypistka, wyz 
sze studia handlowe, znajomość jó" 
zyka angielskiego i niemieckiego 
oraz francuskiego, k ilk u le tn ia  prak 
tyka  w  branży w łókienn icze j, p ier 
wszorzędna siła, szuka pracy na 
dobrych w arunkach w  Warszawie- 
Zgłoszenia: Łódź, „W iedza“ , P io tr­
kowska 70 „d la  27“ . K r. 968-0

L  O K  A L  F

Poszukujemy na 10 miesięcy duże­
go pokoju Względnie 2 m niejszych 
na f il ię  b iu ra  centrum , komorne. 
O fe rty  pod: Zw iązek Izb Rzemieśl 
niczych, Koszykowa 54. K r. 1017-0

o ku-

Zjednoczenie Przemysłu Muszyn Ełeklrycznych 
Fnłirykn M-I w Żychlinie

ogłasza
P R Z E T A R G  N IE O G R A N IC Z O N Y

na wykończenie domu mieszkalnego dla p racow n ików  fa b ry k i 
baturze ok 6500 m ir-1.

Ślepe kosztorysy oraz bliższe in fo rm ac je  otrzym ać można 
w  Dziale In w e s ty c ji F a b ry k i M l  w  Ż ych lin ie  codziennie od godz. 
od 8-ej do 16-cj.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach z napisem „O fe rta  na w y ­
kończenie demu m ieszkalnego“  należy składać w  Dziale In w e s tyc ji 
F a b ry k i M 1 w  Ż ych lin ie  do dn ia 20 m arca b.r. do godz. 13-ej 

P rzeta rg  odbędzie się w  tym  samym dn iu  o godz. 14-ej.
Do o fe r ly  należy dołączyć dowód złożonego w adium  p rze ta rgo­

wego w  wysokości 2% ofe row anej kw o ty , k tó rą  w p łac ić  należy na 
kon to  866 B G K  Warszawa, albo też w  kasie fabrycznej.

D y rekc ja  zastrzega sobie praw o w yb o ru  dowolnego oferenta n ie ­
zależnie od ofe row anej sumy, ja k  rów n ież  un iew ażn ien ie  prze ta rgu
bez podania przyczyn i  w yp łacenia odszkodowania.

K Tfy 006.(1

U *E l ZPOSPUU IA  
I D Z IE N N IK  GOSPODARCZY

R E D A K C JA : W arszawa, ni M arszał­
kowska 3/5. T e le fon y : 87-68*2. red go­
spodarczej: 88-717. Sekretarz R edakcji 

p rz y jm u je  od I I  do 12-ej. 
A D M IN IS T R A C JA : Warszawa. Da­
szyńskiego 16, tel. 87-112. A d m in i­
s trac ja  czynna w godz. nd 9—15* 

w sobole od godz. 9—12, 
W Y D A W C A : .S pó łdz ie ln ia  W ydaw n i­
cza „C z y te ln ik “ . W arszawa, nl. Da­

szyńskiego IŁ ______,____ _
A D R E S Y :

A d m in is tra c ja  g łów na: W arszawa, ul* 
Daszyńskiego 16. te l 871 12. B in f “  
Ogłoszeń: Daszyńskiego 16. te l 851** 
1-687-708 O ddzia ły w k ra ją :  9 I j  ■ 
Rytom Stelmacha 16. te l. 5.11-93, 59 * 
-K a to w ic e ,  3 M aja 12 tel 309-74 
W rocław , K rupn icza  13, tel 68 — Łód* 
P io trkow ska 96. Redakcja 261-ta« 
A rlm in M ra r.fa  teł. 123 35. , i
h r z e ż a: O dyn ia. M ściw oja 9. le*, 
222- 07. -  Sopot, PI. A rm ii Czerwonej 
74 tel 513-67. -  Szezeeln. Pt H ołd“  
P ruskiego 8. -  B y d g o s z c z .  » •  
Focha 6 -  K r a k ć w. W ielopo le ]• 
tel 515 69 -  I, o h I i n. 3 Maja ’ » 
te l. 25 88 - P o z n a ń ,  Marsz.

cha 14. te l 62-31.________.....
M iesięcznie poczta na p r o w in c je  zł- 
121).-, z odbiorem na m iejscu zł. UW- 
Zamówienia p rz y jm u ją  D zia ł .PreDt.a 
m eraty „C z y te ln ik “ , Daszyńskiego 
i oddzia ły. W płacać na konto P K-U* 
I -469*7 ..Rzeczpospolita i D ziennik " v  
spndarczy" zaznaczajac na 
b lank ie tu  dokładny adres. W y*v łk«  
rnzooczrna sic z dniem 1-gn lob 16'C 
każdego miesiąca. Prenum erata z* 
g-aniczna wynosi zł. 199.— pin® ,**  
180.— koszta p rzesy łk i (wg nhowia 

znjaeej ta ry fy  pocztnwe.tb-.
C E N N IK  OGŁOSZEŃ 

Drobne: 39 zl za w yraz, posznklw»- 
nie rm icy  15 7.1. ra  wvra7.. m inun 
W «łr>Tv, fTinYirnnrn 4<> T łn « tv  nr 
190% drożej Ogłosz. w ym ia row e : >*
1 mm szet 1 s zp a lty !: za tek* ’ , 
do 79 mm zl 69: 71—1*41 mm zł 
121-299 mm zł 109; 291 -399 mm *«• 
139; ponad 390 mm zl. 199: teks ie »  
do 79 mm zł. 199: 71-129 mm zł I ' "  
121-200 mm. z ł. 175: 2.11 mm 
225: ponad 390 mm zł 399 m iejs-e « L  
strzeżone 59% droże j: nekTo 1
do 79 mm. zł. 60: 71-129 mm zł. 
121-299 mm. zł. 120 : 291-390 mm *'■ 

' 159: ponad 309 mm. zł. 299 R,l " f  4 
i ok ład  tabe la ryczny o 199% drn» •’ 
W numerach n iedzie lnych  1 tw is t ** — 
riyeh 39% dop ła ty . Za term  " " ’V  
i|n ik  oirlił-i/.pń u flm in N Irno ja  ni»* * 
powinrla NfileinnAń za 
leży ' k ierow ać przez, P.K 9. na ko
N r T 717- D z ia ł  O głoszeń______ — -

OGŁUSZ EN IA  P RZ Y IM  U J A ! 
R iu ro  Ogłoszeń „C z y le ln ik  — y  „ „  
tra la  w W arszaw ie, u l. D a s z y n s k ', 
16. I p., te l. 857-93 1 887 os. n d d z l« ^1. I  p „  te l. 857-93 i 887 iw, m n o  / 

le js k ie : M arszałkow ska 3(5. 1 n*J  ,— 
i a 38. Praga nl Targowa 67 ' 
nrn la Jeżewskiego' K s ięgarn ięP7PW« K lPirC»1 T\ w Ił* U łl 1 H >*- ".. w,

te ln ik "  n l Nowy Świat 47 ul 
Szatkowska 62, n l Puławska 49 « 
ga rn la  ..W olność“  u l. M a rs z a lk n w " 
95: w K r a j u :  w szystk ie  odd»:» 

„C z y te ln ik a “  I B iu ra  O głnste“ *

„Cłyteinlk" Drukarnia n t .  

" ' B.47MI


